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ŚWIĘTO LUDZI PRACY
Dzień ł Maja święcimy wszyscy uroczyście. Dzisiejsze pochody przechodzące ulicami miast i miaste­

czek są manifestacją jedności wszystkich pracujących. Skupieni pod sztandarem pracy budujemy jasną przy­
ró ś ć  dla Poski.

. dniu 1-ym maja obcho- 
5z.lmV święto pracy, w dniu 
jj-.bn maja rocznicę wybuchu 
;-£° Powstania śląskiego,

Uoh u 3-1111 inaia rocznicę 
, «Walenia pierwszej demo- 
 ̂ «tycznej konstytucji i w 

0km ..9-ym maja święto z 
kapitulacji Niemiec. 

y y«y jednak zanalizujemy 
Raczenie tych świąt wzgl. 
._cznic, dojdziemy do wnio- 

y j1, że ich treść mieści się w 
'tożeniach święta pierwszo- 
maiowego.
s. ^óż bowiem jest najglęb- 
W  treścią rocznic wybuchu 
" ^eciego powstania, obcho- 
p °«ych w dniu 2-im maja?

Pierwsze, że zerwał się 
c krwawej, walki lud, zwy- 
. -a.my, prosty lud śląski, nie 

r®n węglowy i magnat, a

nawet nie zniemczona śląska 
inteligencja i stan średni. 
Robotnik, górnik, hutnik, rol­
nik — oto śląscy bojowcy o 
wolność. Określenie powstań 
śląskich jako najbardziej 
proletariackich walk zbroj­
nych' w Polsce nie jest fraze­
sem. A po drugie, że walczo­
no o przyłączenie ,do Polski, 
ale nie do Polski Szlacheckiej 
czy jakiejś innej stanowej, 
lecz do Polski demokratycz­
nej, gwarantującej , w pier­
wszym rzędzie równość, któ­
rej w Niemczech nie było. 
Ludność ruchu i walka o de­
mokratyczna Polskę oto 
dwa elementy składowe 
rocznic powstaniowych. Ale 
te dwa elementy są także 
istotnymi' elementami święta 
pierwśzo-majowego..

amerykański lotnik, przemysłowiec i  milioner w jednej 
obie; Howard Hughes podczas próbnego lotu na swym nowym 
ar«cie XF-11. Pierwszy lot na samolocie tego samego typu 

nieomal nie zakończył się katastrofą.
-  *  (Keystóne przez Fofc SAP)

W dniu 3-im maja obcho­
dzimy. rocznicę uchwale­
nia pierwszej demokratycz­
nej konstytucji w Polsce. 
Wprawdzie konstytucja trze­
ciomajowa pozostała jeszcze 
półtora wieku na papierze, 
podczas kiedy w życiu prak­
tycznym Polska pozostałą 
stanowa, jednak kamień wę­
gielny pod przyszły, demo­
kratyczny ustrój państwa 
został położony. Ale dopiero 
fąktyczne przejęcie władzy 
przez lud w roku 1945 stwo­
rzyło podstawę urzeczywist­
nienia zasad tąmtej konsty­
tucji. A upowszechnianie i 
pogłębianie tych zasad, to 
istotna treść święta w dniu 
1-ym maja, tego święta de­
mokracji.

Wreszcie w dniu 9-ym ma­
ja obchodzimy rocznice ka­
pitulacji Niemiec, oczywiście 
nie po to, by zapomnieć o 
przyczynach klęski wrze­
śniowej, lecz no to, by 
uświadomić sobie przyczyny 
zwycięstwa w 1945 r. Przy­

czyną zwycięstwa była wal­
ka, a środkiem dla zebrania 
owoców tego zwycięstwa 
będzie również stała walka. 
Walka o Polskę w tych gra­
nicach, w jakich jest dzisiaj, 
gdyż tylko w tych granicach 
może nasze państwo,się roz­
wijać i zagwarantować nam 
z czasem te wszystkie do­
brodziejstwa, jakie może dać 
demokratyczny ustrój w 
państwie. Komu zależy na 
utrzymaniu w Polsce tych 
granic? Przecież nie magna­
tom, którzy stracili swoje 
majątki na wschodzie a no­
wych na zachodzie nie do­
stali, ani tym t, zw polity­
kom polskim na Zachodzie, 
którzy sekundują Marshallo­
wi w żądaniu rewizji tych 
granic.

Zależy natomiast najszer­
szym warstwom narodu: 
chłopom, robotnikom i .pra­
cującej inteligencji, która 
wierzy, że po przezwycięże­
niu początkowych trudności 
w życiu młodego. państwa,

te granice będą gwarancją 
jego dobrobytu. Dlatego na 
sprawę klęski Niemiec i na­
szych zachodnich granic zo­
stanie w dniu pierwszym 
maja położony szczególny 
nacisk.

Widzimy, że jak w so­
czewce skupiają sie zasadni­
cze treści uroczystości dru­
giego, trzeciego i dziewiąte­
go maja w uroczystości pier­
wszomajowej. Dlatego win­
niśmy na tę uroczystość po­
łożyć szczególny nacisk i 
manifestować w tym dniu 
ze szczególną ży wiołowością.

Manifestacja pierwszoma­
jowa nie spełni jednak swego 
istotnego zadania, jeśli ogra­
niczymy się do barwnych 
pochodów j wysłuchania uro­
czystych przemówień, w 
których mówcy będą odmie­
niać słowo demokracja“  we 
wszystkich przypadkach 
Spełni natomiast to zadanie, 
gdy zdamy sobie jasno spra­
wę-z tego, co nie zostało do­
tychczas dokonane, oraz gdy 
zmobilizujemy naszą wole 
do usunięcia przeszkód, jakie 
stoją na drodze do urzeczy­
wistnienia tych zasad.

Wiemy, że warunki życia, 
jakie zostały dotychczas 
stworzone, nie są idealne. 
Łatwo było by nam wskazać, 
kto ponosi winę za ten stan. 
Sprawcy są tak wewnątrz 
kraju, jak i'poza Polską. Ale 
zdajmy sobie sprawę, że du­
ża część winy za to, co nie 
zostało, a mogło być doko­
nane, leży również w nas 
Jest w nas lenistwo, które 
powoduje kiepskie wykona­
nie powierzonych zadań, jest 
w wielu z nas tchórzostwo, 
które nie pozwala wskazać 
na szkodników, szezególnié 
gospodarczych, w państwie, 
jest w nas obojętność na głę­
bokie przemiany polityczne, 
społeczne, jakie w święcie i 
Polsce zachodzą.

Niech więc dzień 1-y maja 
będzie nie tylko radosną ma­
nifestacją z tego, żeśmy na­
reszcie weszli na drogę de­
mokracji, ale również rachun
kiem sumienia z dotychcza­
sowych osiągnięć i spięciem 
woli do pokonywania prze­
szkód, jakie leżą na drodze 
do tej lepszej Polski, którą 
mamy w naszych sercach, i 
w naszych umysłach.

Nowa klęska żywiołowa

Straszliwy huragan w U. S. A.
M iasteczko zmiecione z powierzchni ziemi

Nowy Jork (API). Agencja ¡12 osób zostało zabitych 
z Saint Louis w stanie Mis- 100 rannych.
souri doniosła dziś, że hura­
gan, który przeszedł nad pół­
nocną częścią stanu, zmiótł 
dosłownie z powierzchni zie­
mi małe miasteczko Wortli,

Bretanii, Kanady, Belgii i Szw ajcarii

Wysiedleńcy wyjeżdżają z Niemiec
' " u d

którzy zgodzili się dobro-
. “ dyn.  (obsł. wł.) Wysie-

*e««y.

t>r¡«lie «a pracę w W. Brytanii
«żeni są z Niemiec w par-

So ^.,«° 500 osób co drugi dzień 
h»-. • Brytanii. Rzecznik rządu

Jskiego stwierdził w Izbie

Gmin, że W. Brytania zamierza 
sprowadzić do końca br. 100 tys. 
osób wysiedlonych, przebywają­
cych w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech. Jakkolwiek 
Stany Zjednoczone w roku bież. 
nie chcą zgodzić się na imi­
grację większej ilości osób wy-

!?kad i aa wicekróla Indii?

rM i«n starcia w Pendżabie
Ne

'v D e l h i .  (obsł. wł.) Wice- 
'«dii lord Mountbatten od- 

obecnie podróż po mia- 
^«(.j.1.wioskach północnej pro- 
Orz,,1* «Włyjskiej Pendżab w celu
«Jrjnpl kadzenia  akcji pacyfika- 
^ ru r  u związku z krwawymi |
«a te.. ,mi> takie mają miejsce 

ttnien*e tej prowincji przybył
Woścj u Wczorajszym do miejsco-

Amritsar, gdzie przepro- 
«n rozmowy z przedstawi- 
««szczególnych szczepów,

^ra jk  ibotników 
fabryki Renault‘aPar

s?2; , (obsł. wł.) Już od szeregu 
tokuje 8 'tys. robotników u-

a«bniiDvionycb fabryk Renault, fcj _ . Dir fabryk
Płae1Cy ci «omagają się podwyż- 

Strp„,° 10 franków na godzinę.rajk
«ral: wybuchł wbrew rozkazom

i a jęrj nniei konfederacji pracy, któ- 
8*«óś; P0 przekonaniu się o słu-
"»tłs 'adań robotników strajk pó- 

(gp>

usiłując ich przekonać o koniecz­
ności zaprowadzenia pokoju i ła­
du. Według doniesienia agencji 
France Presse Hindusi i Muzuł­
manie nie zdradzają ochoty do 
zaprzestania walk.

Ta sama agencja podaje, że w 
pobliżu miejsca, gdzie wczoraj 
przebywał wicekról Indii nieznani 
sprawcy rzucili 3 bomby, które 
spowodowały znaczne uszkodzenie 
budynku będącego rezydencją 
jednego z komendantów brytyj­
skich. W Amritsar rozpoczęły się 
w  związku z tym krwawe walki, 
podczas których 15 Hindusów po­
niosło śmierć. W innych czę­
ściach Pendżabu doszło w dniu 
wczorajszym do ponownych starć 
między Muzułmanami a Hindu­
sami.

Wicekról Indii podjął wczoraj

siedlonych, rząd kanadyjski za­
mierza uczynić to niebawem. Bel­
gia przyjmie do końca br. 50.000 
robotników fabrycznych i górni­
ków. Również i Szwajcaria zgło­
siła zapotrzebowanie na 50.000 ko­
biet do przędzalń.

Brytyjską strefę okupacyjną 
w Niemczech opuszcza obecnie 
transport wysiedleńców narodo­
wości żydowskiej, którzy w licz­
bie około 400 osób udają się do 
Norwegii, gdzie zamierzają osie­
dlić się na stale. Po/ 5-letnim po­
bycie w tym kraju, mają oni u- 
zyskać obywatelstwo norweskie.

W najbliższy piątek około 850 
wysiedleńców ze stref anglosa­
skich udaje się do Brazylii. Bę­
dzie to pierwszy transport uchodź 
eów europejskich do krajów Ame 
ryki Południowej. (K)

Wczoraj w ciągu dnia nad 
środkowymi Stanami Zjedno­
czonymi przeszedł straszliwy 
huragan, Według wiadomo­
ści nadeszłych dotychczas do 
Nowego Jorku ofiarą huraga­
nu padło kilka miast w stanie 
Missouri, między innymi mia­
steczko Worth w północnej 
części stanu. Wszystkie bu­
dynki zostały zniszczone. 
Telefonista został zabity w 
chwili, gdy przekazywał 
szczegóły katastrofy do po­
bliskiego miasta Gentry. Bu­
dynek szkolny został kom­
pletnie zrównany z ziemią. 
Tylko niezwykłej przytomno­
ści umysłu nauczycielki na­
leży przypisać, że żadne z 
dzieci nie zostało ranne.

Widząc zbliżającą się trą­
bę powietrzną, nauczycielka 
wyprowadziła w s z y s t k i e  
dzieci ze szkoły i ukryła je w 
piwnicy.

Jay Barker z telefonów z 
pobliskiego miasta Saint Gen 
try opowiada, że gdy tylko 
huragan minął, ludzie pozo­

stali przy życiu wzięli się na- wszystkie budynki mieszkał* 
tychmiast do odkopywania ne z wyjątkiem kilku na 
gruzów. przedmieściach, zostały zai-

Stacja kolejowa, hotel i I szczone.

Komentarz radia moskiewskiego

Moskwa (API). Radio mo­
skiewski®, w pierwszym ko­
mentarzu na temat mowy 
Marshalla oświadczyło wczo­
raj w nocy: ,,Twierdzenie 

jakoby ZwiązekMarshalla, ,
nmxmŁm ___  ______ Radziecki był o dpo wiedział-

wieczórem dalszą podróż, udając j ny zia niepowodzenie Konfe­
sję na północne tereny Pendżabu.! rejftKjjj Moskiewskiej nie w y -

na temat mowy Marshalla
wsze chęć do współpracy, a 
po drugie, konferencja nie 
zakończyła się wcale niepo­
wodzeniem, Jedynie próby 
podważenia układów jałtań­
skich i poczdamskich nie 
udały się. Konferencja mo­
skiewska została zwołana w 
celu rozwiązania problemu

u-Ma om wzmocnioną straż osobistą , • k ry ty k i. Po pierw- niemieckiego zgodnie z
Z S S tu T  . j f f g & L  w y ta y w ÍB  » .  chwałami fa tty  i  P o c z to »

1 Maja
1 Maja . jest dniem międzynarodowej solidarności ludzi pracują­

cych. Poprzez morza i  kontynenty tworzy się więź łącząca nie tytka 
socjalistów całego świata, ale też skupiająca wszystkich tych, 
którzy pracę codzienną uważają za podstawę pod budowę przy­
szłości i  dobrobytu swego społeczeństwa i  państwa.

W tym świątecznym dniu dokonuje się przeglądu dotychczaso­
wego dorobku i  ślubuje wytrwałą kontynuację podjętego dzieła 
aż do wieńczącego je końca w formie takiego systemu, który wol­
nemu i  niepodległemu narodowi da pełnię życia w  najlepszych 
warunkach, gwarantując wszystkim bez różnicy obywatelom jed­
nakie prawa i  jednakową wolność. Bo tylko jedno może być prawo, 
jak istnieje tylko jedna wolność.

Naród polski już drugi raz święci, dzień 1 Maja w odmiennych 
niż dotychczas warunkach. Po dokonaniu zasadniczych przemian 
ustrojowych, stworzymy dla ludzi pracy warunki, jakich w  Polsce 
nie było ani przed wojną, ani tym bardziej w czasie trwania wojny 
i  życia pod okupacją.

Do września 1939 r. polskie masy 'robotnicze wychodziły pocho­
dem, na ulice miast i  miasteczek, manifestując pod czerwonymi 
sztandarami. Więcej jednakże w tej manifestacji było woli prze­
trwania i  wierności dla haseł, aniżeli radości z realizowania ich. 
Ówczesna atmosfera polityczna w kraju będąca wynikiem systemu 
rządowego, nie dawała . ludziom pracy szerokiego oddechu, jaki 
potrzebny jest dla rozwoju każdej idei ogólnoludzkiej. Notowaliśmy 
potępienia godne akty gwałtu dokonywane na uczestnikach mani­
festacji pierwszomajowych p-zez elementy zgrupowane dokoła 
faszystowskich lub faszyzujących kół polskich.

W ciężkich latach niemieckiej okupacji dzień 1 Maja obchodzi­
liśmy tylko w sercach, patrząc z gniewem i zgrozą na szalejący 
terror, podczas gdy hitlerowskie hordy pod sztandarami ze swa­
styką hałaśliwie obchodziły swoje święto, wyznaczone wolą sza­
leńca na ten właśnie dzień. Rozumieli, wszyscy, że była to prowo­
kacja.

Po wojnie, w nowych warunkach życia w dniu 1 Maja wszyscy 
zorganizowani Polacy dadzą wyraz przywiązania do nowych haseł, 
prowadzących nas w lepszą przyszłość. Jednocześnie w tym dniu, 
będącym, symbolem solidarności, manifestujemy solidarność naszą 
w obliczu wszelkich prób zmierzających do naruszenia tego, co 
zdobyliśmy krw ią i  chcemy utrwalić na wieki, ciężkim codziennym, 
znojem. W dniu tym postawą całego narodu przypomnimy jeszcze 
raz światu, że łączy nas silna wola rządzenia sobą we własnych 
określonych już granicach, a wszelkie aluzje do tych granic uwa­
żamy za próby podważenia naszej jedności.

Jednością silni, wrastamy korzeniami w polską od wieków ziemię 
a w dniu 1 Maja masowym ruchem całego społeczeństwa udowod­
nimy, że w służbie demokracji i  postępu, której oddaliśmy nasze 
siły i  umiejętności, trwać będziemy aż do ostatecznego zwycięstwa 

- .roni)
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T w a rd y  ©rzectt do zgryz ien ia  dla OHZ

Różnice zdań w  sprawie Palestyny
N o w y  J o r k  (Flnshing Mea- 

dow). (Obsł. wl.). Zgromadzenie 
ONZ zebrało się dzisiaj pod prze­
wodnictwem delegata brazylij­
skiego, Aranlty, o godz. 15,15 cza­
su lokalnego. W rezultacie prze­
prowadzonych obrad postanowio­
no zwołać posiedzenie poszczegól­
nych komisji w dniu jutrzejszym,
0 godz. 11 przed południem i o 
godz. 15 po południu.

Sprawa Palestyny będzie twar­
dym orzechem do zgryzienia dla 
sesji ONZ. Już przy ustalaniu po­
rządku dziennego wystąpiła w y ­
raźnie na jaw różnica w ujmowa­
niu zagadnienia. Podczas, gdy 
przewodnieząący Aranha zapro­
ponował jedynie przestudiowanie
1 ustalenie porządku dziennego, 
predstawiciele Indii i Egiptu do­
magali się gruntownego rozpa­
trzenia problemu, zapytując przed 
stawiciela W, Brytanii, czy rząd 
angielski będzie gotów zastosować 
się bezwłocznie do decyzji, jakie 
zapadną na posiedzeniu ONZ co 
do Palestyny.

Delegat Indii zaznaczył, że sko­
ro W. Brytania sama zwróciła się 
•  rozpatrzenie problemu Palesty­
ny do ONZ, to oczywiście podpo* 
rządknje się jej rozstrzygnięciom.

Sir Aleksander Cadogan, po
twierdzająe opinię delegata Indii, 
podkreślił, że jedynie w tym wy­
padku W. Brytania nic mogłaby 
się zastosować do uchwał ONZ, 
gdyby zostały one powzięte nie­
zgodnie z prawnym postępowa­
niem. Anglia prosiła o wniesienie 
sprawy Palestyny pod obrady 
zgromadzenia ONZ, tymczasem 
ze strony arabskiej wpłynęły już 
konkretne propozycje załatwienia 
całego problemu wraz z prośbą 
o ich umieszczenie na porządku 
dziennym.

Aranha odrzucił sugestie dele­
gatów Egiptu i Indii, oświadcza­
jąc, że przed ustaleniem kwestii 
procedury nie można przystępo­
wać do politycznego oblicza spra­
wy. Wprowadzenie kwestii pale­
styńskiej na porządek dzienny ze­
brania zostało wobec tego prze­
głosowane i wejdzie pod obrady 
plenarnego posiedzenia.

N o w y  J o r k .  (obsł. wł.) Po 
przerwie komisja główna przystą­
piła do rozważania dwu następ­
nych punktów obrad:. 1) żądania 
państvV arabskich odnośnie ogło­
szenia Palestyny państwem nie­
podległym, przy równoczesnym

pozbawieniu Wielkiej Brytanii jej 
mandatu nad tym obszarem oraz 
Et) wniosku organizacyj sjonisty- 
cznych domagających się dopusz­
czenia przedstawicieli Agencji 
Żydowskiej do udziału w obra­
dach. Przedstawiciele Syrii, Ira­
ku, Saudi-Arabii oraz Libanu, 
którzy dotąd nie wchodzili w  
w skład komisji ogólnej zostali 
zaproszeni ¿o udziału w dyskusji

na ten temat. Delegaci organiza­
cyj żydowskich nie wzięli udzia­
łu w tych obradach. Przedstawi­
ciel Arabów delegat Iraku po­
wiedział, że państwa arabskie w 
okresie wojny walczyły po stro­
nie sojuszników, ponieważ wie- 
działy, że zwycięstwo ich zape­
wni wolność wszystkim państ­
wom arabskim a więc także Pa­
lestynie. (cz) ' *'

1 5 0 0  JV iew ncöw
wyjeżdża z Dzierżoniowa

W a ł b r  z y c h. (Les). Zarzą­
dzeniem Urzędu Wojewódzkiego 
we Wrocławiu wyznaczono dzień 
29 kwietnia na wysiedlenie około 
159 osób narodowości niemieckiej 
z miejscowości Boguszów (dawn.
Boża Góra), ora.z około 300 osób 
narodowości niemieckiej z Sofbię- 
cina (dawn. Węglewo). paw. Wał­
brzyskiego. Dla wysiedlonych 
przeznacza Się 15 wagonów.

Jednocześnie planuje się wysie­
dlenie około 1.009 osób narocio-

t f
r ((Jesteśmy ubożsi n iż kiedySkokuiek*

W . Brytania musi oszczędzać
Londyn, (obsł. wł.). Trudności 

gospodarcze Wielkiej Brytanii 
wywołane niezwykle ostrą zimą 
i straszliwą katastrofą powodzi 
skłoniły rząd brytyjski do wyda­
nia szeregu zarządzeń oszczędnoś 
ciowych. W związku z tym szef 
sztabu imperialnego marsz. Ro­
bert Montgommery wygłosił w 
dniu wczorajszym w Guild HalTu 
obszerne przemówienie, w któ-

15 tysięcy żo łn ierzy po lskich
ma mracać co miesiąc z A ng lii do k ra ju

Londyn, (obsł. wł.) Nota Rządu 
Polskiego do rządu brytyjskiego 
w sprawie przyspieszenia repa­
triacji i wyznaczenia ostatecznej 
daty rozwiązania polskich sil 
zbrojnych, pozostających pod do­
wództwem brytyjskim, spowodo­
wała wydanie przez londyńskie 
koła urzędowe oświadczenia 
stwierdzającego, że w niedługim 
czasie Wielka Brytania pragnie 
przestać Rządowi Polskiemu ofi­
cjalną odpowiedź W te* sprawie.

W chwili obecnej treść noty

polskiej stanowi przedmiot szcze­
gółowych rozważań rządu brytyj­
skiego.

Korespondenci dyplomatyczni 
donoszą z Londynu, że problem 
ten sprawił Wielkiej Brytanii w  
okresie ostatnich dwóch lat wiele 
trudności.

Repatriacja żołnierzy polskich 
z Wielkiej Brytanii postępuje w  
stosunkowo szybkim tempie na­
przód albowiem miesięcznie po­
wraca do Polski z górą 15.000 
osób. Istnieje nadzieja, że cyfra

Jałowe
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

gtiyż żaden* z kandydatów ni© 
uzyskał _ pożądanej większości 
2/3 głogów. Socjalista otrzymał 
294 sriosy, a. postępowy kato lik
221. (jgp)

Paryż.-yjobst. wl.) W  dniu 
29 kwietnia francuskie Zgro­
madzeni« Narodowe odbyło po 
k ilko  tygodniowej, przerwie swo 
jo pierwsze posiedzenie, - pod 
przewodnictwem wicepreżyden 
ta Duelosa ponieważ prezy­
dent Hetriot zachorował. Na 
porządku dziennym obrad Zgro 
madzenin. znajdowały się waż­
ne sprawy, jak sytuacja apro- 
tm acyjna. incydenty na Mada 
sraskarze. i powrót de Ganlie‘a 
do czynnego życia polityczne­
go. Uchwalono 360 głosami 
przeciwko 247. że debaty na te 
mat sytuacji aprowizacyjnej 
odbędą się w przyszły piątek, 
a debaty dotyczące sytuacji na 
Madagaskarze we wtorek przy­
szłego tygodnia. Należy pod­
kreślić. że 3 posłowie wyspy 
Madagaskaru oraz 2 członków 
/Rady Republiki zostali aresz­
towani pod zarzutem zorgani­
zowania rewolucji na wyspie-

Na wczorajszym posiedzeniu 
wybrano nowego przewodni­
czącego najwyższego sądu i  ran 
cuskiego. Wysunięto dwie kan 
dydatury, a mianowicie socja­
lis ty  Nogueres praż postę­
powego katolika Boidon. Po 
przeprowadzeniu dwukrotnego 
głosowania wybór odroczono,

ta ulegnie niebawem podwyż­
szeniu.

Ci żołnierze polscy w Wielkiej 
Brytanii, którzy nie chcą powra­
cać do kraju, wciągani są do kadr 
Korpusu Przysposobienia Cywil­
nego.

Niedawno powrócił do Wiel­
kiej Brytanii I I  Korpus Polski z 
Włoch, a obecnie przygotowuje się 
przeniesienie do Anglii Polskiej 
Dywizji Pancernej z brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w* Niemczech.

Na Środkowym Wschodzie prze 
bywa obecnie jeszcze około 6090 
Polaków, którzy również szybko 
będą przeniesieni do W. Brytanii 
i zrepatriowańi.

We Włoszech przebywa obecnie 
jeszcze około 3000 Polaków.

W Londynie oczekuje się, że 
decyzja w sprawie szybkiego roz­
wiązania polskich jednostek woj­
skowych pozostających pod do­
wództwem brytyjskim zapadnie 
niebawem, (cz)

rym zainaugurował kampanię 
oszczędnościową na terenie Wiel­
kiej Brytanii.

„Jedyną korzyścią którą nam 
przyniosły żmudne wysiłki w o- 
kfesie wojny to zwycięstwo. Pod 
względem finansowym — mówił 
marsz. Montgommery —- jesteśmy 
obecnie ubożsi niż kiedykolwiek 
w okresie naszej historii. Niektó­
rzy myślą, że rząd po zwycięskiej 
wojnie zapewni dobrobyt w wię­
kszym ni-ż kiedykolwiek stopniu 
całemu narodowi. Jest to błąd 
zasadniczy. Państwo bowiem mo­
że zapewnić obywatelom odpo­
wiednie miejsca pracy, starając 
się. by wszyscy mieli możność jej 
uzyskania. Jest sprawą każdego 
z nas czy dojdziemy do podwyż­
szenia standardu życiowego“.

Po przemówieniu Montgom- 
mery‘ego zabrał głos 'przewodni­
czący komitetu oszczędnościowe­
go ¡sir Harold Mackintson. który

podkreślił doniosłe znaczenie ak­
cji oszczędnościowej. Wielka Bry 
tania musi oszczędzić w roku bie 
żącym 366 milionów funtów szter 
lingów. ‘ (nf)

Spisek przeciw rządowi 
w Rumunii

Bukareszt, (obsł. wł.) Rumuń­
skim władzom policyjnym udało 
się niedawno dokonać aresztowa­
nia większej liczby spiskowców 
przygotowujących zamach na o- 
becny rząd rumuński. Centrum 
organizacji spiskowców znajdo­
wało się w Transylwanii, gdzie 
grupa oficerów i podoficerów 
garnizonu w miejscowości Arad 
zgromadziła pewną liczbę broni 
przeznaczonej do walk rewolu­
cyjnych. W dniu wczorajszym 
najwyższy trybunał wojskowy w  
Bukareszcie po rozpatrzeniu cało­
kształtu sprawy wydął wjrrok 
skazujący oskarżonych o udział 
w spisku na kary od 10 do 35 lat 
ciężkich robót, (pf)

wości niemieckiej z okolic 
rżoniowa (dawn. Rychbach), 
re otrzymają 30 wagonów.

Ogółem więc transport, 
będzie 50 wagonów niie 
cych około 1.500 osób. Punkt **■ 
ny znajduje się w Dzierżonio^

1a6-
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Telegraficzny skrój
Londyn (API). Klasa p a r ia i  

w Indiach została z dniem w4*® 
rajszym oficjalnie zniesiona.

Jak donoszą K New Delhi.

IfB'

madzenie Konstytucyjne In d ^ £ 
chwaliło, żie pariasi mają fl
prawa ze wszystkimi innymi 
stami.

Bruksela. (API). W E n * 5*
rozpoczęły się 21-e Targi Mte®. 
narodowe. Liczba wystawców 

3.113nosi, 3.113. Francja reprezcO .̂ 
wana jest prań. 319 wystawc^T' 
Wielka Brytania — przez “ ' 
Stany Zjednoczone — przez 2
Polska ma jedno stoisko.

Ottawa (API). Samoloty ka«»' 
dyjskie poszukują zaginionej 
szyny kanadyjskich linii 
czych, która me wylądował® 
Vancouver zgodnie z planem. S 
mólot zaginął gdzieś za rzeka * " 
zer na południe od Vancouver

Buenos Aires (API). W Ass*!' 
cion, stolicy Paragwaju toczą 5 ; 
już waikj uliczne. Powstań ■ 
którzy wystąpili przeciwko df 
tatorowi generałowi Higinio " ‘Z  
ringo opanowali już część 
Reżim Morinigo jest poważni® 
chwiany. Połączenie między 
nos Aires a Assuncion 
przerwane p<> oświadczenia 
dowym, że rebelia garnizonu 10 
rynarki została stłumiona.

S t a m€M §i€  ęęj Ł .m n t fą § B M i&
m.«Bi€acÆm c o i * í i i  s z e r s i e e  f t r ę ę i

Londyn., (obsł. wł.) Strajk ro­
botników londyńskich zaczyna za­
taczać coraz szersze kręgi. Według 
dotychczasowych wiadomości po­
nad 20 000 robotników w stolicy 
Wielkiej Brytanii nie przybyło we 
wtorek do pracy.

Następstwa strajku robotników/ 
zatrudnionych przy wyładunkach, 
okrętów z żywnością przeznaczo­
ną dla ludności Wielkiej Brytanii

Z d f e m e m ä o w a n e  f $ o ę y # o s l r £

Paulus przebywa i  obozie jeńców

Śmiały napad 
na sklep jub lerski
Londyn, (obsł. wł.) Korespon­

denci zagraniczni donoszą z Lon­
dynu, że w stolicy brytyjskiej 
zdarzają się coraz liczniejsze na­
pady rabunkowe.

We wtorek po południu na jed­
nej z głównych arterii Londynu 
przed wielkim sklepem jubiler­
skim stanął samochód. Wysiadło 
z niego trzech osobników, którzy 
udali się do sklepu i po Sterro­
ryzowaniu właściciela i klientów 
wyrabowało sklep. Zaalarmowa­
na policja rozpoczęła natychmiast 
pościg za uciekającymi samocho­
dem bandytami. Motocyklista 
zdołał zastąpić drogę uciekinie­
rom i usiłował zatrzymać samo­
chód. Został on śmiertelnie po­
strzelony przez jednego z bandy­
tów. Pościg trwał ponad godzinę, 
w czasie której doszło do wymia­
ny strzałów między bandytami a 
policją. Trzech policjantów zo­
stało rannych, a bandy tom ̂ uda­
ło się zbiec, (gp)

Berlin. Reuter. Pogłoski, ja ­
koby marszałek yoa Paulus i 
sten era! orz i o niemieccy, znaj­
dujący się w niewoli radziec­
kiej, mieli. zająć wkrótće po­
ważne stanowiska w ' radziec­
kiej strefie okupacyjnej Nie­
miec zostały kategorycznie

zdementowane przez władze 
wojskowe ZSRR w Berlinie.

Przedstawiciel włada bry ty j 
skich oświadczył, że pogłoski, 
na ten temat obiegające Ber­
lin, są znane od dłuższego cza 
su i nie zawierają nic nowego. 
Już przed rozpoczęciem konfe-

Pierwsze posiedzenie
partii de Gauile‘a

Paryż, (obsł. wł) W  dniu 
wczorajszym odbyło się w Pa­
ryżu pierwszo posiedzenie 
przedstawicieli nowo utworzo­
nej przez gen. de Giaulle‘a par­
t i i Zrzeszenie Narodu Framcus 
kiego. Na posiedzeniu obecni 
by li przedetawiciclo 52 depar­
tamentów oraz generalny se­
kretarz partii, by ły  ministeir 
Inform acji Soustelle oraz ge­
nerał do Gaulłe.

Po szczegółowym przedsta­
wieniu programu p a rtii oraz* 
po odparciu skierowanych pod 
jego adresem zarzutów de 
Gaulle oświadczył, że dotych­
czas już kilkaset tysięcy Frań 
cuzów zapisało się do nowej 
partii. Zdaniem de Giaulle‘a, 
nowa partia musi być „zrze­
szeniem Francuzów w tym sa­
mym sensie, jak  to miało miej 
sce w francuskim ruchu oporu 
w czasie okupacji Niemiec".

Paryż (obsł. wł.) Jak wia­
domo generał de Gaulle po 
utworzeniu nowej partii za­
mierzał rozpocząć we Fran­
cji kampanię propagandową.

aux odmówiła 16 głosami 
12 prośbie gen. de Gauille'a.

Wobec tego zapowiedzia­
ny wieic nie odbędzie się

renej; moskiewskiej mówiono 
o rzekomym ruchu „wolnych 
Niemiec“ , w którym  voh Pau­
lus ; niemieccy generałowie 
m ieli odgrywać wybitną rolę. 
Jeszcze w czasie procesu no­
rymberskiego,' na którym  von 
Paulus wystąpił w 'charakte­
rze świadka, Utrzymywano, że 
zajmie _ on czołowe stanowisko 
w radzieckiej strefie okupacyj

i  I O/'].« *i f*nTtr/%f7 nłwf'«UJ «nej. Jednakowoż stwierdzono 
następnie, żo von Paulus został 
z powrotem przewieziony do 
obozu jenieckiego w pobliżu 
Moskwy, gdzie jest do obecnej 
chw ili traktowany w myśl 
wszelkich przepisów, dotyczą­
cych jeńców-wojennych.

daje się powoli odczuwać w Lon­
dynie, Główne sklepy towarów 
kolonialnych nie otrzymały we 
wtorek towarów — skutkiem cze­
go właściciele składów byli zmu­
szeni je zamknąć. Tymczasem po 
odezwie ministra pracy skiero­
wanej do strajkujących w spra­
wie bezzwłocznego powrotu do 
pracy, związki zawodowe, które 
zorganizowały strajk, nie zdra­
dzają wcale ochoty do nakłonie­
nia robotników do podjęci» pracy.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa oddziały wojskowe 
będą zaangażowane do prac wy­
ładunkowych w dokach londyń­
skich. (pf)

Londyn (obsł. wł.) Wtorko 
we zebrani« przedstawicieli 
'robotników portowych w 
Glasgow i Londynie nie do­
prowadziły d‘o zakończenia 
strajku.

Ma skutek porzucenia pra­
cy przez 10,000 robotników 
zatrudnionych w porcie lon­
dyńskim blisko połowa stat­
ków nie została załadowania 
względnie rozładowana. W 
dniu wczorajszym przystąpi­
ło do strajku na znak soilii- 
darności około 1.000 zamia­
taczy ulic w Londynie.

JrApel ministra pracy Is8<Ç
sa skierowany do strajk# 
cych nie cidniosł żadi^i 
skutku Isaicks cświadcfL 
w dniu wczorajszym w 
Gmin, że rząd pod«j®? 
wszystkie kraka, aby nie “
TMlićif ir  nirt n'ryur,ef iwirtw aifllApuścić do powstrzymania «u 
staw środków żywności ®
ludności, W porcie londy1̂  
kim czeka na ro z ła d u j 
15,000 ton kartofli pod 
siewy otraz 17 statków * a 
tykułami ż ywn-o-ś ci o wyo11 >

an«fNancy. (obsł. wł.) Sąd w N®
na <*#

inoriskazał Rogera Damen 
WDtnie ciężkie roboty za za: j, 
dowanie b. boksera Jeana Ce>1 
le. Siostry zmarłego, które wy5 
piły z powództwem cywilny111’ 
trzymały zadośćuczynienie W ® 
mie symbolicznego franka odŝ *' 
dowania. (K) ,,

Następny numer 
nika Zachodniego“ i^ 3̂  
się w sobotę dnia 3-go

Bidault i Baria udzielają wywiadów
po pouirocie z Moskuuj

Londyn, (obsł. wł.) Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Ernest Bevin przybył w dniu 
wczorajszym samolotem do Lon­
dynu. Przed wejściem do samo­
chodu Bevin złożył krótkie 
oświadczenie przedstawicielom 
dzienników londyńskich.

„Trzeba — mówił minister — 
aby naród brytyjski uzbroił się 
w cierpliwość. Przygotowując 
podstawy przyszłego pokoju świa­
towego, nie pracujemy wyłącznie 
z myślą o teraźniejszości ale pa­
trzymy również w przyszłość, 
gdyż mamy na myśli przyszłe ge­
neracje. Minister dodał: „Nie je­
stem optymistą ani pesymistą“. 
Zadanie odbudowy świata zdewa­
stowanego przez najstraszliwszą 
w dziejach wojnę jest niezaprze-

„Mogę powiedzieć więcej — za-i  
kończył wywiad — po konferen­
cji ministrów spraw zagranicz-1

nych czterech mocarstw, która 
odbędzie się jak wiadomo — w 
listopadzie w Londynie.

czalnie trudne i niełatwe do roz 
W  duiiu 15 m aja m ia ł się od- wfąsania".
być w  miejscowości Boirde- Zapytany o stanowisko wobec 
-aux wielki wiec ma którym przemówienia amerykańskiego
général  m ia ł „ W  «Ina, W  Æ S Ü
nak Rada Miejska Borde- kich komentarzy na ten temat.

Włochy -  najobfitsze źródło sił roboczych
Trudności w emigracji da (ISA

Londyn (PAP). Międzynarodo­
we Biuro Pracy opublikowało 
Sprawozdanie, stwierdzające, że 
istnieje małe prawdopodobień­
stwo, ażeby w bliskim czasie za­
padła decyzja w sprawie dopu­
szczenia uchodźców europejskich 
do Stanów Zjednoczonych.

Jak wynika ze sprawozdania, 
większość państw uważa Włochy 
za najobfitsze źródło sił robo­
czych. Francja, która zamierza 
sprowadzić do roku 1950 pó}tora 
miliona obcych robotników, za­
warła umowę z rządem włoskim 
przewidującą zatrudnienie 200 ty 
sięcy robotników włoskich we 
Francji' w  bieżącym roku. Belgia 
zgłosiła zapotrzebowanie na 50

tys. górników włoskich. Szwecja 
zaś na kilkuset wykwalifikowa­
nych robotników przemysłu sta­
lowego. i

Zajścia w  Tunisie
Tunis. (obsł. wł.) W dniu wczo­

rajszym wywiązała się w cen­
trum miasta formalna bitwa mię­
dzy oddziałem policji i grupą sie­
dmiu uzbrojonych bandytów. 
Gwałtowna strzelanina trwała 
przeszło pół godziny. Wobec na­
dejścia posiłków policyjnych ban­
dyci zmuszeni zostali do ucieczki.

Policja poczyniła szereg:, are­
sztowań podejrzanych osób.' (K)

stolicy Wielkiej 
uje się z niecierpki ¡,9

W
CZekuje mcw,v.r' ,  -  jr
przemówienia ministra
temat przebiegu konferencji1
kiewskiej. (pf)

F r <P a r y ż .  (obsł. wł.)- 
ski minister spraw 
Georges Bidanlt p rz y b y ł*^ **(» 
dniu wczorajszym,
Dworcu Północnym przez . jc 
nikarzy, minister (}świadcS!yL«l>
delegaci Francji dobrze
powierzoną iam 
przedstawicieli Francji "¡¡gW 
zawsic ożywiać nadzieja i
gnięcle trwałego por.v'>;to 
wola do znalezienia
rantująceł bezpieczeństwa
dom. poi

Minister z zadowol eniew -¿fi* 
kreśli) w końcu wywiad® 1 V: 
wego znaczenie zawarte! z»' 
cy ZSRR umowy węgtó^' jjaó«’ 
pewniającej Francji p e ^ f  
węgla niezbędnego dła l f  . « , 
dowy.
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»Oxis Twoje Świnio, Lud!u

Dzieje pieśni symbolizujących wolność
sztandary rozwiane na wiet, 

'"L Pieśni proletariackiej walki 
Prowadziły przez lata pochody 
ernonstracyjne i porywały tłum 

na barykady?
Najbardziej popularna w sze- 

sgach socjalistycznych pieśń, 
'tora sta}a się hymnem Partii, 
ostała ułożona przez Bolesława 
zerwieńskiego w roku 1881 we 
Wowie. Mowa, oczywiście, o 

"Pzerwonym sztandarze“. Poprzez 
łęskę starego świata jaśnieje 
Wyęięstwo, wizja socjalizmu:

Porządek stary już się wali, 
Żywotem dla nas — jego zgon, 
Będziemy wspólnie pracowali 
I  wspólny będzie pracy plon!

Wał

historia
przeszło

Czerwony sztandar“ rozbrzmię 
i przez dziesięciolecia. Był na j­

popularniejszą bojową pieśnią 
Polskiego proletariatu w  okresie 

alk z caratem, płomiennym pro 
ostem przeciwko krzywdzie i nie 

, ° li człowieka. Ze słowami tego 
ytnnu związana jest 
attii, cala 50-letnia 

walka o wolność. 
r Nte.lodia „Czerwonego sztanda- 
P' została wzięta z jednej z pie- 

,, 1 Komuny Paryskiej, walczącej 
w r. 1871.

We Francji w łonie klasy ro- 
Ptniczej, staczającej uporczywe 
alki z reakcją, narodziła się 

g.lesP» której sądzonym było stać 
j, ^  z czasem hymnem międzyna- 
ou°Wym proletariatu. „Między­
narodówka“, zaczynająca się od 
Płomiennej apostrofy „Wyklęty 
Powstań ludu ziemi“, jest dziełem 

hiych robotników. Zarówno sło- 
a lak i melodia.

kp̂ r°lkie sześć strof daje kryty- 
ustroju burżuazyjnego, wzywa' 

n?.^alki o lepsze jutro, głosi ,.po- 
-1 masom pracującym i „wojnę 

pianom“, zapowiada powstanie 
mjWego społeczeństwa, którego 
n.ftroj oparty będzie na zwierzch- 
nictwie pracy.

Autorem słów „Międzynaro­
dówki“ jest poeta robotniczy Eu­
geniusz Pottier, który brał czyn- 

udzia} w  walce proletariac- 
rok ’ ^ ‘eśń powstała w czerwcu 
śal Muzykę do niej napi­
c i  ^  r °'iu  1888 w L ille  robot- 
Pie ° ^ ewnlk, Piotr Degeyter. 
ror). S2e wykonanie „Międzyria- 
^  °Wki“ miało miejsce w Lille 
Wad *888’ następnie w 1896 pro­
m ie 1*3 ona manifestantów na 
Kn zn°wuż w L ille  w czasach 
briłri?resu Francuskiej Partii Ro- 

niczej. w  r. 1910 na między­

narodowym Kongresie Socjali­
stycznym w Kopenhadze obecni 
odśpiewali „Międzynarodówkę“ i 
wprowadzili ją jako pieśń mię­
dzynarodową.

Wróćmy z kolei do stosunków 
w Polsce.

W r. 1880 przez więźnia Cyta­
deli Warszawskiej, Wacława Swię 
cickiego, członka pierwszej or­
ganizacji socjalistycznej w Pol­
sce, została napisana „Warsza­
wianka“.

Pieśń o bojowej melodii z efek­
townym refrenem „Naprzód War­
szawo! Na walkę krwawą, świę­
tą a prawą marsz, marsz Warsza­
wo!“ — weszła w  lud jako pieśń 
robotnicza, protest przeciwko 
przemocy caratu.

„Warszawianka“ była po raz 
pierwszy drukowana ulotnie w 
roku 1883. Z faktem tym łączyło 
się mimowolne aresztowanie Lu­
dwika Waryńskiego. Kupując 
papierosy w sklepie, Waryński 
przez roztargnienie zostawił pacz 
kę z drukiem „Warszawianki“ . 
Sprzedawca poznawszy nielegal­
ną treść, zawiadomił policję. Gdy 
Waryński w rócił się po odbiór 
zguby, został aresztowany.

W roku 1886 w X  pawilonie 
twórca „Proletariatu“ pisze 
wstrząsający utwór pt. „Mazur 
kajdaniarski“. Jest już po strasz­
nych wyrokach. Skrzypią szubie­
nice, mkną k ib itk i na Wschód. 
Proletariat ulega rozgromieniu. 
Idea rewolucyjna jest brutalnie 
dławiona. Ale nie gaśnie duch 
proletariusza — rewolucjonisty. 
„Mazur kajdaniarski“ , malując 
całą grozę sytuacji, wypowiada 
zarazem niezłomną nadzieję w 
zwycięstwo:
„Zgrzyt łańcuchów i szczęk broni 
to mazur ochoczy, 
od tej nuty serce rośnie 
i śmieją- się oczy.
A gdy tańca czas nadejdzie, 
nasze kazamaty 
wam wybiją takt mazura 
łańcuchem o kraty.
I  po kraju dźwięk przeleci 
jako marsz parady,
W takt mazura pójdzie raźno 
lud na barykady“. ,

1 maja 1890 roku Polska robot­
nicza po raz pierwszy obchodziła 
święto pierwszomajowe, ustano­
wione na międzynarodowym kon­
gresie socjalistów w roku 1889 w 
Paryżu na uczczenie stuletniej 
rocznicy zburzenia Bastyłii jako 
symbolu bezprawia i ucisku.

zdi^7len*' z Kalkuty> jednego z największych miast Indii. Na 
jęciu pomnik, zbudowany przez Anglików na jednym z placów

Associated Prec;S Fo<fo dla Dzień. Zach

Święto pierwszomajowe otrzyma­
ło charakter święta międzynaro­
dowego na znak solidarności ro­
botników całego świata i jako 
wyraz walki o lepszy ustrój.

W związku z tym powstało u 
nas kilka pieśni. Najgłośniejszą z 
nich to „Dziś twoje święto“. Śpię 
wa się na melodię „Warszawian­
k i“ Święcickiego. Autor pieśni 
jest nieznany, ale hymn jego zo­

stał podchwycony przez klasę ro­
botniczą. Pochody pierwszomajo­
we przez szereg la t rozbrzmiewa­
ły  tą pieśnią.

W czterech krótkich zwrotkach 
tej pieśni odnajdujemy nawoły­
wanie do świętowania 1 maja i 
pięknie wyrażoną wiarą, że przez 
walkę zwycięży socjalizm a z nim 
nastanie nowy piękny świat:

„Dziś twoje święto, ludu roboczy 
dziś spracowane niech spoczną dłonie, 
niech w lepszą przyszłość wybiegną oczy 
i żywszym ogniem niech krew zapłonie. 
Dzisiaj na obu świata półkulach 
motory maszyn niech sobie drzemią 
niech będzie pusto w fabrycznych ulach 
i tam w kopalniach pod m atką ziemią“.

Pieśń kończy się pięknym stwierdzeniem: 
„Jedna rodzina choć ludów wielu, 
co idzie w przyszłość pewna zwycięstwa, 
świadoma swoich sił, śród ków i celu 
z mieczem przekonań i ogniem i męstwa. 
Niech dzień dzisiejszy bę dzie święcony, 
niech lepszą przyszłość on zagaja.
Życie robocze ludów miliony 
w dniu uroczystym pierw szego maja!“.

„Marsz majowy“. Śpiewa się ją 
na nutę „Gdy naród do boju".

Refren głosi:

Przed rokiem 1900 powstała i 
też inna pieśń pierwszomajowa o 
nieustalonym autorstwie pt.

„Dziś nikt nas do pracy nie zmusi, 
bo dzień ten przez lud jest obrany, 
by poczuł, by poznał swą godność człowieczą, 
by zerwał, by skruszy} kajdany“.

wany „Na barykadach“ . W listo, 
padzie 1905 roku — „Marsylian-

Rewolucja 1904—6 roku, która 
porwała klasę robotniczą w Pols­
ce do walki o wolność i socja­
lizm, zrodziła kilka pieśni. W ro­
ku 1904 powstaje hymn nieusta­
lonego autorstwa, lecz dotąd śpię

ka robotnicza“ pióra Brunona 
Winawera. Sugestywny jest zwła 
szcza początek:
Skałłony„Nas nie zgnębią Majery, 

choć za rzezią wyprawiają rzeź!
Ludu! Sztandar swój rozwiń czerwony!
Ludu! Sztandar bojowy swój wznieść!“

socjalistycznego Wiednia przybył 
do nas „Hymn młodzieży robot­
niczej“.

Lata okupacji dały pieśń pióra 
E. Ajnenkla pt. „Nie zgnębił i nie 
zmógł“. Pieśni robotnicze, to 
skrzydła i dynamit naszej walki.

Również w okresie rewolucji 
powstała „Warszawianka“ Fr. 
Mirandoli, wzorowana na pieśni 
z 1830 r., a u schyłku naśladow­
nictwo naśladownictwa ..„Łodzian 
ka“  pióra Zygmunta Bóla.

Rewolucja stworzyła też liczne 
piosenki bojowców m. in. Marsz 
pod Rogowem, pieśń bojowców 
PPS i inne oraz tęskne dumki ze­
słańcze.

W latach międzywojennych po­
wstały nowe pleśni o charakte­
rze półliterackim. W roku 1927 z

Tym bardziej zasługują na pa­
mięć. Jedyny powojenny zbiorek 
pieśni, pióra E. Ajnenkla pt. 
„Śpiewnik robotniczy PPS“ uka­
zał się w Łodzi.

Grzegorz Timofiejew

P ie rw s z y  M a j p o d  M adrytem
W spom nienie z w o jny  domowej w Hiszpanii

1 maj 1937 r. Wyjątkowo sło­
neczny ranek. W betonowych ro­
wach strzeleckich pierwszej linii 
frontu obrońców Madrytu stoją 
lub siedzą obok si ebie „Polakos“, 
pomieszani z hiszpańskimi żołnie 
rzami. Twarze brudne, zakurzo­
ne i jakby zrośnięte z ziemią. 
Twarze są ciemne, ale na tych 
twarzach maluje się wyraz ener­
gii, świadomej woli. która rzu­
ciła ich do tych rowów hiszpań­
skich z kraju ojczystego i z róż­
nych ośrodków polskiej emigra­
cji. Twarze zabłocone — bo i ja­
kież mają być twarze, gdy wodę 
dp okopów dowozi się pod ob­
strzałem kul nieprzyjacielskich, 
ale pod warstwą błota poznacie 
człowieka, jego smutki i radości, 
a dziś 1 maja i z poza warstwy 
błota przebija u wszystkich, u 
Hiszpanów i ..Pilakos“ nastrój u- 
roczysty, skupiony.

1 maj — myślą ochotnicy. Do 
okopów doszło wezwanie Negri- 
na, proklamujące dzień 1 maja 
jako święto narodowe Republiki 
Hiszpańskiej, której celem jest 
wyzwolenie świata pracy i zmia­
na starej, pół feudalnej hiszpań­
skiej struktury społecznej na lep­
szy i sprawiedliwy ustrój, praw­
dziwie demokratyczny.

Żołnierze już wczoraj czytali 
wezwanie Negrina. Dziś. patrząc 
nieruchomo w stronę frontu nie­
przyjacielskiego, milczą 1 myślą 
o przyszłości.

Marcin z Zagłębia
Oto w kącie rowu siedzi zamyś 

lony stary Marcin z Zagłębia Dą­
browskiego. Szedł Marcin do 
Hiszpanii górami i lasami, beż 
paszportu j znajomości obcego ję 
zyka. Jakoś doszedł. Obok niego 
Andre, młody Polak, wychowany

w Paryżu! Andre jeszcze nie da­
wno był ulubieńcem robotniczej 
młodzieży w paryskiej dzielnicy 
Combat. W salach tanecznych 
dzielnicy widziano w  nim tylko 
wspaniałego towarzysza zabaw7, 
lecz inaczej nań patrzono po 
dniach puczu faszystowskiego w 
Paryżu 1936. Z niesłychaną od­
wagą bil się Andre w tych dniach 
przy boku robotników paryskich 
przeciwko szumowinom, złączo­
nym z paniezykami w ligach kap­
tur :wv eh. którzy myśleli, że Frań 
cja to oni i chcieli już wówczas 
zdobywać Paryż dla agentów 
Abetza. Andre wyszedł z tych dni 
dojrzały i gdy Republika Hiszpan 
ska stanęła do w7alki z zamachem 
podobnych szumowin Falangi, 
zgłosił sic na ochotnika po stro­
nie Republiki.

Andre zawsze kipiący zdro­

wiem i energią, nie mógł wytrzy 
mać tego zamyślenia.

— O czym tak myślicie — za­
gadnął dowódcę swego plutonu, 
starego Marcina.

— A no — odpowiedział przebu 
dzony Marcin — myślę, jak tam 
w kraju świętują 1 maja.

— Tak, myślicie o kraju, a nie 
chcecie mu dzisiaj pomóc — od­
palił Andre.

— Jakże to myślisz zrobić — 
obruszył się Marcin.

— Bardzo prosty — odparł An­
dre. — Musimy uczcić ten dzień 
atakiem na linię wroga.

I  Andre począł namiętnie prze­
konywać, że tak trzeba zrobić 
choć rozkazu z góry nie ma. Ucz­
cić musimy boiowo dzień — 1 
Maja.

Andre porwał za sobą Marcina 
i innych towarzyszy.

B
*entCĘg f» o « f okupacją

oj'jfu r * i n. Komisja denacyfika- 
lnZe. Berlina przyjęła wniosek o 
UtąA,. Wadzenie procesu rehabi- 
¡htc11.,|,ne'ï<> Hansa Titiena, byłego 

t, uenta teatrów niemieckich. 
1 1 n. Komisja koordyna- 

hej D Sojuszniczej Rady Kontrol- 
« C ^ H o w i ł a  na posiedzeniu w7 
ćąt, J“5 ub. m. ponownie przesu- 
hapr ' 1s* :azówki zegara o 1 godz. 
•hyjj, “» wprowadzając tym sa- 

czas tzw. podwójnie-letni. 
has t i *  czasu dla samych Niemiec 
C z ^ W d n i u l l  maja o godz. 3. 
typ, «tai w Niemczech będzie 
<>(1 lloałn5’m o 2 godz. wcześniejszy 
6l>rn.n-r-łnlanego czasu środkowo- 

®eJskieg().
ąthe,. r, 1 j.n. Grupa dziennikarzy 
Ży Snskich po odbyciu podró- 

ormacyjnej po strefie so- 
r6spr ,, J Powróciła do Berlina. Ko 
S u ,., tlent „New York Herald Tri 

^świadczył przy tej okazji, 
acyfikacja wschodnich Nie 

Przebiega znacznie szybciej

niż w zachodnich i jest bardziej 
skuteczna.

H a m b u r g .  Masowy wyrąb 
lasów7 w strefie brytyjskiej grozi 
katastrofą w stanie zalesienia. 
Wielkie lasy w okolicach Lme- 
burga zostały w 50 proc. prze­
trzebione. W lasach Harzu w y­
cięto y3 wszystkich drzew powy­
żej 8 lat. Przy wyrębie lasów za­
trudnieni są żołnierze brytyjscy 
oraz formacje polskie. W bieżą­
cym roku do marca wywieziono z 
Niemiec do Anglii 40 tys. ton drze 
wa. Z ilości tej możnaby zbudo­
wać 7 tys. domów7.

B i e l e f e l d .  Według urzędo­
wych informacji w obozach dla 
internowanych hitlerowców w 
strefie brytyjskiej przebywa je­
szcze 4 reiehsłeiterów, 11 gaulei- 
terów, 225 kreisleiterów oraz 90 
wysokich urzędników gestapo.

D u s s e l d o r f .  W związku z 
układem regulującym sprawę eks 
portu węgla niemieckiego, według

którego Francja ma teraz otrzy 
mywać 370 tys. ton węgla miesię­
cznie, władze brytyjskie poleciły 
Niemcom nie ograniczać dostaw 
węglowych dla przemysłu hutni­
czego, aby nie obniżać produkcji 
przeznaczonej na eksport.

M o n a c h i u m .  Pomiędzy skar 
bami węgierskimi, zrabowanymi 
przez hitlerowców i obecnie re­
windykowanymi do Węgier, znaj­
dują się poza 96 tonami srebra 
obrazy Leonarda da Vinci, Ra­
faela, Rembrandta i Duerera.

M o n a c h i u m .  Bawaria otrzy 
mała oferty eksportu szkła tzw7. 
antycznego, znajdującego zastoso­
wanie w witrażach kościelnych na 
sumę 30 tys. dolarów.

B a d e n - B a d e n .  Francuskie 
władze okupacyjne odmówiły pra 
wa w7jazdu do swej strefy człon­
kowi nadreńskich socjal-demokra 
tów, Eichlerowi. Eichler miał w 
tych dniach przemawiać w Pala- 
tynacie,

Bohaterski Andre
Pluton Marcina rozpoczął mu­

zykę karabinów7 maszynowych. 
W ślad za nimi poszły inne pluto 
nv i bataliony — hasło, że dziś. 
I-go Maja. trzeba mocno strzelać 
do wroga, stawało się samo roz­
kazem. Hiszpanie podjęli inicjały 
wę ,.Polako*s“. Wróg odpowie­
dział. Odcinek frontu na nowo 
rozgorzał. Po południu lała się-już 
lawina stali i żelaza.

Wróg odpowiedział coraz gęst­
szym ogniem. Pod ogniem pod- 
pełzł Andre z czterema Hiszpana­
mi do okopów7 nieprzyjaciela. 
Nikt ich jakoś nie zauważył i ku­
le ich nie dotykały. Niezauw ażeni 
podczołgali się pod same okopy 
wroga, wstali i poczęli rzucać 
swe zapasy granatów ręcznych. 
Brawura Andre i jego hiszpań­
skich towarzyszy była tak oślepia 
jąca. że faszyści oniemieli i nim 
się zorientowali, granaty poro­
biły wielkie spustoszenia, a An­
dre j towarzysze zdążyli oddalić 
się od Unii wroga.

Fo chwili falangiści ochłonęli 
z przerażenia, skierowali cały o- 
gień na grupę Andre‘go. Teren był 
nierówny, posiekany i kamienisty 
— tr, ratowało bohaterów7, którzy 
skokami wycofywali się ku swym 
okopom.

Andre istotnie sprawił całemu 
odcinkowi wielkie widowisko. 
Dal lekcję nie tylko brawury. ale 
i umiejętności wyzyskania tere­
nu. Żołnierze republikańscy prze­
stał; strzelać i w wielkim natę­
żeniu obserwowali manew7ry ma­
lej grupy. W połowie drogi pod­
ciągnęli sie oni pod jakiś więk­
szy. głaz. wycisnęli weń i prze­
czekali do zmroku, aby pod osło­
ną nocy powrócić do sw7oich oko­
pów, szczęśliwi, że tak pięknie 
uczcili 1 Maja. W nagrodę wy­
słani został; do oddalonego 0 3 mi 
łe od frontu zburzonego miastecz­

ka, na zgromadzenie 1 maja.

Osobliwa była ta akademia 1- 
majowa. W miasteczku pozostały 
tylko rozwalone domy. W kinie, 
oczyszczonym od gruzów7, stłocze­
ni są żołnierze Republiki Hiszpan 
skiej. Stoją obok siebie ludzie 
różnych partii. Front zatarł róż­
nice. pozostało jedno wielkie sło­
wo — socjalizm,

W rozwalonej sali kinowej było 
ciemno. Front jest blisko i za­
palać świateł nie w ino. Stłoczeni 
ludzie nie widzieli słę. ale odczu­
wali i rozumieli wzajemnie.

Mówcy na tej akademii też 
byli osobliwi. Samj żołnierze. 
Oto przemawia pierwszy żołnierz. 
Syn chłopa % Aragonu. Mów7i o 
swym ojcu. Nie miał on praw7a

do ziemi, do której był przykuty 
i na której pracował — nie mógł 
ani za życia, ani w chwili śmier­
ci przekazać jej synom. Całe ży­
cie był obciążony powinnościami 
feudalnymi. Republika to zniosła. 
Czyż nie ma być za to wdzięczny 
Republice i czyż nie mg być so­
cjalistą, skoro socjalizm znosi 
wszelkie nierówności społeczne.

Drugim mówcą jest żołnierz, a 
zarazem ksiądz katolicki z umę­
czonego kraju Basków. Katolik 
rewolucjonista — dla którego 
Chrystus jest wcieleniem walki 
z możnymi świata. Opowiada, że 
Republika zniosła władzę — chci­
wą a zarazem okrutną — i pro­
klamowała wolność narodową 
Basków. Czyż nię ma dlatego bro 
nić tej Republiki i czyż nie ma 
być socjalistą, pozostając wierny 
Chrystusowi. jeżeli socjalizm 
wprowadza wolność powszechną 
i praw7o do życia każdego naro­
du.

Mówiło jeszcze wielu mówców 
robotników, chłopów i inteligen­
tów. Mówił po hiszpańsku przed 
stawicie; ochotników polskich o 
solidarności międzynarodowej. 
Wszyscy się doskonale rozumieli 
i tworzyli jedną zwartą masę, 
którą kierują te same uczucia so­
lidarności.

To osobliw7e zebranie trwało 
parę godzin. Żołnierze Republiki 
słuchali uważnie, stawali się jesz 
cze bardziej zdecydowani. Choć 
ciemno było w rozwalonej sali, 
wszystkim jasno oświetlała drogę 
Wielka Idea Socjalizmu. (SAP)

Tadeusz Ćwik.

Apel Muzeum Wajska Polskiego

W 100-tną rocznicę „Wiosny Ludów“
Warszawa (PAP). Zbliża się 

setna rocznica wielkiego roku 
1848, gdy polski oręż powstańczy 
skierowany był przeciw Prusom 
i Austrii, przeciw odwiecznym 
wrogom Polski i Słowiańszczyz­
ny — Nemcom. Przypomnienie 
tych chlubnych bojów, uczczenie 
pamięci naszych bohaterskich po 
wstańców. zwłaszcza obecnie, po 
rozgromieniu spadkobierców Met 
ternicha i Bismarka. jest sprawą 
bardzo ważną.

Wśród niewielu pamiątek, jakie 
pozostały z okresu ..Wiosny Lu­
dów“  1848 r., w której Polacy o- 
degrali lak ważną i świetną rolę, 
znajdują się w Muzeum Wojska 
Polskiego 3 chorągwie, „Za wol­
ność naszą i  waszą“ i „A  Kosós 
Szabadsaget“ . głosi napis na jed­
nej z nich — chorągwi legionu 
polskiego na Węgrzech z 1848 r. 
„Salut et fraternité“ (pozdrowie­
nie i braterstwo) — napis na cho

rągwi, jaką 1. V l. 1848 młodzież 
francuska ofiarowała Legii Pol­
skiej w Wiedniu. I  wreszcie 
„Aux braves Polonais“  — napis 
na chorągwi ofiarowanej przez 
mieszkańców francuskiego mia­
sta Macon oddziałowi gen. Lud­
wika Mierosławskiego. ,

Oprócz tych sztandarów nie­
wiele innych pamiątek pozostało 
w Muzeum Wojska Polskiego z 
okresu ..Wiosny Ludów“ 1848 r.

Pragnąc urządzić wystawę, któ 
ra ilustrowałaby dzieje wypad­
ków z r. 1848 oraz dać możliwie 
pełny obraz epoki, Muzeum Woj­
ska Polskiego zwraca się z gorą­
cym apelem do wszystkich, po­
siadających pamiątki, książki, rę. 
kopisy, ubiory, broń, dotyczące 
okresu 1846—1849 o wypożycze­
nie tych przedmiotów, ewentual­
nie zaofiarowanie ich w celu 
wzbogacenia uszczuplonych sku­
tek woiny zbiorów z tej epoki.
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\kcja szkoleniowa 
na Ziemiach Odzyskanych

Poznań, W Rzeszowie odbył 
się ostatnio kurs dla Instruk­
torów _ osadnictwa. Tak; sarn 
kurs, jednak o znacznie szer­
szych rozmiarach, odbył się 
uasteinite w Poznaniu, w k tó ­
rym  'brało udział ponad 150 
osób. składających sio z róż­
nych przedstawicieli tak woje 
wódzkieh ja k  j  powiatowych 
Piad Społecznych Osadnictwa 
Spółdzielczo - Parcelacyjnesfo 
jak ; PITE-u, oraz Urzędów 
Ziem-kieh ; organizacyj spb* 
tocznych. Przedmiotem wykła­
dów na tym kursie by ły  spra 
wy i zagadnienia narodowe 
polskie oraz w ramach a.kej; 
grup i spółdzielni parcełacyj- 
no-csadniozych cały szereg za 
gadnień, związanych ® zalud­
nieniem ; _ zagospodarowaniem 
polskich ziem zachodnich.

Między innym i, wśród licz­
nych referatów omawiano ta­
icie tematy jak : prawa, nasze 
do Ba łtyku i Ziem Odzyska­
nych. geografia gospodarcza 
tych ziem, w Size^ególności zaś 
Ziemi Lubuskiej, plan akcji 
przesiedleńczej na rok 1947 i  
¡rola w tej akcji czyntndlka spo­
łecznego, ustró j ro lny i dekret 
o osadnictwie wiejskim  na Zie 
rniach Odzyskanych.. Mówiono 
również o prawach i obowiąz­
kach osadnika na Ziemiach 
Odzyskanych.

W  najbliższym czasie, takie 
same kursy przeszkoleniowe 
odbędą sje w Krakowie i w 
Kielcach.

T " v  l  A  i Historia świata
D y p lo m a t a  o k ró tk ie j p a m ię c i » ,£**«*£

Joachim  R ibbentrop uw ażał, że przypom ina angielskiego lorda
Na łamach tygodnika angielskiego „Sundav &press“  ) tego. jak człowiek cierpiący na 

ukazała się seria artykułów lekarza lińskiego, dr Feliksa aanłk mo*c być m*m-
Kerstena, osobistego lekarza Himmlera. Autor artykułu, 
pozostając w bezpośrednim kontakcie z Himmlerem 
i przywódcami Trzeciej Rzeszy, miał możność obserwo­
wania zwyrodnienia umysłowego i duchowego oberkatów 
Europy.

stron spraw zagranicznych. Gdy 
podzieliłem sic tą uwagą % Hinun 
łerem, ten oświadczy} mi; 

i „Szczęśliwym zbiegiem okoliczno 
ści wygranie wonjy przez Niemcy 
nie jest zależne od dyplomatów“.

Gdy w liipcu 1943 roku przeby­
wałem w kwaterze Himmlera w 
pobliżu Salzburga, oświadczył mi 
on, że przygotował wszystko, bym 
mógł odwiedzić chorego Ribben. 
tropa w jego zamku Fusehel. 
Himmler powiedział mi z naci­
skiem:

„Powiadomiłem pana Ribben­
tropa o tym. że leczył mnie pan 
.jedynie z reumatyzmu“.

Odparłem wówczas: „Wie pan 
bardzo dobrze o tym, że można 
liczyć na moją dyskrecję“.

Wiedziałem z góry, że z chwila, 
gdy Ribbentrop dowiedziałby się 
o stanie zdrowia Himmlera, do­
pomogłoby to mu wówczas w in ­
trygach zmierzających do wysa­
dzenia Himmlera ze stanowiska.

Jadąc dp Ribbentropa, dowie­
działem się po drodze od szofera,

że prawowity właściciel został za 
mordowany przez zbirów hitle­
rowskich z tej przyczyny, że Rib­
bentrop owj podobał się ten za­
mek.

NIE
DYPLOMACI 

WYGRYWAJĄ WOJNY

Ribbentrop’ cierpiał, jak i re­
szta czołowych przywódców re­
żimu hitlerowskiego, na uporczy­
we zaburzenia psychiczne, bóle 
głowy oraz zachwianie równo­
wagi myślowej.

Gdy opuszczałem pałac, pry­
watny lekarz Ribbentropa oświad 
czył mi, że niejednokrotnie pa­
cjent jego popada w stan melan­
cholii, który kończy się komple­
tną apatią, w  momentach tych 
traci całkowicie pamięć.

Nie mogłem wyobrazić sobie

Połączenia bezpośrednie w kraju i z zagranicą
N o irjj ro zk ład  jazdy kolejouiej od 4 bm.

Warszaw’» (SAP). W nocy z 3̂  
na 4 maja rb„ o godz, 0 m 01, bę- ] 
dzie wprowadzony na PKP nowy 
rozkład jazdy pociągów, a o go­
dzinie 2 tejże nocy, tj. dnia 4 ma­
ja, będzie wprowadzony letni 
czas (wskazówki zegarów będą 
przesunięte na godz. 3).

W ruchu międzynarodowym, 
oprócz istniejących już bezpośre­
dnich połączeń z Pragą. Paryżem, 
Sztokholmem i Goeteborgiem, bę­
dzie kursował nowy pociąg po­
śpieszny Gdynia — Praga Cze­
ska z wagonami bezpośrednimi 
Gdynia — Wiedeń, Szczecin — 
Praga codziennie i sypialnym 
Warszawa — Bazylea przez Łódź 
Kai. — Wrocław — Pragę — Linz
— Buchs trzy razy w tygodniu 
oraz z wagonami sypialnymi 
Goeteborg — Kłodzko dwa razy 
w  tygodniu i Gdynia — Kłodzko 
pięć razy w  tygodniu przez Po­
znań — Wrocław.

W pociągu Orient-Express, 
który od 4 maja będzie odchodzi] 
z Warszawy Głównej o godzinie 
13.30, będą wagony bezpośrednie 
Warszawa — Rzym przez Pragę
— Wiedeń — Warszawa — Bel­
grad i Warszawa — Bukareszt 
przez Bogumin — Bratysławę — 
Budapeszt (do Bukaresztu trzy 
razy w tygodniu).

W ruchu wewnętrznym nowy 
rozkład jazdy przewiduje szereg 
nowych połączeń bezpośrednich z 
Jelenią Górą, Kudową Zdrój, 
Kołobrzegiem, Ustką, Połczynem 
Zdrój, Łebem, Helem itd.

Urzędowy Rozkład Jazdy uka­
że się w najbliższych dniach w 
sprzedaży i będzie obowiązywał 
na okres letni od 4 maja do 4 paź­
dziernika rb. W rozkładzie tym. 
jako rzecz po wojnie nowa, na 
podkreślenie zasługuje wprowa-

dzenie na razie w  relacji Warsza­
wa — Łódź — Warszawa dwóch 
par pociągów motorowych po­
śpiesznych oraz zwiększenie ilo ­
ści pociągów podmiejskich w  go­
dzinach masowego dojazdu do 
pracy, zajęć szkolnych i powrotu 
do domu.

Ze względu na niewystarczają­
cą ilość parowozów i  wagonów,

około 15 procent pociągów, prze­
widzianych w nowym rozkładzie 
jazdy, nie będzie mogło być uru­
chomionych od 4 maja rb. Pociągi 
te oznaczone są w  rozkładzie ja ­
zdy uwagą: „Narazie nie kursu­
je. O uruchomieniu nastąpi od­
dzielne ogłoszenie“  — i będą 
wprowadzone w  terminie od 1 
lipca rb.

Zwalczanie trudności
w prywatnym liadla zagranicznym

(API).Warszawa 
prowadzącą i  koordynującą han­
del zagraniczny w ramach sekto­
ra prywatnego, jes t- Zrzeszenie 
Importerów i Eksporterów R. P., 
skupiające w chwili obecnej 330 
członków.

Zrzeszenie nie rozwijało w. ub. 
roku szerszej działalności i udział 
eksporterów i importerów prywa 
tnych w ogólnopolskim handlu 
zagranicznym był stosunkowo nie 
znaczny. Głównymi powodami te­
go był brak statutu i norm pra-

Za mówienie z Anglii
Świdnica, (jz) Do Zjednoczenia 

Kamieniołomów Okr. Dolnoślą­
skiego w Świdnicy nadeszło za 
pośrednictwem Centrali Sprzeda­
ży Kamienia w Warszawie zapy­
tanie od jednej z firm  angielskich, 
czy miejscowe zakłady podjęłyby 
się masowej dostawy nagrobków 
kamiennych, wykonanych z cen­
nego sjenitu. Sądząc z załączo­
nych szkiców, chodzi tu prawdo­
podobnie o jednolite nagrobki na 
cmentarze dla poległych w czasie 
wojny żołnierzy.

Instytucją, wnych. regulujących możliwości 
importu i  eksportu sektora pry­
watnego, trudności w  ustalaniu 
kursu dewiz, w  nawiązywaniu 
kontaktów z zagranicą itd.

W dniu 21 kwietnia br. odbyło 
się 3-cie Ogólne Zgromadzenie 
Członków Zrzeszenia; jak wyka­
zało sprawozdanie z działalności 
Zrzeszenia w ub. roku, trudności 
handlu zagranicznego przedsię­
biorstw prywatnych są systema­
tycznie zwalczane. Między in. po­
wołany w  ub. roku Komitet Fun­
duszu Dewizowego usuwa istnie­
jące przeszkody w kursach dewi­
zowych a zdecydowany i zaak­
ceptowany kredyt dla Zrzeszenia, 
w wysokości 500 milionów zł., u- 
sunie w  znacznej miecze trudno­
ści w finansowaniu handlu zagra­
nicznego.

RIBBENTROP UBÓSTWIAŁ 
W IELKĄ  BRYTANIĘ.

Pewnego dnia, gdy czekałem w 
pokoju na Ribbentropa, ten po 
przyjściu i przywitaniu się ze 
mną. stanął przed lustrem i oglą­
dnął się od stóp d0 głowy, zapy­
tując mnie jednocześnie, czy nie 
uważam, że wygląda jak angiel­
ski lord. Powiedziałem, że moż­
liwe. Z pewnym zdenerwowa­
niem w głosie Ribbentrop wyrzu­
cał z siebie potoki słó%v:

„Nie możliwe, ale pewne. dr. 
Kersten! Wielu ludzi oświadczyło 
mi — nawet Anglicy powtarzali 
to samo —■ że jestem typowym 
okazem angielskiego szlachcica“, 

„Znam Anglię jak żaden z Niem 
ców. Mieszkałem tam. Posiadam 
wiele znajomości wśród najwyż­
szych sfer angielskiej arystokra­
cji. Gdyby rząd angielski nie od­
rzuci} przygotowanego przez A- 
doifa Hitlera i mnie traktatu po­
kojowego. Anglia miałaby pew­
ność, że zostanie w  przyszłości 
mocarstwm, Jeśliby zademonstro j 
wano. że pójdziemy ramię przy 
ramieniu z Anglikami, wówczas 
byliśmv niezwyciężoną na świę­
cie potęgą.

Biedne społeczeństwo angiel­
skie daje wodzić słę za nos głu­
pawym politykom.“

KRÓL ANGIELSKI 
NIE USŁUCHAŁ RIBBENTROPA  

„Wielka Brytania chyli się ku 
upadkowi. Nie zrozumiała ona 
tego, że tylko ścisła współpraca 
z Niemcami mogłaby zapewnić 
je j strategiczne polityczne i gos­
podarcze odrodzenie“.

„Nadejdzie, dzień — i to wkrót 
cc — kiedy Anglia , będzie zado­
wolona 2 tego, gdy Niemcy kupią 
od niej parę okrętów śledzi“.

Zapytałem go, czy m iał okazję 
rozmawiania z królem angiel­
skim. Ribbentrop ni stąd ni zo­
wąd krzykną}: ,,HeiI H itler“, po 
chwili powiedział:

„Tak, to jest prawda, w  chwili 
gdy przedstawion0 mnie królowi, 
pozdrowiłem go hitlerowskim pod 
niesieniem ręki i krzyknąłem: 
.,Heil Hitler!“ Dlaczego nie mia­
łem tak postąpić? Chciałem dać 
do zrozumienia Jego Królewskiej 
Mości. Królowi Wielkiej Bryta­
nii. że na świecie zapanowała no­
wa era. z której zrodzi się rewo­
lucja w’ historii ludzkości“.

Pod łaskawym protektoratem 
Wielkich Niemiec. Wielka Bry­
tania istniałaby nie tylko jako 
welkie mocarstwo, ale ijireszcie 
zajęłaby należne jej miejsce 
wśród narodów świata. Tylko 
międzynarodowej intrydze inne 
barbarzyńskie narody zawdzię­
czać mogą, że Wielka Brytania 
stanęła po stronie nieprzyjaciół 
Niemiec. Teraz Anglia traci 
wszystko to, co dotychczas posia­
dała..,“

W słowach Ribbentropa wy­
czuć można był» wielki smutek“.

Ten dyplomata z przypadku ża 
łował, że Wielka Brytania nie 
usłuchała głosu Niemiec. — To 
go najbardziej bolało. (API)

W
Krakowie odniósł duży sukces 
artystyczny, wystawiając Wia°' 
wisko satyryczne Mariana EileS, 
i Jana Kamyczka, z piosenka® 
Gałczyńskiego i braci Rojek P“ 
„Historia świata“, czyli „Od m8?' 
py do bomby atomowej“ . Jest w 
coś pośredniego między rewią * 
komedią intelektualną na wzór 
Shawa, z dużą domieszką grote­
ski. W 34 obrazach przesuwaj 
się przez scenę dzieje powszech­
ne od „epoki małp“ , aż po fiu®“  
którym jest konferencja ONZ«' 
tu.

Z aktorów na pierwszy PlaS 
wysunęli się: Maria Ursynówn»> 
jako Kleopatra, Lukrecja Borgia» 
Scarlett O'Hara i  Ewa Braun, 
Wiktor Biegański — Noe, Cezar, 
Ludwik XV i Hitler, Zdzisław 
Mrożewski jako speaker śred®°' 
wiecznego radia i niemiecki ofi­
cer, Wojciech Ruszkowski — Fa­
raon, Kopernik, Marat, Car Ale­
ksander I. Wasilewski jako Na­
poleon i Sobieski i Bielenia *- 
Henryk V II I  i  Mussolini. Zresztą 
wszyscy pozostali aktorzy, odtwa 
rzający liczne postacie historycz­
ne, zasługują w  pełni na P°' 
chwałę.

Muzyka Andy Kitscliman, de­
koracje M. Eilego, kostiumy °a'  
na Kamyczka.

O g ó ln o p o ls k i z ja z d
T oma Teatru  i m uzyk i ludowej

Poznań (PAP). Działacz© z 
Towarzystwa Teatru ; Muzyki 
Ludowej z terenu całej Polski 
obradowali w Poznaniu nad 
sprawa umasowiania uaktyw ­
nienia amatorskich zespołów 
artystycznych.

Po wyzwoleniu kra ju , dawne 
związki regionalne Teatrów 
Ludowych skupiły się w Towa 
rzpstwie Teatru i Muzyk; Lu ­
dowej RP, które liczy dziś 14 
oddziałów wojewódzkich ; 30 
po wiat owych. Towarzystwo
zrzesza 556 zespołów teatral­
ny cli. 160 chóralnych, 46 • or- 
kiestraknych. W  ciągu ub. se­
zonu urządzono 211 imprez w i­
dowiskowych, 94 kinowych, 40 
muzycznych oraz dano 38 przed 
stawień teatru kukiełkowego.

Uczestnicy zjazdu postano­
w ili m. in- przystąpić ,-do pro­
dukcji lalek i przeźroczy, w y­
twarzania urządzeń scenicz­
nych. instrumentów muzycz­
nych, kostiumów itp . Uchwało

no też podjęcia akcji szkołem* 
instruktorów teatralnych. 
zycznych ; taneeznyuch.

Dom sierót 
w Postoniinie

POSTOMIN. W Postominie znaj­
duje się dom dla dzieci, w któryW- 
wychowują się sieroty, przybyłe na 
ten teren ze wschodu; dzieci j cs 
około 50. W ostatnim czasie przy­
były do domu również dzieci, sie­
roty miejscowej ludności autochto­
nicznej. Wszystkie dzieci doskonal® 
się czują pod troskliwą opiekł 
sióstr. W powiecie rozpoczęto rów­
nież poszukiwania dzieci polskie11, 
które na ten teren zostały wywie­
zione przez Niemców i rozdzielone 
pomiędzy ludność niemiecką. Jef 
pewnym, że dzieci takie w terem* 
się znajdują, jednakże Niemcy ni* 
chcą się zdradzić z tym, żc posia­
dają polskie dzieci, a wszelkie do­
kumenty na ogół z tego zakresu za'  
ginęły.

____1

Rozwój akcji przesiedleńczej
Mimo mrozów i powodzi nio było przerw w transportach

Warszawa. W  Biurze Głów­
nym Rady Społecznej Osadnic 
twa Spółdzieiezo-PąrceLacyjme- 
sro Ministerstwa Z tout Odzys­
kanych. przy współudziale za; 
interesowanych Ministerstw i 
innych urzędów państwowych

P I S M O

»Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy«
—• to codzienny doradca każdego zakładu pracy. Wszechstron 
nic informuje o wydarzeniach i  zagadnieniach gospodarczych, 

społecznych i politycznych. 1660

cm,z imstytucyj społecznych, 
odbyła, się odprawa inspekto­
rów osadnictwa j, przedstawi­
cieli, którzy zjechali się tu  ze 
wszystkich województw cen­
tralnych, jako też j z Pomorza 
Zachodniego, z Wybrzeża Pol­
skiego, z Warmii i Mazurów 
oraz ze Śląska i Ziemi Lubus­
kiej.

Zjazd, k tó ry  trwał przez 
dwa dni, usta lił dalszy ciąg ak 
ej i p r z es i edde ńc zo-osiedłeA c zo.i •

Jak widać ko złożonych mel­
dunków, mimo trudności ko- 
m unikacyjuych. mrozów ; po-

Święto 1 Maja a spółdzielczość
Święto 1 Maja, święto robotni­

cze, bliskie jest spółdzielczości 
nie mniej niż związkom robotni­
czym i partiom robotniczym. 
Spółdzielczość bowiem była w 
swym zaraniu ruchem robotni­
czym, zanim nie stała się ruchem 
masowym, przepojonym duchem 
demokracji i zasadniczą ideą, 
która widnieje na bojowych sztan 
darach mas: usunięcia wyzysku 
człowieka przez człowieka. Jak­
że wymowne są słowa dzisiejsze­
go Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, Bolesława Bieruta, któ­
ry  w  r. 1918 pisał w  Lubelskim 
piśmie „Spółdzielca“ , obejmując 
kierownicze stanowisko w Lubel­
skiej Spółdzielni Spożywców 
(„Spółdzielca“ nr 2 z dnia 29. 11. 
1918 r., tygodnik wydziału spo­
łeczno - wychowawczego Lubel­
skiej Spółdzielni Spożywców pod 
Sedakcją Wandy Papieskiej):

„Uznaję kooperację za jedną 
z ważniejszych części wielkie­
go ruchu społecznego, zmierza 
jąeego do usunięcia wyzysku 
człowieka przez człowieka, 
widzę w niej kierunek społecz­

ny, którego zadaniem jest u- 
rzeczywistnienłe już dziś idei 
socjalizmu. To przekonanie 
biorąc za podstawę swej pra­
cy w LSS, uważam za koniecz­
ne oparcie wzajemnego sto­
sunku wszystkich pracowni­
ków bez względu na rodzaj 
wykonywanej przez nich pracy 
na braterskim Współżyciu, 
wzajemnym zaufaniu i ser­
decznej chęci pomagania sobie 
wzajem. Jeśli kooperatywa ma 
wcielić w życie nowe, istotnie 
demokratyczne formy współ­
życia — to przede wszystkim 
miernikiem wcielenia się tych 
nowych form muszą być sto­
sunki pracowników pomiędzy 
sobą oraz zarządem koopera­
tywy“. r\

Ubiegłych la t 30, a przede 
wszystkim odrodzenie się Pań­
stwa Polskiego po najcięższym 
okresie okupacji i wojny — roz­
szerzyło zasięg tych myśli z pra­
cowników na wszystkich obywa­
teli, zarząd — na rząd robotniczy, 
na władze Państwa, na czele któ­
rych stoi ten sam człowiek, od

młodości kierujący się tym i my­
ślami, Prezydent Bolesław Bie­
rut, To nie rzecz przypadku, że 
dziś kierownikami Polski demo­
kratycznej są tak liczni ludzie, 
którzy wyszli ze spółdzielczości. 
To jest znamieniem zwycięstwa 
idei, które krzewili wytrwale, 
które dziś gruntują w narodzie, 
to jest znamieniem czasów dzi­
siejszych, że pełne zwycięstwo 
demokracja osiągnąć może najle­
piej i  najłatwiej poprzez spół­
dzielczość. Jakże inaczej osiągnąć 
pełnię demokracji bez całkowitej 
równości, skrupulatnie prze­
strzeganej przez spółdzielczość, 
bez „braterskiego współżycia, 
wzajemnego zaufania i serdecz­
nej chęci pomagania sobie wza­
jem“ ?

Spółdzielczość wnosi ożywczy, 
twórczy rozmach w budowę no­
wej demokracji, bo to ona wcie­
lała w życic nie tylko idee rów­
ności politycznej, ale i gospodar­
czej. Dążąc z masami robotni­
czymi do przyszłości, którą my 
dziś realizujemy, zawsze naj­
eży nniejszy brała udział we 
wszystkim, co wiązało się z nur­
tem życia robotniczego. Tak to 
pisał Jan (Hempeł) w „Spół­
dzielcy Lubelskim“ (Nr 14, rok VI

z dnia 28 kwietnia 1922 pod re­
dakcją Józefa Dominki):

„Wszystkie inne święta są 
świętami przeszłości i czczą 
coś, co już kiedyś się stało, My 
jedni, którzy nie mamy nic 
do stracenia, a do zdobycia 
świat cały, «W jedni, my ro­
botnicy — obchodzimy święto 
przyszłości, święto jutra. Dzień 
I  maja to najuroczystsze świę­
to wiosny, świata całego, świę­
ta pracy, która wyzwoliwszy 
się słońcem nowego ładu wzej­
dzie nad życiem“.

Minęło zaledwie ćwierć wieku 
i wielkie robotnicze święto przy. 
sziośei stało się świętem zwycię­
stwa demokracji! Dawne skrom­
ne pochody i znaczone nieraz 
krw ią pochody — dziś stały się 
radosną manifestacją mas de­
mokratycznego społeczeństwa. W 
tej manifestacji nie brak hołdu, 
oddawanego ruchowi spółdziel­
czemu, który’ tak wydatnie przy­
czynił się do zwycięstwa demo­
kracji i  dziś ją najwydatniej 
gruntuje. Wyrazem tego hołdu 
są transparenty, które głoszą: 
Niech żyje masowy ruch spół­
dzielczy! Spółdzielczość szkołą 
uspołecznienia! — Spółdzielczość 
drogą dobrobytu!

Dwa miliony czionków spół­
dzielni biorą dziś żywy udział w 
ś-więcie robotniczym, które stało 
się świętem zwycięskiej demo­
kracji. W 12.000 spółdzielni, roz­
sianych po całym kraju, w mia­
stach i wsiach, z przeszło 40.000 
członków zarządów, 100 ty ­
siącami członków rad nadzor­
czych i dziesiątkami tysięcy pra­
cowników spółdzielczych stają 
się w dniu 1 maja centrami ucz­
czenia tego święta. Tu realizuje 
się wśród mas hasło braterskiej 
współpracy chłopa z robotnika­
mi. tu najwidoczniej ujawnia się 
spólnota tych dwóch wielkich 
części narodu, zawsze od siebie 
dzielonych, a nawet judzonych 
przeciw sobie przez stwarzanie 
sprzeczności między miastem a 
wsią. Kiedy dziś w  święcie 1 ma­
ja —■ jako święcie robotniczym, 
biorą udział masy spółdzielców 
— staje się ono świętem każdego 
człowieka pracy: i tego, który 
stwarza nowe bogactwa w huku 
maszyn w fabrycznej haii, jak i 
tego, który spracowanymi dłońmi 
to bogactwo z ziemi wydobywa 
w postaci płodów rolnych, jak i 
tego, który oddaje na usługi 
wszystkich myśl swoją.

(Erę)

wodzi, akcja przesiedleńcza . 
swym biegu nie doznała 
mniej żadnej przerwy, gdy2 ' 
samym ty lko  miesiącu niatete 
a więc naj trudniejszym A 
względem lokomocji, z woj 
wództw centralnych, w ramak 
grap j spółdzielni paircelacyj
no - es adniezych, zarezerwow • 
no na Ziemiach Odzyskany - 
413 majątków, z czego _ zais 
już w- ubiegłym miesiącu t. 
majątki, na których osiedli 
się 8 spółdzielni: i ,  182. 
w czym na spółdzielnie 'PrUv 
pada 293 rodziny, a na ffrUl ‘ 
1.667 rodzin.

Spółdzielnie te ! gupy.z® ’ J 
ły  ze sebą.. oprócz ząsobow M 
wnośc;, ziarna do 
szy. 523 konie 
świń. 951 owiec i k w  o i»** - 
szt- drobin. Za pośrednietw , 
Powiatowych Rad Społeczny 
Osadnictwa w tym samym .g 
kresie wyjechało na■■■', 
Odzyskane, do majątków o-.-, 
stwowycb 4.538 roboto W o
rolnych, przeważani® jąk? ,*,9 
<lry do przyszłego osadnicr 
prac own iezo-ipiarce! acyjneg?' j5a- 

Wiele rzeczowych i PzLje 
wych wskazówek, w 

odjętych już ; zapiro.tekt 
ych prac i poczynań. . 'Atu

siew?u ¡ VA\
1.826 krów. 

kóz oraz,

I
myc
niósł w swym i,ntepe?ujflc|)a  

cze
. . . . .  r

gólinie doniosłe problemy 1;. 
ty lko  osiedleńcze, lecz 1 p 
tyczne oraz narodow’e.

przemówieniu włceministór 
biel, zwracając uwago na -

Warszawa (tel. wł.) z  , Uąta 
1-go Maja, dorocznego - "jj 
pracy, Ministerstwo Aprow te^. 
przydzieliło z rema11 »¿w 
UNRRA znaczną ilość a r k t e ^ .  
włókienniczych, damskich 1. sty- 
kich. Związki Zawodowe, V0w<
tucje, organizacje mł°d“  * ,c}i 
otrzymają te przydziały, £ ^
ogólna ilość wynosi 730.00°
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>;>Ia Ziemiach Zachodnich pozostaniemy !«
Odeziua p łk . Z iętka tu 26 rocznicę I I I  powstania śląskiego

Katowice. Z okazji przypa­
dającej w  tym roku 26 roczni­
cy Wybuchu I I I  powstania ślą­
skiego, prezes zarządu głów­
nego Związku Weteranów Po­
wstań Śląskich, wicewojewoda 
PJk. Jerzy Ziętek, wydał do 
Powstańców odezwę poniższej 
treści:

»Historia Powstań Śląskich — 
„ 80 najbardziej demokratyczne- 
śla u* przez robotnika i chłopa 

oskiego zapoczątkowanego ru- 
,, u zbrojnego, stanowi początek 
sk' • ̂  w ielkiej tradycji Ziemi Ślą 
x,!ej> stanowi początek powrotu 
szn Reskiego do jedynie slu- 

heji orientacji politycznej — na 
zachód.
sk?new i ofiary powstańców ślą- 
~,lcb, poniesione o wyzwolenie 
npt'^ śląskiej, nie poszły na niar- 

c- Nasz powrót na te ziemie jest 
 ̂ ?eczywistnieniem sprawicdliwo- 

Jhistorycznej, jest spełnieniem 
««wiekowych dążeń społeczeń- 

lón* 1>olskicSO, jest realizacją cc- 
ęA walki orężnej nas, powstań- 
c w śląskich, którzyśmy o grani- 

etnograficzne na zachodzie wal 
-i?n już wtedy, kiedy reakcja 
Ituo / zepchnęła Polskę w  latach 
M a  • 20 na ^ r °gę wojny o nie- 

iskie -ziemie na wschodzie.
■w Związek Weteranów Po- 

®tan śląskich po niezwłocznym 
yzwoleniu Śląska i zadeklaro- 

strn i- współpracy bez za-
p zezeń z Rządem w odbudowie 

^nstwa, stoi w  pierwszym szere­
g i  budowniczych Nowej Polski 
2jê llokratycznej i jako zwarta, 
gp/^yplinowana organizacja kon 

Kwentnie trzyma się tej lin ii, 
»Wadzącej do jak najściźłejsze- 

Pjez®sP°lenia ziemi śląskiej z Ma-

. / f ż e l i  od pewnego czasu różni 
akcyjni politycy i  dyplomaci

państw anglosaskich, które pod­
pisały uroczyście układ poczdam­
ski, prowadzą ataki przeciwko 
granicom Polski nad Odrą i  Nysą 
i chcieliby zmienić je na korzyść 
Niemców, to chcemy stanowczo 
podkreślić, że cały naród polski 
uważa granice te za ostateczne i 
nie podlegające żadnej dyskusji. 
Wypowiedzi apostołów polityki 
proniemieckiej przyjmujemy my, 
powstańcy, z całym spokojem. 
Wiemy, że nasz Rząd, w  oparciu

0 wszystkie narody słowiańskie z 
potężną Rosją Sowiecką na czele, 
prowadzi politykę konsekwentną
1 jedynie słuszną, jakiej wymaga 
polska racja stanu. I wiemy, że 
polityka Marshalla i Bevina mu­
siałaby w najbliższej przyszłości 
doprowadzić do odrodzenia potęgi 
niemieckiej i  tym samym do no­
wej agresji, skierowanej w pier­
wszym rzędzie znów na wschód.

Więc powiadamy: Tak jak przed 
26 laty, gdy również dyplomacja

iny wybuchają nadal...
Znów dwa straszne wypadki

Wrocław, (st) Dolny Śląsk 
jest nadal — mimo upływu 
dwóch lat od zakończenia woj­
ny — terenem wymagającym 
rozminowania. Częste wypadki 
wybuchów min i granatów, a 
nawet bomb, powodują prawie 
codzienni o, śmierć lub trwale 
kalectwo licznych osób, szcze­
gólnie dzieci. Obecnie mamy 
do zanotowania nowy tragicz­
ny wypadek w pow. wrocław­
skim, zakończony śmiercią 
trzech rolników.

W  czasie orki w polu na te­
renie gm iny Widawa, od wybu 
chu m iny .zostali zabici: Sta­
nisław Murawski, Franciszek 
Chmiel 1 Antoni Winiarek. 
Stanisław Ożga został ranny 
odłamkami i w etanie ciężkim 
przewieziony do szpitala we 
Wrocławiu.

Cześć gruntów na terenie guni 
ny Widawa dotychczas stała 
odłogiem z powodu nierozmi- 
no wania. K ilk u  osadników, 
zniecierpliwionych tym stanem

Dzieci rumuńskie na Dolnym Śląsku
pod opieką Polskiego Czerwonego Krzyża

K ¿mieszkowa (js). P rzy- 
w ło  tu do domu wypoczyn- 

pod kierownictwem 
. . /w  Kolo Jelenia Góra 100 
«¿leci rumuńskich na 2-mie- 
Sleczny pobyt.
. Dzieci rumuńskie przyby- 
A’. ze swoimi wychowawca­
mi. Pochodzą one z tych po- 

swej ojczyzny, które są

najwięcej dotknięte trudno­
ściami aprowizacyjnymi.

Należy zaznaczy, że ogó­
łem do Polski /przyjechało 
1.000 dzieci rumuńskich, któ 
re będą rozmieszczone w 
grupach po 100 osób w po­
szczególnych najzdrowszych 
zakątkach Polski.

rzeczy, usiłowało aa własne rę 
ke: usunąć przeszkody przy u- 
nrawie pola, co kosztowało ich 
życie.

Drugi wypadek zdarzy! się 
w czasie zrzucania z samocho­
du pokładów drewnianych, elu 
żących do obciążania barek, w 
tunelu przy bunkrze obok mo­
stu w dzielnicy Wrocławia. 
Osobowicach. Czterech ciężko 
rannych robotników przewie­
ziono do szpitala we; Wrocła­
wiu. gtlzio jeden z nich, M i­
chał Burakiewicz zmarł- Chodzi 
tu p życie Polaków, apelujemy 
w ię c  d o  władz wojskowych, by 
przeprowadziły gruntow ną. i 
całkowitą akcję rozminowania 
niebezpiecznych terenów.

międzynarodowa usiłowała poob­
cinać nam tereny, które jasno i 
niedwuznacznie wypowiedziały się 
w plebiscycie za przyłączeniem do 
Polski i gdy dopiero powstania 
śląskie wykazały przed światem 
nieugiętą wolę ludu. śląskiego, tak 
i dziś, gdy zajdzie ku temu po­
trzeba, jesteśmy zdecydowani do 
obrony naszych granic zachodnich 
przed wszelkimi wrogimi zaku­
sami.

Dlatego też dzień 26 rocznicy 
I I I  powstania śląskiego obchodzi­
my pod hasłem:

My na Ziemiach Zachodnich 
byliśmy, jesteśmy i na zawsze 
pozostaniemy!

Ziemie Zachodnie — to niena­
ruszalna część Rzeczypospolitej 
Polskiej:

Ziemie Zachodnie — to podsta­
wa trwałego pokoju w  Europie!

Nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
trzymamy straż! N ikt nas stam­
tąd nie ruszy!“

P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  O d M O

w Jeleniej.Górze
Jelenia Góra (js) Komenda 

powiatowa O- R. M. O. w Jele­
niej Górze obchodziła w ub-
ii (orkiolę uroczystość poświę- 
ceuia sztandaru, ufundowane­
go przez społeczeństwo 'całego 
pewiain- W  godzinach rannych 
zebrały się na placu ratusze; 
wym poczty sztab dar o we i 
drużyny ORMO z całego po­
wiatu, które wzięty udział w 
nulowej mszy św. W czasie na­
bożeństwa pieśni re lig ijne wy 
konał artysta, warszawski Ty­
moteusz Czerny- Po _ nabożeń­
stwie dokonano poświęcenia 
rzłandaru -corn Itradycyjnego 
wbijania gwoździ pamiątko­
wych.

Na zakończenie odbyła się 
defilada na placu Bieruta, któ 
rą przyją ł gen. Z ieliński w o*- 
toczeniu starosty pow- Tabaki, 
prezydenta Drabiny kom. pow- 
M- 0. por- Makuły, kom. pow. 
per-Gawryło wieża oraz insp. 
;nst.r. ppłk. B łysk-W yrzykow­
skiego-

Uroczystości zakończyły się 
obiadem żołnierskim w świet­
licy M. O. Podobne uroczyfrto-

śei obchodziły: Państwowe 
Gimnazjum i Liceum Ogólno* 
ksz.iaicq.ce im- Stefana Żerom* 
skjcgo w Jeleniej Górze oraz
Kolo P- P. S- przy państw. 
Fabryce Sztucznego Włókna, 
w Jeleniej Górze- W godzi­
nach popołudniowych w auli 
Gimnazjum i Liceum im. Si. 
Żeromskiego odbyła *ie uroczy 
sta fikndemia poświecona pa­
mięci Stefana Żeromskiego o* 
raz odsłonięcie portret a pisa­
rza w ani? szkolnej-

Świętokradztwo 
w Dzierżoniowie

Dzierżoniów, (js) W dzierżo-
niowskim kościele katolickim przy 
ul. Kościelnej nieznani sprawcy, 
przepiłowawszy kratę okienną, 
dokonali włamania. Złodzieje 
rozbili tabernaeulum i zabrali 
kielich i hostiarkę, rozsypując 
komunikanty po ołtarzu, dalej 
dywan i nakrycia z czterech in­
nych ołtarzy.

Poświęcenie Domu Harcerza w Wałbrzych u
Wielka uroczystość z udziałem drużyn czechosłowackich

Wałbrzych (Les). Gwarno i we­
soło było w ub. niedzielę w Wał­
brzychu. Zjechało się wiele mło- 

i dzieży na uroczystość poświęcę-

Wszyscy do walki z pożarami!
Kary dla opieszałych i opornych

Jelenia Góra. (js) Celem zmniej­
szenia klęski pożarów na terenie 
powiatu jeleniogórskiego, które 
ostatnio są dość często notowane 
z powodu niedbalstwa zc strony 
społeczeństwa, wydano zarządze­
nie o obowiązkach ludności z za­
kresu akcji przeciwpożarów j.

Karą grzywny do 10.000 zło­
tych lub aresztem bądą karani ci 
obywatele, którzy będą przecho­
wywali lub gromadzili na stry­
chach i poddaszach materiały ła t­
wopalne, a w  szczególności sło­
mę, drzewo, wióry, szmaty, oleje 
i  wszelkie tłuszcze oraz materia­
ły  wybuchowe oraz ci, którzy do­
puszczą do pożaru przez zanied­
banie opieki nad dziećmi lub nie­
pełnoletnimi.

To samo zarządzenie traktuje 
o obowiązkach obywateli udzie­
lania pomocy na wypadek wybu-

buchu pożaru. Każdy zdrowy o- 
bywatel winien przyjść z pomocą 
bez specjalnego zawiadomienia 
lub wizwania. Względem opor­
nych lub opieszałych stosowane 
będą kary. Tylko w wypadku gre 
mialnego udziału w ivalce z klę­
skami pożarów, możemy być pe­
wni, że nasze dobytki będą ura­
towane.

Wilki w  powiecie
jeleniogórskim

Jelenia Góra .(js). W k ilku  miej 
scowościach powiatu jeleniogór­
skiego zauważono w ilk i wałęsa­
jące się z dala od ludzkich sadyb. 
Przeważnie chodzą w pojedynkę, 
niekiedy małymi grupkami.

Zjawiskiem tym zainteresowa­
ły się władze łowieckie powiatu.

nia Domu Harcerza, mieszczące­
go się w  parku Sobieskiego.

Przybyła również czeska dru­
żyna harcerska w liczbie 200 c- 
sub Z miasta Liberec,

Na czele „Junaków“ (czeskich 
harcerzy) przybyli: Ivan Mikso- 
vic. redaktor ..Straż Severn“ , bę­
dący jednocześnie komendantem 
chorągwi. Starosta miasta Brou. 
rftov, dr. Pych wraz z małżonką, 
insp. oświatowy Pancisz z mał­
żonką, organizator wycieczki — 
Ladislav Jansky z Mezfmesti. 
Harcerki czeskie reprezentowała 
Bożena Liakova. Wycieczce towa 
rzyszyła orkiestra z m. Hradec 
Kralove.

Program uroczystości obejmo­
wał: pobudkę o godz. 6. mszę św. 
defiladę przez miasto, wreszcie 
poświęcenie „Domu Harcerza“ i 
reprezentacyjne ognisko w parku 
Sobieskiego.

Od świtu było słychać werbel: 
maleńki dobosz, krocfeący z nowa 
gą na czele hufca wałbrzyskiego 
budził ogólną sympatię.

Pięknie prezentowała się dru­
żyna czeska w swych kapeluszach

a la Baden-Pcwell. Sensację bu­
dzili przedstawiciele czeskich 
marynarzy w granatowych mun­
durach.

Po defiladzie harcerze wraz * 
władzami miejscowymi podejmo­
wali obiadem swych zagranica» 
nych przyjaciół.

Po południu w  parku Sobieskie 
go w obecności Starosty Zalew­
skiego. komendanta chorągwi 
wrocławskiej Sobolewskiego oraz 
delegacji harcerskich z Kłodzka, 
Jeleniej G óry. Nowej Rudy ’ Gh: 
szyć, jak również delegacji ZWM 
odbyło się uroczyste wciągnięcie 
sztandaru na maszt.

W YM IA N A  DARÓW

Z kolei nastąpiła naib&rćtdej 
wzruszająca Część uroczystości,. 
Druhna Bożena Linkowa z a b r a ła  
głos. wyrażaj ac s w ą  radość z 
przybycia w gościno do bratniego 
narodu słowiańskiego i wręczy» 
ła hufcowi wałbrzyskiemu Jar w 
postaci l i l i jk i  harcerskiej, wyry­
tej na czarnym szkle z napisem 
„But pry pravem".

Hufiec wałbrzyski ze swej .'¿aro­
ny ofiarował „Junakom“  czeskim 
krzyż harcerski, wyrzeźbiony w 
białym marmurze.

Odegrano hymny narodowe 
czeski i  polski, po czym nastąpiła 
zamiana, odznak harcerskich.

Lata upłynęły, nim zdołał pojąć tę mowę, podsłuchać szeptów 
^zrozumiałych dla ludzkiego ucha, zrozumieć to słownictwo świa- 
?’ Wśród którego się ciągle obracał. A ciągle dalej jeszcze uczył 
!® i uczył, ustawicznie podsłuchiwał i  chwytał szczegóły.

, Toteż znał dobrze mowę pól, odgadł ich uczucia, wiadome mu 
yi°  dziadowskie gadanie z takim i matołkami jak Jasiek, nie dziw- 
6 mu były i ludzkie dzieje. Wiedział-o szalonej miłości Franka do 

j L Rzodkoszowej, wiedział, co działo się w sercu Maryny u Ka- 
przewidywał nąwet teraz zamiary Jagniesi Jajeśnicowej. 

j a.ż.ył więc jak lis cichcem kolo jej zagrody, by podpatrzyć 
Sprawdzić swoje przypuszczenia.

Raz Jagniesi przy robocie wyluszczył dokładnie, które kawałki 
®°-a należą do Jaśka, wedle testamentu zrobionego przez ojca, a 
Sdy ona mu przeczyła, pogroził je j z jakąś złowieszczą zawziętością, 
2e °n do sądu i do notariusza umie trafić, jakby się ino Jaśkowi 
Wydarzyło nieszczęście. Jagniesia przelękła się go tego dnia okrop- 
nie i uciekła od niego jak od złego ducha. Parasolnik śmiał się 
'v duchu i przemawiał słodko do Jaśka:

— Nie bój się, bracie, nie. Już ja cię ochronię przed tą jędzą. 
Zbliżył się do zabudowań Jagniesi. Cicho wszedł do sieni. Przez

Uchylone drzwi dolatywały go słowa prowadzonej rozmowy. Poznał 
razu, że u Jagniesi jest jej siostra, Hanka i obie uradzają coś

0 Jaśku.
. Ja ci mówię, Jagnieś, że to jest niebezpieczne — dowodziła 
jRuika swojej siostrze. — Odganiaj od siebie te myśli, bój się Boga, 
. Przyjdzie do. jakiegoś nieszczęścia. Ludzie przecież niedawno je- 

SZcze temu gadali, gdy Jasiek siedział pod kościołem z dziadami.
•— Toteż ja nie myślę teraz. Niech najpierw zapomną o zdarzc­

ie11. niech się zupełnie uspokoją. A potem po trochu dzień po dniu, 
Ocznie się najpierw niby choroba. Przeciągnie się ze dwa mie- 
®llke, a potem do się więcej i będzie spokój. Ty sobie zabierzesz 
0 frzy morgi, com ci je już dawniej puściła, a mnie zostaną te pięć, 

0 których ludzie telo godali, bo o tamtych trzech już zapomnieli.
— A jak z tego będzie jakie nieszczęście? — zapytała trwożnie

Ranka.
. — Et. co by miało być. Przecież się takim sietniokiem nikt nie
^interesuje.

Nastała chwila milczenia. Znać było, że jedna i druga silnie są 
j^Przątnięte swoimi myślami. Zegar tykał głucho, przeciągle, jakby 
p  odgrażał suchymi uderzeniami. Hanka oparła się o futrynę okna 
‘ Napatrzyła się w świat, dumając o czymś zawzięcie. W twarzy jej 
“hüowaia się jakaś wewnętrzna walka. Jagniesia spoglądała na nią 
u czasu do czasu spod oka, jakby badała, jaki będzie w yn ik , je j
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niezgłębiona tajemnica, jakaś wyższa wiedza, której nie sposób po­
chwycić. Znużył się już na dobre tym wnikaniem i gonieniem, upar­
cie uciekającej myśli.

— Tak, tak — powtarzał, kiedy już znowu zobaczył, że jest i tym 
razem pobity. — Jesteś niedościgły, niezgłębiony. Ludzie Cię na 
swój sposób pragną wytłumaczyć. Ksiądz Cię temu ludowi ogła­
sza, jako karzącego sędziego, lud się Ciebie boi, jako Wszechwła­
dnego Pana. A przecież ja czuję, że to tylko maleńka drobina z Cie­
bie. Tak. tak. Jesteś tajemnicą i tajemnicą zostaniesz po wszelkie 
czasy na ziemi.

Nastał czas, w jrió rym  dwie siły przyczajone zwierają się w so­
bie, żeby wyskoczyć do zmagań się: ziemia i człowiek. Poorano, 
pozasiewano, pouprawianó rozległe pola. Jużeś teraz gazdo spraco­
wany, nie miał nic do roboty, jeno odczekać ździebko, pokiel ci 
ziemia sama nie pokaże, czy twoje zabiegi i trudy nie były daremne. 
Z jakimś modlitewnym nastrojem spoglądali ludziska na pola.

— Hej, włożyło się w  nie, włożyło wszystko — myślał Parasol­
nik, kiedy przechodził pomiędzy zagonami w swojej wędrówce po­
między przysiółki. — Poszło w ziemię ziarno, znikł zmieszany 
z glebą nawóz, tale pieczołowicie zbierany przez całą zimę. Grudki 
ziemi przesiąkły potem chłopa, mozolącego się nad orką i siejbą, 
przecież nie ma tu nigdzie ani cząstki ziemi, której by nie poruszył 
gazdowski sprzęt. Niechby tak nie przyszła letnia ciepłota, ale obró­
ciła się zimafts powrotem, już by z tych wszystkich ludzi pozostali 
mizerni nędzarze.

A  chłop czekał z całą cierpliwością na wyniki swych robót. Cią­
gle pomiędzy zagonami spotkać można było tego i owego gazdę, 
jak z założonymi na kłęby rękoma szedł od kawałka pola do .ka­
wałka, od spadzistej miedzy do miedzy i pochylał się z uwagą to 
nad koniczyną, kiełkującą pomiędzy grudkami, to nad ziemnia- 
czyskami. które się ręką tu i ówdzie rozkopywało, by przyjrzeć się 
pękającym wykrawkom-sadzonkom, to nad owieskiem zaczynają­
cym sic zielenieć na ugorze. Oziminy stały już przykryte kobiercem 
świeżej zielenizny, siano puszczało się gęste i bujne.

Ten i ów gazdą przy tych oględzinach darł z głowy kapelusz, 
z którym wedle zwyczaju nigdy się nie rozstawał i nosił go na gło­
wie nawet w izbie, żegnał się zamaszyście ręką i zaczynał pacierz.

Coś się w ziemi tajemnego działo, coś się zawiązywało, odbywały 
się zakryte przed ludzkim wzrokiem tajemnice. Ziemia oddychała 
milionowymi zawiązkami życia, miliony płodów nosiła w swym 
pramacierzystym łonie, pęczniała siłą, jaka się poczęła w  niej roz­
wijać w  tym zawrotnym kiełkowaniu, pękaniu nasion, uchwycie 
kroci korzonków7, ssaniu niezliczonych ich włosków. Chłop pa­
trzył na to wszystko w  zdumieniu, graniczącym z jakimś nadziem-
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W m ilej atmosferze rozpoczęła 
się następna część programu, fe- 
łvn ogrodowy w parku Sobies­

kiego. Przyjemny nastrój potęgo­
wała piękna pogoda. Wśród ziele 
ni drzew czerwone pióropusze 
powiewały na czarnych czapkach 
górniczej orkiestry. .Rogatywki 
polskich harcerzy zmiesza!" się » 
Baden-PowcTbskźm i ¡kapelusza­
mi. szare mundury harcerek — z 
białymi biurkami i czerwonymi 
krawatami Z. W, M.

Wieczorem o godz, 21 prtzy 
ognisku, na stadionie miejskim 
młodzież harcerska zarówno pol­
ska. jak i czeska wykonała sze­
reg produkcji artystycznych. Wy­
pełniły je tańce regionalne, chóry 
rewellersów. i  dowcipne skecze.

Długo jeszcze Wśród nocy roz­
legały sćc chóralne śpiewy mło­
dzieży.

HARCERZ CZESKI
Kierownik wyciecirki i komen­

dant chorągwi harcerskiej Ivan 
Miksovic, w L ibera l w  rozmowie 
z naszą przedstawicielką oświad­
czył:

„Jestem zachwycony, że jako 
pierwszy działacz harcerski, po 
siedmiu latach przyprowadziłem 
do bratniej Polski ekipę czecho­
słowackich harcerzy i harcerek.

Byliśmy ¡zachwyceni braterskim 
i rzyjęciem przez polskich harce­
rzy i mieszkańców miasta. : na 
długo zostaną nam wspomnienia 
7. polskiego Wałbrzycha. Jestem 
przekonany, że n.e po raz ostatni 
byliśmy tutaj i niecierpliwie cze­
kamy na Was, gdy będziemy Was 
mogli powitać w naszym kraju. 
Najwiękstzą radością naszą jest to, 
iż właśnie harcerze obu bratnich 
narodoów słowiańskich podaii so 
bie ręce i «potkali ssę u ogniska 
obozowego“ .
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Spodzieja j Baran zdystansowali Anioł;
KATOWICE. Po niedzielnych roz 

grywkach o awans do ekstraklasy 
piłkarskiej Polski nastąpiła zmiana 
na liście najlepszych strzelców 
bramkowych. Dotychczasowy lea­
der, Anioła (KKS Poznań), został 
zdetronizowany przez dwóch za­
wodników, a mianowicie Spodzie- 
ję (AKS) i  Barana (ŁKS), którzy 
w niedzielnych rozgrywkach byli 
strzelcami 3 bramek ,na skutek cze­
go wyrobili sobie przewagę 2 bra­
mek.

Kompletna tabela strzelców bram 
kowych przedstawia się następu­
jąco:

9 bramek: Spodzieja (AKS), Ba­
ran (ŁKS), 7 bramek: Anioła (KKS 
Poznań), 6 bramek: Adamczyk (Ge- 
dania), 5 bramek: Słota (RKU), Wil 
czek (Kop. Rymer), Kaźmierowicz 
(Polonia Bytom), Szulárz (Polonia 
(W-wa), Gracz (Wisła), Różankow- 
ski I I  (Cracovia), Różyło (Lublinian 
ka). 4 bramki: Pytel (AKS), Kra- 
sówka (Szombierki), Szmidt (Polo­
nia (Byt.), Mazur (Ognisko), Czap- 
czyk (Warta), Preja (KKS), Grzon- 
dziel (Radomiak), Hogendorf (ŁKS), 
Smólśki (Warta), Ochmański (Po­
lonia (W-wá), Kamiński (Pomorza­
nin). 3 bramki: Kapan, Czypionka 
(Szombierki), Szczepaniak (Polonia 
W-wa), Polka (KKS), Terakowski 
Wesołowski (Gedania), KOchut (Wi­
sła), Izydorzak (Grochów), Horo- 
szucha (Motor), Kosobucki (Pomo­
rzanin), Świcarz (Polonia W-wa). 
2 bramki: Skwarek (RKU), Hartwig

(WMKS), Białas (KKS), Wiśniew­
ski (KKS), Gendera (Warta), Skrzyp 
czak (Warta), Matías (Polonia Byt.), 
Kmin (ZZK Łódź), Szulc (Grochów), 
Bobula (Cracovia), Wosiński (ŁKS), 
Bartnicki (Ognisko), Sroczyński 
(Orzeł),. Pacut (Cracovia), Franke 
(Kop. Rymer), Wróbel (WMKS), 
Malinowski (Lublinianka), Miller 
(Orzeł), Wiśniewski (Polonia Byt.), 
Ignaczak (Garbarnia), Kozak (Po­
lonia Byt.). 1 bramka: Cerek (RKU), 
Siéch (RKU), Tomócki (RKU), Łus­
ka (Kop. Rymer), .Janik (Kop. Ry­
mer), Fuchs (Szombierki), Legutko 
(Wisła), Bulski (Skra), Markowski 
(Polonia Sw.), Majcher (Polonia 
Sw.), Tomiak (KKS), Zaśtawniak 
(Cracovia), Falow (Gedania), Rako­
wiecki (ŁKS), Skowron (Grochów), 
Szachów (Radomiak), Trzos (Ognis­
ko), Wójcicki (Lublinianka), Gięr- 
giel (Więła), Cisowski (Wisła), Po­
deszwa (Warta), Pony (Orzeł), Drze- 
wiński (Czuwaj), Dutko (Czuwaj), 
Głupiak (Czuwaj), Hartwig (ZZK), 
Jackowski (Wisła), Ciénciara (Gro­
chów), Łania (Orzeł), Słoma (KKS), 
Ulicki (Motor), Majcherczyk (War­
ta), Każmierczak (Warta), Nowak 
(Garbarnia), Parpan (Garbarnia), 
Rakoczy (Garbarnia), Kopacz (KKS 
Olsztyn), Dycjan (Cracovia), Bą- 
kowski (Skra), Koczewski (ZZK), 
Ziental i Kulesza (Tęcza), Chmie­
liński (Polonia W-wa), Lachowski 
(Motor), Piątek (AKS), Rembecki 
i Mielkowski (Pomorzanin), Bodek 
i Gęnzler (PKS), Szydlik i Siwek 
(KKS Olsztyn). Samobójcze: Goja- 
wiak (Lublinianka, Glimas (Cra­
covia).

W  o k r e s i e  pono j e n n y  m

Sport robotniczy na nowych drogach
Dzień 1 maja będzie nie 

tylko dniem Święta Pracy. Bę­
dzie on również dniem mani­
festacji robotniczych mas spor 
towych. W związku z tym  
zwróciliśmy się do przewodni­
czącego okręgu katowickiego 
Związku Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych, posła Ro­
mana Stachonia, o naświetle­
nie i  scharakteryzowanie ru ­
chu sportowego w życiu świa­
ta pracy.

Poseł Stachoń jest długolet­
nim czynnym działaczem spor­
tu robotniczego i  już w okre­
sie przedwojennym należał do 
bliskich współpracowników za 
mordowanego w Oświęcimiu 
znanego działacza śp. Rocho- 
wiaka. Obecnie jest przewod­
niczącym okręgu katowickiego 
ZRSS i członkiem zarządu głó­
wnego oraz członkiem Prezy- 
diujn Wojem. Rady Sportowej.

W okresie okupacji był wię­
ziony w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu.

„Sport robotniczy ma do speł­
nienia ważne zadanie w życiu 
państwowym. Przyczynić się ma 

, do wychowania młodzieży na 
pełnowartościowych i uświadomio 
nych obywateli. Dlatego też wszy 
stkie nasze dążenia idą w kierun­
ku nadania temu ruchowi takich 
zasad by były one zgodne z jego

RUCH — KS 20 KOPALNIA  
KATOWICE

Katowice. W dniu 1 maja urzą­
dza Rob. KS 20 Wielki Festyn 
Sportowy na boisku w Boguci­
cach. W ramach uroczystości od­
będzie się turniej juniorów Ruch 
— ZZK Katowice, Pogoń Katowi­
ce i RKS 20; bieg na przełaj.

O godz. 17 spotkają się w me­
ra« o mistrzostwo Ruch — Kop. 
Katowice..

Mimo porażki z Czechosłowacją

Polska w półfinałach mistrzostw
P r a g a  (teł. wł.). Rozgrywki 

eliminacyjne o mistrzostwo Euro­
py w koszykówce, o wyłonienie 
półfinalistów zostały zakończone 
we wtorek wieczorem. Polska 
przez zwycięstwa nad Rumunią i 
Holandią zakwalifikowała się do 
półfinału, ulegając jednak w ostat 
nim meczu eliminacyjnym dosko­
nałemu zespołowi Czechosłowacji 
uważanego jako pretendenta do 
tytułu mistrza Europy w stosunku 
17:51.

W poszczególnych grupach do 
półfinału zakwalifikowały się na 
stępujące państwa:

W grupie I: Czechosłowacja i 
Polska, w grupie II :  Egipt i Bel­
gia, w grupie I I I :  Francja i Buł­
garia, w grupie IV : ZSRR i Wę

Państwa te zostały podzielone 
na dwie grupy półfinałowe. W 
pierwszej grupie walczyć będą: 
Francja, Belgia, Czechosłowacja i 
Węgry, a w drugiej grupie: ZSRR, 
Egipt, Bułgaria i Polska.

Rozgrywki półfinałowe rozpo­
czynają się w środę i za zadanie 
mają wyłonienie Po dwóch fina­
listów z każdej grupy. W grupie

pierwszej za faworytów uchodzą 
Francja i Czechosłowacja, jednak 
Belgia może okazać się przeciw­
nikiem bardzo groźnym dla tych 
zespołów i zdolna zgotować jest 
niespodziankę.

W grupie drugiej, w której 
gra Polska, za faworytów uchodzą 
drużyny koszykarzy radzieckich i 
Egipt.

nakreślonym celem. Przyjęte zo­
stało, że podstawowym zadaniem 
sportu winna być w  pierwszym 
rzędzie masowość, a następnie 
wszechstronność, które przyczynić 
się w inny do należytego podnie­
sienia ku ltury fizycznej społeczeń 
stwa. Swobodne i wolne ćwicze­
nia a następnie bezwzględne ama 
torstwo — to drugi czynnik, który 
jest przez nas stosowany, a który 
przyczyni się do realizacji pro­
gramu w dziele podniesienia tę­
żyzny fizycznej naszej młodzieży. 
Wielką wagę przywiązujemy rów 
nież do pracy oświatowej.

Obecnie sport robotniczy jest 
silniejszy niż przed wojną. Roz­
szerzona struktura organizacyjna 
pozwoliła na skupienie w naszych 
szeregach nie tylko klubów robot 
niczych lecz również i młodzieżo­
wych oraz związkowych. O ile 
przed wojną klubami robotniczy­
mi opiekowała się wyłącznie par­
tia socjalistyczna, to obecnie sport 
robotniczy doznaje wybitnej po­
mocy ze strony Państwa, co po­
zwala nam na realizowanie na­
szego programu, pracy. Jeżeli cho 
dzi o stronę organizacyjną spor­
tu robotniczego, to skupia on w 
swych szeregach w pierwszym rzę 
dzie Robotnicze Kluby Sportowe 
(RKS), orgamzacje młodzieżowe 
OM TUR i Zryw oraz związkowe 
kluby sportowe (ZKS). Śląsk na­
leży w  Sporcie robotniczym Polski 
dó najsilniejszych okręgów Pol­
ski. Liczy w  tej chwili około 150 
klubów z 15.000 czynnymi zawo­
dnikami, uprawiającymi różne 
gałęzie sportu.

Szereg z nich odgrywa doniosłą 
rolę w  ogólbym życiu sportowym 
nie tylko Śląska, lecz i Polski. 
Wystarczy, wymienić tylko w p ił­
ce nożnej RKS Szombierki w  bok­
sie RKS Batory, w  zapasach Siłę 
z Mysłowic, w  tenisie stołowym 
drużynę RKS Kop. Polska z Swię 
tochłowic, by uświadomić sobie 
poziom tych klubów, nie mówiąc 
o pozostałych, które również od­
grywają ważną rolę jak np. Na­
przód Janów i Polonia Piekary w 
piłce nożnej, Kop. Kleofas w te­
nisie stołowym itd.

W dniu Święta Pracy, sport ro­
botniczy będzie również manife­
stował swą sprawność zgodnie z 
tradycją przedwojenną. W roku 
bieżącym manifestacja ta będzie 
bardziej okazałą niż kiedykolwiek. 
Na Odcinku ostatniego roku zrobi­
liśmy dalsze postępy.

Jeżeli mowa o dalszym rozwo­
ju  to trzeba jeszcze zaznaczyć, 
że dążeniem naszym jest w  pier­
wszym rzędzie skoordynowanie

pracy w jedną wspólną linię na 
wszystkich odcinkach, a następnie 
szkolenie kadr instruktorskich, 
których brak daje się odczuwać 
nie tylko w sporcie robotniczym.

Dalszym etapem pracy na przy­
szłość to wciągnięcie w  nasze sze­
regi najszerszych warstw młodzie 
ży, a następnie wytężenie wysił­
ku w kierunku podniesienia po­
ziomu we wszystkich dziedzinach.

Dążyć będziemy również do or­
ganizowania licznych imprez 
sportowych i to nie tylko o cha­
rakterze ogólnopolskim lecz rów­
nież międzynarodowym. Mamy w 
pierwszym rzędzie na uwadze kon 
takt z zaprzyjaźnionym nam na­
rodem Czechosłowacji. Już w naj­
bliższych dniach będziemy gościć 
na Śląsku Czołowy zapaśniczy ze­
spół Słowacji — SK Bata ze Żlina 
a następnie robotniczych piłka­
rzy Szwajcarii, którzy będą prze­
ciwnikami robotniczej reprezen­
tacji Śląska, (k)

Bieg uliczny 
„Gazety Robotniczej“

Katowice. W dniu Święta R®' 
botniczego 1 maja „Gazeta Robo1' 
nicza“ organizuje bieg uliczny 0 
puchar przechodni.

Sekcja Sportowa Obchodu 
ta zawiadamia wszystkie kluby 
sportowe należące do Związku Rb 
botniczych Stowarzyszeń Spor)0' 
wych Okręg Katowice, k lu b ó w  
należących do Okręgowej Kojni®^ 
Związków Zawodowych ZKS 
ORMO i członków Okręgów®» 
Związku Lekkoatletycznego, 2 
przyjmuje zgłoszenia do biegu 0 
dnia 30. 4. 1947 r. od godz. 8,3° 
do 15 w lokalu ZRSS w Katowi" 
cach, ul. Kościuszki 65, I  pi?**0. 
Wydział Sportowy.

Bieg odbędzie się w  trzech kon­
kurencjach: dla kobiet — 700 Ii'! 
dla juniorów — 1.000 m, dla s®' 
niorów — 4.000 m.

Start dla seniorów i juniorów 
sprzed boiska KS Pogoni. Dla ko­
biet sprzed budynku Zw. ZaW' 
Górników przy ul. Powstańców.

Meta dla wszystkich trzech k°n 
kurencji przed gmachem w®’®' 
wództwa. Bieg rozpoczyna SI'‘ 
punktualnie o godz. 3.30 rano.

Mistrzostwa klasy A
o k r ę g u  D a l  n a ś l  tęs ik ie i]l0

IKS — TUR Strzelin 8:1 (2:1), 
Odra — CPN Gaz 5:3 (3:2). 
TUR Jel. Góra — Górnik Wał­

brzych 4:1 (2:1),
Promień Żary — Burza 1:1 (1:0), 
WMKS — TUR Lublin 4:1 (2:0), 
Pafawag — Barycz 4:2, 
Bieławianka — Ruch Jel. Góra 

3:0 (1:0).
TUR Kamieniogóra — LEN 

Wałbrzych 4:3.
Victoria — Lustrzanka 2:1.

ŁKS — PAFAWAG 1:1 (0:1)
Wrocław. Powracająca ze Szcze 

cina drużyna piłkarska ŁKS ro­
zegrała we wtorek zawody z czo­
łową drużyną wrocławską Pafa­
wag. Mimo powszedniego dnia i 
ulewnego deszczu na boisku ze­
brało się 5.000 widzów, by oglą­
dać grę piłkarzy łódzkich. Zawo­
dy po ładnej i stojącej na dobrym 
poziomie technicznym grze zakoń 
cźyły się wynikiem remisowym 
1:1 ( 1:0).

W pierwszej połowie więcej z 
gry mieli piłkarze miejscowi, po 
przerwie natomiast do głosu do­
chodzili częściej goście. Prowa­
dzenie dla Pafawagu zdobył w 4 
minucie gry Czekaj, z podania 
Ogładka. Wyrównał w 67 minucie 
Baran, strzałem z bliskiej odle­
głości.

W  ̂ostatnich minutach gry go­
ście przesiadują na połowie Pa­
fawagu ale doskonała gra obro­

ny miejscowych nie pozwala na 
zmianę wyniku.

KOP. „MIESZKO“ WAŁBRŻYCR 
— KS NYSA 2:1 (1:0)

Wałbrzych. Mecz o mistrzostwo 
klasy B podokręgu wałbrzyski®' 
go. dwóch czołowych drużyn 
Nysa i kopalni „Mieszko“  z Waj' 
brzycha. zakończył się zwyci®5̂ * 
stwem gospodartzy 2:1 (1:0). G & r '  
niey (kop. „Mieszko“ ) zaprezebt0 
wali się świetnie. M ieli oni 1®*' 
ką przewagę niemal w ciągu ®a' 
łego meczu. U gospodarzy spi®0*3 
się obrona i  środkowy pomocnik’

„SPOŁEM“ KŁODZKO — 
„ELEKTRIC 11 :l

Kłodzko. W spotkaniu towarze' 
skim drużyna „Społem“ rozgr°* 
miła „Elektric“ w stosunku li- , ' 
Gospodarze górowali pod każ' 
dym względem. Bramki zdobyć' 
Pilaszek 2, Godziszewski 2. Pr05 
1, Borecki 3, Chlebowski 3.

KKS KŁODZKO — KS 
BŁYSKAWICA 3:0 (w. o)

Kłodzko. Z powodu niestawi®" 
nia się Błyskawicy na boisk1*, 
punkty przypadły walkower®'1’ 
kolejarzom.

gry.

Sukcesy piłkarzy polskich 
za Olzą

Cieszyn (teł. wł.). Polskie zespo­
ły  piłkarskie Zaolzia odniosły w 
niedzielnych rozgrywkach cie­
szyńskiej żupy piłkarskiej dalsze 
sukcesy.

Polonia Karwina zremisowała 
na własnym boisku z czeską dru­
żyną SK Frysztat 3:3 (1:1). Mecz 
odbył się w obecności 3.000 w i­
dzów. Bramki dla Polonii zdobyli: 
Kucharczyk, Rojek i Kozieł. Po 
remisie tym drużyna Polonii za­
awansowała na 3 miejsce w ta­
beli i dzieli ją obecnie od pierw­
szej w tabeli drużyny AFK Su­
cha tylko trzy punkty różnicy.

Drugi zespół polski, Siła Trzy­
niec, grająca w drugiej grupie po 
konała na własnym boisku czeską 
drużynę Unia Vrbice w stosunku 
7:0. Zajmuje ona nadal czwarte 
miejsce, jednak zmniejszyła znacz 
hie różnicę dzielącą ją od pierw­
szej w tabeli drużyny Meteor z 
Orłowej.

Gorzej powiodło się drużynie 
Siły z Karwiny, która uległa dru­
żynie SK Poręba 2:5 i nadal zaj­
muje przedostatnie miejsce w ta­
beli. Ruch z Bogumina grający w 
grupie I I I  uzyskał sukces, remisu 
jąc na obcym boisku w Rychwał- 
dzie z tamtejszym czeskim zespo­
łem SK Rychwałd w stosunku 
3:3 (1:2).

Leader dywizji morawsko-ślą- 
skiej SK Batov odniósł w niedzie­
lę dalsze zwycięstwo w rozgryw­
kach mistrzowskich, pokonując 
SK Hodolany 3:2. Z uwagi na to, 
że najgroźniejszy jego konkurent, 
Vitkovickie Zeleżarny przegrał z 
drużyną SK Prerow 4:5, utrzy­
mał się nadal na czołowym miej­
scu. a różnica punktów dzieląca 
go od konkurenta wynosi 4 punk­
ty-

skim widzeniem, z jakimś zawsze od nowa ukazującym się obja­
wieniem. Chodził pomiędzy zagonami, jakby w kościele, nie śmiąc 
nawet głosu podnieść i gromko zawołać, żeby nie bezcześcić mo­
dlitewnej ciszy tej świątyni. Jakoż się było w  takiej Boskiej świą­
tyni nie modlić? Jakoż usiedzieć z nieodłącznym kapeluszem na 
kosmatym łbie? Jakoż gęby nie rozdziawić w  podziwie? Zbuduje 
— li  ci jaka ludzka siła taki ogromny kościół, jako jest ten, co, śię 
go zasiew chwycił?

— Hej m iły mocny kany! Pomiędzy cudami śię Człek obraca, 
jakby na jakimś boskim widowisku. Gdzie tylko greszną nogą 
stąpnąć, tam ci życie wydziera się ze szczelin ziemi. Nawet, skały 
się ono uczepi i  strzeli malutkim listowiem do góry. Zdaje się, 
jakoby sama skała zaczynała żyć, oddychać, ruszać się — prze- 
myśliwał ten i ów, skoro w  tym cierpliwym oczekiwaniu patrzył 
na krzewiące się milionową gamą życie. Już teraz wiedział, że się 
doczeka. Tylko cierpliwie trzeba posiedzieć, wytrwać, niejako się 
przyczaić w  cichości, żeby złym jakim słowem nie popsuć prze­
ogromnego, czarownego rośnięcia.

— Oj, Jezusicku przenajsłodszy! — szeptały cicho gazdow­
skie wargi przy tych oględzinach. — Dejże ino temu dyszczyk, 
dej! A i słoneczka złocistego nie poskąp w swej szczodrobli­
wości. Niech będzie raz płaczliwie na świecie od drobniutkich 
kropel, a raz znowu pogodnie, roześmiano, radośnie. Bo ziemia 
i  smutku potrzebuje płaczliwego i uśmiechu słonecznego.

A wegetacyjne siły ziemi zaczynały się budzić z uśpienia po 
zimie. Zdawało się, że pomiędzy polami odzywa się jakiś ta­
jemniczy poszept.

Parasolnik szedł powoli, ociężałym krokiem, i wsłuchiwał się 
w rozhowory pól. Rozumiał on je dobrze, bo od dziecka uczył się 
cierpliwie tej niepojętej dla świata mowy. Gdy był jeszcze młody, 
to uciekał na całe tygodnie z domu, nie dbając, że ojciec sprawi 
mu lanie. Coś pchało go niepowstrzymanie, by podsłuchać świat, 
wydrzeć ziemi tajemną mowę. A potem, skoro poszedł na służbę, 
i  to nie byłe jaką, bo do klasztoru, do chyrowskiego konwiktu 
jezuitów, to znowu nie co innego sprawiło, iż nie dorobił się 
czegoś, albo nie został w  zakonie braciszkiem, jak ta właśnie żyłka 
podsłuchiwania. Jak. tylko złapał wolną chwilkę, to wyrywał się 
do parku, chodził nad stawy, zaszywał się w  ogród — a wnet 
pomiędzy służbą i  zakonnikami poszedł gwar podejrzenia, że on 
leń,, że teraz wiadomo, dlaczego zginęła w zwierzyńcu sama, 
czemu w sądzie, giną jabłka, a w  inspektach jarzyna.

— Oj, tak, ta k . . .  Nie od dziś cię słucham, nie od wczoraj 
z tobą romansuję, kochana ziemio — szeptał w  rozrzewnieniu, 
jakby sie modlił, bo nawet zdjął z głowy nieodłączny kapelusz.
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pozwalając, by słońce odbijało się od jego głowy jakby od lu'  
stra. — Tyle ludzkich spraw przeszło koło mnie.

Zanurzył się we wspomnieniach. Przypomniało mu się, jak w 
wyrzekł się żony i pożycia małżeńskiego dla tego samego P°' 
wodu. Nie mógł znaleźć żony małomównej, która by chciała j â  
i  on prowadzić włóczęgę, obchodzić śydat, przeglądać ciągle star® 
kąty i po swojemu z nimi gadać. Gdy się wnet przekonał, ż® 
takiej nie znajdzie, porzucił myśl o żeniaczce.

Lata płynęły. Włos mu wypadł zupełnie i szeroka łysina za'  
legła głowę. Nadawała ona jego wyglądowi jakiejś proroczej P°' 
wagi, jakiegoś uroku niecodziennej mądrości, Parasolnik jednak 
widział, że jest ona zarazem świadectwem o mijającym życiu. N’e 
martwił się tym wcale. Nie zrażały go zmarszczki, które wy­
czuwał pod palcami, skoro w  wędrówce dotknął ręką twarzy, 
żeby z niej obetrzeć pot. Wędrówka była jego nieprzezwyciężona 
namiętnością. Przeszedł różne okolice, widział różnych ludzi, 
przeżył różne zdarzenia pomiędzy chałupami. Wyrobił już sobie sp®' 
sób patrzenia na ludzki rozwój wypadków, utarty pogląd na drób«® 
szczegóły, z których wszędzie, gdzie tylko był, zawsze w yp ływ a j 
w  ogólnych zarysach te same skutki. Skoro tylko zauważył, że jakia 
parobek błyska żywym okiem za dziewką, z tych spojrzeń w iedz'" 
od razu że z tego będzie miłość. Wystarczyło potem wiedzieć o bliż­
szych szczegółach domowych stosunków, aby dokładnie przepowie­
dzieć, czy z tego będzie małżeństwo, czy też jakie nieszczęście.

— Daleko idziecie, Parasolniku? — pytano go nieraz po drodze, 
bo przecież pytanie uchodzi pomiędzy ludem za pozdrowienie i oka­
zanie uprzejmej grzeczności a zarazem zadowala ciekawość.

— Przed siebie — odpowiadał zwięźle, a gdy ktoś ważny i sta'  
teczny zapytał, miękł potem na chwilę i  dodawał: — Ludzie się UP0'  
minają, żeby do nich przyjść z naprawkami. Zawsze komuś potrze1’3 
parasola.

Dokładnie nigdy nikomu, nawet samemu księdzu gdyby °  
zapytał, nie powiedział właściwego kierunku drogi. Była ona i e& 
tajemnicą, której pilnował skrzętnie i  troskliwie. Zresztą ®z®s 
podczas wędrówki układał sobie kierunek i punkty zatrzymań1̂ ’ 
Więc do ostatniej chwili nie wiedział, dokąd idzie. Idzie, b° 
musiał, a dokąd, to drobiazg. Przecież wszędzie są ludzie i  wszę®2 
ciągną się pola, wszędzie pomiędzy nim i snują się ścieżyny. „

Poza ludzkimi sprawami, które czytał na zdarzeniach i ka I  „ j  
wał sobie dokładnie w pamięci, zajmowały go ogromnie W1 .g 
przyrody. Godzinami zastanawiał się nad tym, co szumią do sj® 
smreki, o czym szemrze potok, co wieszczą łany zboża, na K 
wykrzykuje kukułka, o czym rozgwary prowadzą wróble, 
zachwyca się rozśpiewany szpak, co oznacza krótk i pokasak w l '°
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Z tymi kilometrami sytuacja 
*aczyna być już na prawdę groź- 
na- Proszę sobie bowiem wyobra- 

że ostatnio stwierdzono zno­
wu brak jednego kilometra na 
¡trasie kolejowej Kłodzko Miasto 
—* Polanica Zdrój (dawniej Pu- 
^czyków Zdrój, jako że przecież 
żadna nazwa na Zachodzie nie 
™°że nigdy pozostać Taką samą, 
jaką była). Po prostu sytuacja wy 
8ląda tak, ¿e z Poianicy Zdroju do 
Kłodzka jest według biletu kole­
jowego 13 kilometrów, zaś z 
Wodzka do Polanicy Zdroju, 
równiej według biletu kolejowe- 
8°> tylko 12. Gdzieś więc 1 kilo- 
m*;tr się zapodział, zaginął, wzgl. 
fcostaj skradziony, albo jąk to się 
delikatnie mówi — wyszabrowa­
ny.

Mamy więc już trzeci czy. o;-war 
R wypadek kradzieży, lun zagi­
nięcia kilometrów kolejowych i 
drogowych na Ziemiach Odzyska­
nych, nie mówiąc o kradzieżach 
c*y zaginięciach kilometrów w t.

stgrej Polsce. Zastanowiw­
szy się nad tym zjawiskiem glę- 
"iej, musimy dojść do wniosku, że 
niamy tutaj do czynienia nie z ja- 

Przypadkowością, lecz z sy­
stemem z góry ukartowanym. 
System ten z uwagi na swoją me­
todykę jest bardzo groźny i dlate- 
50 musimy dla jego zwalczenia 
^mobilizować wszystkie możliwe 
środki zaradcze.

*  drugiej jednak strony nz.su- 
Wa się nam, myśl, czy przy­
padkiem nie «'chodzi tu w grę 
szeroko zakrojona, a obecnie tak 
gorliwie przeprowadzana, akeja 
oszczędnościowa? Może właśnie

owe kilometry usunięto celowo, 
aby po prostu zmniejszyć ich 
ilość, a tym samym usprawnić 
transport przez skrócenie trasy? 
Może te kilometry więc gdzieś 
leżą w  jakimś zacisznym składzie 
i czekają na lepsze czasy, kiedy 
będzie można ję z powrotem od­
dać do użytku publicznego...?

Wszystko to jest możliwe, wo­
bec czego oczekujemy w tej spra­
wie jakiegoś autorytatywnego 
oświadczenia ze strony Minister­
stwa Komunikacji, które by nam 
wyjaśniło, czy rzeczywiście tu 
chodzi o oszczędność, czy o coś 
(nie daj Panie Boże) zupełnie in­
nego.

A  propos jednak oszczędności 
musimy tutaj wspomnieć o innym 
jeszcze wypadku oszczędzania, 
który przedstawia się w ten spo­
sób:

ja k  wiadomo, przy należytej 
akcji oszczędnościowej jest waż­
ny każdy grosik. Nic więc dziw­
nego, że TJbezpieczalnia Społecz­
na w Tarnowskich Górach wysła­
ła niedawno do jednego ze swych 
— jak się to wyrazić — no, po­
wiedzmy, klientów, „Nakaz Płat­
niczy za miesiąc marzec 1941“. 
Klient ów dla uniknięcia rozmai­
tych monitów j nakazów płaci za­
wsze należności ubezpieczeniowe 
na kilka miesięcy naprzód, no 
ale tym razem jakoś źle obliczył, 
i okazało się, że jest winien Ubez­
p ieczali sumę —- 10-ćiU (słownie: 
dziesięciu) groszy.

Wobec, powyższego Ubezpie- 
czalnia wysiała mu Nakaz Płat­
niczy na tę kwotę w formie do­
syć pokaźnego druku, z mnó­

stwem wypełnionych i niewypeł­
nionych rubryk, co musiało kosz. 
tować sporo pracy danego urzęd­
nika — i tenże druk opłaciła 
znaczkiem pocztowym w kwocie... 
6-ciu złotych.

Oczywiście, jak oszczędzać, to 
oszczędzać i w takich wypadkach 
nawet 10-ciu groszy nie wolno 
lekceważyć. Chodzi tylko o to, w 
jaki sposób klient ów ma Ubez- 
pieczalni te 10 groszy zapłacić. 
Nic posiada bowiem ani jednej 
10-ciogroszówki, ani nawet też 
dwóch 5-cio groszówek, nie mó­
wiąc już o odpowiedniej ilości 
dwugroszówek czy jednogroszó- 
wek. Ale nawet, gdyby posiadał 
tę sumę, to poczta przecież nie 
przyjmie mu Ip-eiu groszy na 
przekaz. Pozogtąje * jeszcze* osobi­
ste wpłacenie lO-cjo groszy w  
Ubezpieęzalni. — Niestety, nasz 
klient ubezpieczeniowy mieszka 
w Kaletach, więc bilet kolejowy 
z Kalet do Tarnowskich Gór i z 
powrotem kosztowałby go około 
40 złotych. A przecież chodzi tu 
o akcję oszczędnościową, więc 
nie może on dopłacać do 10-ciu 
groszy 40-,tu złotych, ho to by by­
ło marnotrawstwo. Zwłaszcza, że 
Ubezpieczalnia w Tarnowskich 
Górach już dopłaciła do tych gro­
szy — 6 złotych.

Nie ma więc z tej sytuacji in­
nego wyjścia, jak tylko takie, aby 
w ogóle nie płacić i czekać, aż 
odsetki za zwłokę urosną od 
10-ciu groszy do takiej sumy, 
którą Wreszcie będzie można 
przesłać pocztą.

No i wtedy wreszcie wszystko 
będzie w porządku. Oszczędzaj­
my wuęc dalej w ten sposób, acz­
kolwiek ha ogól mówi się, że 
oszczędnością i pracą — ludzie 
zdrowie tracą.

NIEJAKI X.

Z obrad P8H we Wrocławiu

40 tysięcy osób osiedlono w powiecie
Wrocław (lir). Na. odbytym w j Śląsku punktu etapowego w Gro- 

dniu wczorajszym plenarnym po- i chowie, przez który przeszło 
siedzeniu Powiatowej Rady Naro- ] 15,7.90 wagonów tranzytowych. O- 
dowej wśród wielu aktualnych ! siedleńcy w powiecie rekrutują 
spraw powiatu wysłuchano spra- j się przeważnie z okolic z nad Bu-
wozdania Powiatowego Oddziału 
PCK, sprawozdania Pow. Oddzia­
łu PUR, uzgodniono przy tym 
zmiany w składzie PRŃ, Komisji 
Kontroli Społecznej, wysłuchano 
sprawozdania z wykonania bud­
żetu za rok 1946 i preliminarza 
budżetowego na rok 1947.

gu (66%). Z ogólnej liczby repa 
triantów 80% pracuje na roli. 
Przeszkodą w większej wydajno­
ści pracy pow. Oddziału PUR-u 
był brak środków transporto­
wych, wadliwie funkcjonujący 
transport kolejowy oraz ciężkie 
warunki, materialne pracowników

W sprawozdaniu FCK podnie- j PUR-u. 
siono szerpg wgarriejszych momen j Budżet Wydziału Powiatowego 
tów, ilustrujących pracę i trud- ; za rok 1946 zamknięto deficytem 
ności na tym odcinku. Powiatowy j w wysokości 306.130 zł. Prelim i- 
oddział PCK jest zupełnie samo- i narz budżetowy na rok bieżący 
wystarczalny i obejmuje 12 kół | wynosi 17.269.596 zł z uwzględnię 
dla dorosłych i 28 kół młodzieżo- j niem inwestycyjnych wydatków 
wych o ogólnej ilości 7.859 człon- | na przebudowę dróg powiatowych 
ków. Odpowiedzialną pracę w te- | i  budowę mostów w wysokości 
renie spełnia 6 zorganizowanych j 5.350.000 zł. Zrewidowane wydatki 
wiejskich stacji sanitarnych. [na oświatę wynoszą 1.042,000 zł,

: na zdrowie — 1.796,000, .bezpie­
czeństwo publiczne — 659.p00 zł, 
kulturę i sztukę — 200.000 zł.

Główną pozycją przewidywa­
nych dochodów jest podatek girun

Przewiduje się dalsze Zorgani­
zowanie specjalnego ambulato­
rium sanitarnego, powiatowej 
stacji przćciwwenerycznej, rucho­
mego ambulatorium dentystycz­
nego oraz zorganizowanie w sier­
pniu rb. kursu, z zakresu ratow­
nictwa sanitarnego. Przeszkodami 
W pracy PCK jest brak kredytów 
oraz środków transportowych. 
PCK przyszedł również z pomocą 
amnestionowanym, udzielając za­
siłków pieniężnych i żywnościo­
wych.

O działalności pow. oddz. PUR 
począwszy od 1. 12. 1945 aż do 
chwili Obecnej świadczy najlepiej 
fakt osiedlenia! w  powiecie 10.676 
rodzin (39.072 osób). Odpowie­
dzialny ódcinek pracy powiatowe­
go Oddziału ilustruje wymownie 
ruch największego na Dolnym

towy, preliminowany w wysoko­
ści 6.766.000 zł. ,

Na posiedzeniu poruszono spra­
wę pomocy powodzianom, która 
w  daninie powodziowej przewidu­
je obciążenie, rolnictwa w ilości 5 
kg żyta od ha.

Rozszarpany przez granat
Legnicą, (jr) We wsi Kwiatko- 

wicacb, w pow. legnickim, 15-let- 
ni Rudolf Kielt, znalazłszy granat 
na pastwisku, wywołał jego w y­
buch, ponosząc śmierć na m iej­
scu.

Słucham y radia
Czwartek, dn. 1 maja br.

6.55 Sygnał i zapowiedź por. stacji, 
6.57 aud. z Warszawy, 7.02 rnuiyka,
7.30 koncert por. chóru i ark. rabotli. 
8.00 dzień.- por.. 6.20 zapowiedź, -pro- 
gromu na dzień Trież. 6.25 muzyka,
8.30 nabożeństioo i kazanie, z koś­
cioła garn. W. P., 9.30 aud. okoUczn. 
1-majowe, 1-1.15 dud. dla Świetlic 
wiejsk., 15.10 audycja słowno-muz.,

i 16.00 „Święto pracy", 16.20 koncert 
I muz. popul., 17.00 ,.Podwieczorek
j przy mikrofonie", 18.15 pogadanka, 
j 18.30 aud. wojsk. 18.55 aud. poctyc- 
j ko-muz., 19.20 a ukłucia ości diwic- 
\ kowe. 19.57 sygnał, i hejnał z wieży 
Mariackiej z Krakowa, 20.02 dzien­
nik wiecz. 20.30 „Symfonia pracy“ , 
21.20 fragment książki J. Putramen­
ta, 21.25 „V naszych przyjaciół“ , 
,,1 maj we Francji pod okup. niem.“
21.55 , Dzieci sportu“ , 22.15 muzyka 
tan. pod dyr. J. Cajmera, 23.00 osta­
tnie wiad. dzień, rad., 23.20 program 
na dzień nast., 23.25 muz. tan. z płyt.
23.55 streszcz. ważn. tai ad. dzień, 
rad., 24.00 zakończenie programu.

„Rigoletto“ 
we Wrocławiu

Wroclaw (st). Opera Dolno­
śląska pod ■ dyr. Stanisława Dro­
biła daje w  piątek 2 maja br. o 
godz. 19 operę Verd'ego „Rigo- 
lctto“ w  nowej obsadzie.

Partię tytułową ' śpiewać ‘ be. 
dzie baryton Marian Woźniczko. 
W partii Gildy wystąpi. Dunka 
Sieczkowska zaś w roli księcia 
usłyszymy Władysława Szeptyc­
kiego. Dalszą obsadę stanowią: 
W iktoria Misztowt. Krystyna 
Jamroz, Robert 'Sauk. Jan Po- 
'piel, A lfred Czopek. Wacław 
Wronecki. Zygmunt Baliński i Ja­
nina Kusiak.

^°(X)OOOOaOOC>00(KXXKXK>GOOeSOaXKXXKXKXKKKKXKKXX30QaOp

F A B R Y K A  C H E M IC Z N A

'JÓZEF DĄBROWSKI
* T r t i u , « e  BIURO: ulica Kościuszki 43 

R f l I U W I t ł t  FABRYKA: ulica MiUołowska 25
_  . - BIURO: nr. 362-35 i 362-49l e i e i o n y :  FABRYKA: nr. 348-46 skrytka poczt 595

produkujei posiania stale ssa składzie:
Lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne dla celów elektro­
technicznych do wypalania w piecu i schnące na powietrzu. 
Lakiery nitro duco da natryskiwania samochodów. Emalie 
syntetyczne do malowania mebli 1 podłóg, Farby olejne, 
gruntowe, rdzochronnć, minia ołowiana, tartą w oleją, mi-, 
aia żelazowa, pokosi żywiczny, syntetyczny i czysto lniany. 
Szpachlówki, pasty do polerowania 5 wszelkie farby dla spe­
cjalnych celów technicznych

Zakupi w każde, śSeśći: 1997
Żywice naturalne: jak kalafonia jasna, ciemna. — Żywice: 
syntetyczne, sztuczne. Olej lniany, terpentynę, stearynę, ace­
ton. — Tlenki: żelaza, cynku, ołowiu. Octan cobaitu, sykatywy 
cobaltowe płynne. — Wapno techniczne niegaszone w proszku.

:?XXXXXX>!XXXXłOCXKXX300GiOe«0!

Zjednoczenie ^..siedzibą w Katowicach zaan­
gażuje natychmiast:

inż.-e!ektry£ców 
tephiiików-eielitryfców 
inż,-mechaników 
fechRików-mechaników 

: tipchalierów 
i stenotypisty 
1 referenta zaopatrzenia
Oferty do skrzynki pocztowej 303, (1998)

KUPIMY. ZARAZ

dużą chłodnią
elektryczną na 220 lub gazową. Wiadomość: 
Rolska YMCA w Łodzi, Tel. 153-77 i 142-14.

1 1977

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO  
JELENIOGÓRSKA FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELIW A  

T  E, L  E N I A  G Ó R  A, U LIC A  K ILIŃSKIEG O 32/33 
zatrudni natychmiast:

1 ma stra odlewnika na żeliwo 3 tokarzy
i „ modolarza 
1 rozdzielczego technika 
j śfiisarza-koaserwatora 

ii arek, urządzeń wodnych i 
1 elektryka sanserwatara

2 ślusarzy monterów 
1 wytaczarza 
1 modelarza 
Sformierzy 
f rdzenlarza

Reflektuje sję jedynie na pracowników o wysokich kwalifikacjach.
Mieszkanie i stołówka zapewnione. Warunki płacy według obowiązu­
jącej umowy, zbiorowej.

K u ltu ra ln a  panna
do l ‘/s rocznego chłopczyka po­
szukiwana. Zgłoszenia z referen­
cjami do „Czytelnika“ , Jelenia 
Góra pod „Dobre warunki“ . 2005

RADIOTECHNIK
flaprawla wRselkif *o m ty .
duży wybór lamp — K§. 
łowice. Mikołów«!;* '.i. 

T&l 835-S2. ' 2001

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALAGYiKE
j ELENIA GÓRA, AL. WOLNOŚCI NR. 45

Telefon Nr. 22-64
pstrudni na dobrych warunkach wykwalifi­
kowanych

Bionteróiu instalacji
wodociągowej
gazowej
centralnego ogrzewania. 2006

s p a w a c z y  k o t ł o w y c h

Pa ń s t w o w e  d o l n o ś l ą s k ie  z a k ł a d y  
GUM o w e  w  PODGÓRZYNIE — zakupią:

1 silnik elektryczny mesy 18 PS 
 ̂ siisik elektryczny „ 15 PS

Prąd zmienny 220/380 V, 1400 obr./min., 
hdowy hermetycznej. Oferty, naieży skła- 

aać do dnia 15. 5. 194? r. (PAP) 2011

p a ń s t w o w a  f a b r y k a  z w ią z k ó w  
AZOTOWYCH — W C H O R Z O W I E

p r z y j m i e :

inżynierów-mechaników 
inżyn ierów -chem ików  
inżynierów-e I e kt r y k ó w 

robotników w ykw a lifiko w an y ch
iak: ślusarzy, tokarzy, elektromonte­
rów, kowal; itp. oraz

/ o  robotników niewykwalifikowanych
głoszenia przyjmuje Biuro Personalne P. F. 
_ A- W Chorzowie. (PAP) 2013

Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich— Dział Zaopatrzenia i Zbytu w Po­
znaniu (Póżńań, ul. Dąbrowskiego 12) —■ ogłasza

przetarg nieograniczony
na sprzedaż partii ca. 4.000 kg wełny „owczej 
potnej, znajdującej się w magazynie Zarządu' 
Okręgfewegp Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich w Poznaniu (Poznań, Paderewskiego 10).

Zaintereśówani mogą obejrzeć tę wełnę w dn. 
29 i 30 kwietnia br. pod wyżej wskazanym adre­
sem. Zalakowane koperty, oznaczone tylko ha- 
słem „Oferta na wełnę“ należy składać w  Za­

rządzie Okręgowym Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich, Dział Zaopatrzenia i Zbytu, Po­
znań, ul. Paderewskiego 10 do godz. 11 rano 
5 maja br. , 1

Oferenci w inni jednocześnie wpłacić do kasy 
Zarządu Okręgowego P. N Z. do tego terminu 
wadium w wysokości 100.000 złotych.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w miejscu 
składania ofert o godz. 12 w dniu 5 maja br.

Zarząd Centralny P. N. Z. zastrzega sobie wol­
ny wybór oferenta lub nieskorzystania z ofert.

Dyrektor Działu Zaopatrzenia i Zbytu 
(PAP) 1986 H F . S o r a m e r

PaiisEwowa3o ln a # ą s k ie M ła i8y Rumowe 
w Podgórzynie

udzielą zamówienia

na remont
i  sm arow anie dachów
budynków fabrycznych. Oferty składać na- 
leż,y do dnia 15. 5. 1947 r. (PAP) 2010

Chiński olej drzeum jj 
T U N G A N

kupimy każdą ilość. Zjedn. Przem. Kabli i 
Przewodów, Katowice, ul. J. Ligonia 21, tel. 
nr. 365-43. 2014

i j y j y y j y j j s y j j j y y y y y j j j y j y i w y y y

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU  
WEŁNIANEGO NR. 7 W SOSNOWCU

poszukują kwalifikowanych i rutynowanych

księgowych-
bilansistów

Podania kierować do Biura Personalnego przy 
ul. Chemicznej 12. , (PAP) 1827

''XXłlXłO:H7O0CXNXXX;t'KXXXX»»C^X?tXX.:

przed kupnem maszyny do pisa­
nia marki „ I d e a I B“ Nr 29447 z 
krótkim wałkiem oraz Wagi Moh­
ra, skradzionych w Zakładach 
Chemicznych „Hajduki“, telefon 
nr 409-23. 2016ł

"COCOCXXXXXXXXX30CWOOCXXX20£500i30Cs3

H U T A  F L O R I A N
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH

poszukuje zaraz:
30 w ykw alifikow anych  

w alcow ników  
6 w ykw alifikow anych  

tokarzy
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Huty Florian w  ¡Świętochłowicach, ulica H ut­
nicza. (PAP) 2009

OLEJKI — PRZYPRAWY DO CIAST  
CUKIER W A N IL IN O  W Y — BUDYNIE

p r o d u k u  je  2003
SPÓŁDZIELNIA 1 9  A  O
WYTWÓRCZĄ 3 3 W W M U

WARSZAWA, ul. Marszałkowska nr 117

p / i r n z  t ć
W  B O  M M E  C  
W I E D Z I E Ć

interesujący artykuł prof. LUDW IKA  
FLECKA w 2 numerze miesięcznika

P R O B L E M Y
1995

Przetarg nieograniczony
Firma G. A. GOnsiorowski — Warsztaty Elek­

trotechniczne pod Zarządem Państwowym, Ka­
towice, Floriana 9, ogłasza przetarg na rozbu­
dowę hali obróbki maszynowej o kubaturze
około 350 m:i.

Druki ofertowe i informacje można uzyskać 
w godz. 8 — 14.

Oferty należy składać do, godz. 12 dnia 7 maja 
1947 r. Ro oferty należy dołączyć kw it wadiowy 
w wysokości 2 % sumy oferty wpłaconej na kon­
to f-m y Gonsiorowski w  Narodowym Banku 
Polskim w Katowićach.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
względu na cenę oraz unieważnienie przetargu 
W cajości, lub w części, bez podania przyczyny 
i ponoszenia jakichkolwiek kosztów. 2012

2 samochody
(Diesle ropniaki) z przyczepkami o tonażu 10 
i 15 ton, najchętniej na dłuższy cźaś do wy­
najęcia. Informacji udziela Bielsko, teł. 20-51, 
skrytka pocztowa 16, w  godz. od 18 do 22.

(PAP) 2008
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Wolne posady  |

POTRZEBNA b. zdolna pod­
ręczna pracownica do pracow­
n i gükien, Katow ice; Jana 11, 
m. 4. 7379g

AKWIZYTORÓW(fci) ogłosze­
niowych poważnego w y­
dawnictwa na Śląsku pogzuku 
je gię od zaraz. (Uczciwość i 
współpraca). O ferty do ,;Dzien 
n ika Zachodniego“  pod „U cz­
ciwość“ . ?289d

FRANCUSKĘ na stałe- przyjmę 
natychm iast do dwojga dzieci 
3 i  7 ła f ,  k fó re  znają już teu 
język. Dzielnica w illow a ; wa­
runki dobre. O ferty  P°d „R e ­
ferencje konieczne“ . . Czytelnik 
Wrocław. 2254d

KARM ELARZ potrzebny zaraz 
ewentualnie spółka. Zgłosze­
nia Dziennik Zachodni W ał­
brzych pod Przyszłość“ .

2246d

POSZUKUJĘ fachowców do 
wyrobu kw ia fów  sztucznych 
ga lan te rii skórzanej i  zabaw- 
karsfw a. O ferty  Czyteln ik 
Bielsko pod „P iln e “ . 7358g

BUCHALTER - bilangista, ru ­
tynowana pierwszorzędna giła 
(sys tem przebitkowy), na sta­
nowisko kierownicze od zaraz 
poszukiwany. W arunki Jo o 
sobistego onjówienia. Zgłoszę 
nia osobiste: Pańfwowa Fa­
bryka Obrabiarek (L . Zieleniew 
gk i i  F itzner Gamper) Dąbro­
wą Górnicza, Kolejowa 8.

9316d

M YDLARZ dobry pofrzebny 
Od zarazi W arunki pracy i  pła 
cÿ do omówienia. O ferty  kie­
rować na adreg: Czstochowa. 
Fabryczna 1/3 ::Jawù“ .

(PAP) 2293d

FRYZJERKA i pomocnik fry ­
z je rsk i potrzebni, Katowice; 
tt'1. Warszawska 38. 7503g

POTRZEBNA zdolna ekspe­
d ien tka  z branży kolonialno- 
spożywczej, młoda, infeFgent- 
M ; uczciwa. W arunki: wyna­
grodzenie, utrzymanie i ewent. 
Mieszkanie. O ferty do Czyte ln i­
ka. Katow ice pod .,1907“ .

‘___________- «801g

INSTYTUT NAUKOWO BA 
DAWCZY PRZEMYSŁU WĘ 
OLOWEGO; KATOW ICE. STA 
W OW A 19 -  POSZUKUJE ru­
tynowani ej maszynsfki ze zna­
jomością języków obcych. Zgło 
gżenia do Biura Personalnego 
& 5 ty t.u tu . 7497d

POTRZEBNY od zaraz chło­
piec do pracy w piekarni za 
dobrym wynagrodzeniem. Ocho 
jéc, te l .  252-46. 7492g

PRZYJMIEMY n a ty c h m ia s t k ie  
row n ika -fach ow ca  do skjepu 
fa rb  i  p rzybo rów  m a la rsk ich , 
obeznanego z a r ty k u ła m i fa r 
b jaTskim i. Z g łoszen ia : Z aw ier­
cie, u l. 3 Maja 11. O kręgowa 
Spółdzielnia Powszechna. 7487g

B IE L IŹ N IA R K I samodzielne do 
pracy j  poza dom potrzebne 
ód zaraz. O ferty Czytelń k Ka 
tow ice pod *„7895“ . 7504«

KIEROW NIKÓW  sklepów (fa 
chowców) poszukuje Spółdziel­
n ia Spożywców Górnik“  w 
Czerwionce, po.w. Rybnik.

7516g

GOSPOSIA potrzeba na w y­
jazd do W rocławia do małej 
rodziny. Referencje pożądane, i 
Zgłoszenia Chorzów I, Peowia j 
kow  5, Stadion. 7508g

B IEG ŁA maszynistka ze znajo 
ipością niemieckiego potrzebna 
w Chorzowie na 2 — 3 godzi­
ny  dziennie. O ferty z ceną za 
godzinę i  referencjami pod 
„B ieg ła “  do Czytelnika w 
Chorzowie; W olności 4. 7507g

FRYZJERKA, dobra siła i prak 
tyka n tka  _ natychm iast potrzeb 
na. Jejenia Góra, dworzej głów 
ny. 2369d

TECHNIK dentystyczny po­
trzebny. O ferty kierować Czy 
t.o ln ik G liwice pod Tech 
n ik “ i  7466g

CZELADNIK kraw iecki na no 
we fasony potrzebny. K a to w i­
ce, Warszawska 57, sklep.-

7460g

PRACOWNICA domowa z go­
tow an iem  do 2 osób: czysta, 
uczciwa potrzebna. Katowice, 
Warszawska 57, m. 8. 7459g

POSZUKUJĘ fo tografa tereno­
wego Zgłoszenia D-ziennik Za 
chodni Bytfom pod :.Fo to ­
graf“ . 7454g

POTRZEBNY księgowy do 
księgowości fabrycznej przebit 
kowej. Fabryka zeszytów. So 
snowiec, Warszawska 22a.

7446g

POTRZEBNY pracownik fry ­
zjerski na stałe* Sosnowiec, 
K a liska  42; Nowak. 7445g

POTRZEBNA fryzje rka  \ uczeń 
nica. Sosnowiec, Dęblińska 1, 
zakład fryz je rsk i. 7441g

PENSJONAT poszukuje ru ty ­
nowanej kucharki. Warunki 
dobre. Oferty Czyte ln ik Kafo 
wice pod :,7872“ . 7431g

GOSPODYNI . kucharka po­
trzebna do 4 osób od ?araz. 
Zgłoszenia Kafowice, Różana 
3, te ł. 33-789. 7437g

SPÓŁDZIELNIA Spożywców 
poszukuje rutynowanego bu- 
c jia łte ra-b ilans i^f^ na dobrych 
warunkach od zaraz. Zgłosze­
nia kierować: Spółdzielnia
Spożywców Prac. Przem. Che­
micznego Katow ice-Ligota.

7519g

POTRZEBNA zdojna czeladnicz 
ka do pracowni sukien. K a to ­
wice; Szopena 1. „M arie “ .

7536g

POSZUKUJĘ pomoc domową z 
gotowaniem na bardzo lobrych 
warunkach. Zgłoszenia Sosno­
wiec, Sadowa 2, m. 7. 7537g

POSZUKUJĘ rutynpwanej ucz­
ciwej bufetowej do Zabrza od 
zaraz. O ferty pod Restaura­
c ja “  Czyteln ik Kafowice.

7547g

POTRZEBNA pomocnica domo­
wa z gotowaniem. Gliwice, 
Krzywa 1, m. 3 od 14 — 18.

7555g

I  Posad poszukują
ZAŁOŻĘ; poprowadzę godzino 
wo księgowość. O ferty Czyfel 
n ik  G liw ice, Zwycięstwa pod 
;, B ilans“ . ' 7337g

BUCHALTERIĘ przebitkową — 
amerykańską; planem ko n f _  
budżefem, poprowadzę nadzor­
czo ewent. wyjazd. O ferty Czy 
fe łn ik  Kafowice pod „7924“ .

7502g

POMOCNIK techniczno-denfy- 
s fyczny pofrzebny. O ferfy 
akładąć: C zyte ln ik Gliwice pod 
,;Technik“ . 7465g

RUTYNOW ANA siła biurowa 
poszukuje posady sekre ta rk i 
m aszyn is tk i w przemyśje. Ła 
»kawę zgłoszenia proszę k ie ­
rować do Dziennika Zachód 
niego w Zabrzu pod „Z o fia “ .

7474g

MASZYNISTKA ze znajomością 
korespondencji i księgowości 
poszukuje pracy. O ferty Czy­
te ln ik  G liw ice pod .Maszyni­
s tka “ . 7467g

MASZYNISTKA poszukuje po­
sady. Brzezina Agnieszka G ji 
wice — L igo fa , Górna 1

7464g

POSZUKUJĘ od zaraz zdolne­
go mechanika do maszyn biu 
rowych. Zgłoszenia firm a E. 
Romano wicz: Katowice, u j. 
Kościuszki 1. 7484g

POTRZEBNA in fe ligcufna  eks 
p&dienfka ze zajomością księ

§owośći do pracowni obuwia.
głoszenia przyjmuje p.acow- 

n ia  obuwia w Bogucicach, ul. 
Katow icka 10. 7482g

POTRZEBNA zdrowa; sumien­
na pomocnica domowa. Kafo- 
wice-Załęże, uJ. Zarębskiego 
4, m. 4. 7480g

POSZUKIWANA uczciwa po­
moc domowa z praniem ’ go 
fowaniem do dwojga ludzi. 
Wiadomość G liwice: Klodnic- 
ka 3, dr, Mąjc. 7475g

RECEPTARIUSZKĘ z prakty­
ką  poszukuje apteka w K a­
miennej Górze: DJ/ŚL, Rynek 
30. Okolica górzysta, piękna 
W arunki korzystne. 2377d

ZATRUDNIMY 10 dziewcząt, 
i  o sprzedaży jodów Pingwin 
na terenie Chorzów i  Chorzów 
Bafory. W arunki dobre, pen- 
i ja  3 tysiące i premie. Zgło- 
lżenia Chorzów I I ;  u l. 3 Maja 
§1, m. 11 od godz. S—9 rano 
B dwiema fo tografiam i. 7438g

BYŁY s am°dzie lny kupiec ko 
Jonra lny : kawaler, przejmie
stanowisko magazyniera, !nka- 
sonfa lub współpraca. O ferfy 
Czyfe ln ik Bielsko pod „W spó ł 
praca“ . 7500g

MURARZ; dobry fachowiec, ka 
waler przyjmie pracę jako siła 
zakładowa w s zPi‘faiu. sanato­
rium. uzdrowisku lub innej 
in s ty tu c ji.  Łaskawe o fe rfy  z 
podan: em warunków Czytelnik 
B ielsko  pod ,;Mieszkanie“ .

7499g

FRYZJERKA; dobra siła po­
szukuje posady. O ferfy z po 
daniem warunków do Czytej 
n ika Jelenia Góra, Kochanów 
skiego 2. 2372d

SZOFER monf.er z długoletnią 
p rak fyką  poszukuje pracy od 
zaraz. Zgłoszenia Jelenia Gó 
ra ’ 5, m. 1. Kowalczyk. 2373(3

POŁOŻNA repatrian fka  z no­
woczesną szkołą poszukuje pra 
cy w sanatorium lub w „zpL 
■talu. O ferty C zyfe ln ik  Kafo 
wiee pod „7888“ . 7449g

PIELĘG NIARKA w ykw a lif iko ­
wana poszukuje pracy od za­
raz . najchętniej w sanatorium. 
O ferfy Czyteln ik Kafowice pod 
. :7888“ . " 7448g

INŻYNIER chemik, specjalność 
synteza organiczna, doświad­
czony ruchowiec: zmieni posa­
dę najchętniej w przemyśle 
prywafnym  ub spółdzielczym. 
O ferty Dziennik Zachodni Ka­
tow ice pod „O rgan ik “ . 7368g

REPASACZKA do elektryczne­
go podnoszenia oczek szuka 
posady. O ferfy C zyfe ln ik  Cho 
rzów pod „24“ . 7513g

FRYZJER i  fryzjerka poszu­
ku ją  posady od zaraz na w y­
jazd. O ferfy  C zyfe ln ik  Cho­
rzów pod ,:50“ . 7506g

2 FRYZJERÓW męskich cze­
ladników poszukują pracy naj­
chętniej w Kafowicach. Łaska 
we zgłoszenia Zabrze, u l. Rey 
monfa 6, Kopal Henryk. 7524g

BUCHALTER rutynowany p o ' 
prowadzi księgowość w skła­
dach. Zgłoszenia do Dziennika 
Zachodniego K a fow ice ; 3 Ma 
ja  12 pod „R utynow ana“ .

7525g

P IEKARZ piecowy i na białe 
pieczywo poszukuje pracy w 
Gliwicach lub Zabrzu. O ferfy 
C zyfe ln ik  G liwice pod Pie­
karz“ . 7552g

BUCHALTERKA b ilans is fka
poprowadzi księgowość doryw. 
czo na terenie Bytom ia  i oko 
jic y . Zgłoszenia Dziennik _ Za­
chodni Byfom  pod „K s ięgo ­
wość“ . 7530g

RUTYNOWANA maszynistka I GLICERYNĘ, mentol, ¡n ik o l; 
poszukuje posady. Zgłoszenia ko rk i, żelazo bednarkę ^ żaku- 
Dziennik Zachodni Bytom pod puje Biuro zleceń: Katowice,
,;M asZ.ynis t k a “ . 75312

POMOCNIK bucbajlferyjny — 
magazynier poszukuje posady. 
O ferty Czyfe ln ik Kafowice pod 
;,7$42“ . 7533g

INŻYNIER-AGRONOM z wielo 
je fn ią  p raktyką ; znajomością 
weterynarii, specjalnością u- 
prawy - ziół leczniczych. O stat  
nio na s tan0włs^o  k ierow ni­
czym w przed&iębiorsfwie ro l­
niczo-handlowym poszukuje od 
powiedniej pracy. O feriy  Dzień 
n ik  Zachodni Kafow ice pod 
„Agronom “ . 7535g

ZAJMĘ s ię domem u samotne] 
osoby na wyjazd również. Zgło 
szenia Dziennik Zachodni B y­
fom  pod : Szlachefna“ . 7529g

I  K u p n a

puje Biuro zleceń: Kafowice, 
M afe jk i 8/7, tel. 328-02. ' 2285d

RADIO kilkujam powe w qfa- 
nie pierwszorzędnym kup'ę. Ka 
fow ice, Wandy 21; m. 10

7461g

Państw. Wytwórnia 
Win i Soków Nr 8 
Wałbrzych, ul. Mickie 
wieża 14, tel. 30.171 

SKUPUJEMY 
R U T  E L  M i  

różnych rozmiarów 
oraz

do butelek w nie­
ograniczonej ilości. 
Płacimy każda cenę.

1853

RADIOODBIORNIKI, lampy ra 
di owe — kupno -r- sprzedaż. 
Fachowa naprawa odbiorników. 
„R adiotechnika“ , Sp. z o. o. 
Kafowice, 3 Maja 22. »elefo* 
ny: 323-33 i 323-35. 2206d

MASZYNY do pisania, adap­
tery i p ły fy  pafefonowe 
kupno — sPrzcdaż. „Radio 
technika“ , Sp.- z o. o. Katowi, 
ce, 3 Maja 22, te lefony: 323-33 
5 323-35. ' 2205d

FIRMA „K A W A T “ , ul. Brata 
A lberta  4 sfa le  skupuje weł­
nę owczą i przędzę mav/yno

RENTGEN
dia/ermie. Panfosfaty
kwarcówk;. „S o llu xy “ . 

Aparaty \ częśc-i

K U P U J E
„Z E T H A “ , BYTOM, ulica 
Brzezińska 3, fe lef. 23-02.

2002

WAŻNE DLA WSZYSTKICH!
Skupuję wszelkie bu fe lk i pła 
cę najwyższe ceny ewent. od­
bieram sam. „Szklarn ia“  Ka­
tow ice Kościuszki 12. telef. 
542-55. 1906d

RADIOAPARATY i  lampy ku
puje K u ku lsk i. Katowice. 3 
Maja 20. 1.768d

W AN ILIN Ę, esencje i o le jk i 
spożywcze kupuje stale firma 
„TR ZY  KORONY“  Kaiowice 
Opolska, tel. 311-85. 2016d

MOSIĘŻNE blachy grubości 
0,3—1,2 cm miękkie zakupi 
każdą ilość Firma KOJ, Czę­
stochowa, A leja  8, fe l. 21-91.

(PAP) 22581

SODĘ amoniakalną, sodę oczy 
szczoną kupuje W ytwórnia 
chemiczna ;,Universum“ ' B ie l­
sko, Mickiewicza 19. 7436g

KUPIMY maszynę do s zycia
pudełek. Zgłpszewia ;,Óieplo-
mierz“  Kafowice, Mariacka 35. 
fe l.  336-62. 7517g

SAMOCHÓD osobowy może być 
starszy model; kupię Kozłow­
sk i, Byfom, Janty 24, fe.lefon 
22-17. ' 7543g'

POSZUKUJĘ 2 ko fłów  mydlar 
skieh o pojemności około 2000 
lif ró w . O ferfy Czyfe ln ik Gp- 
wice pod ;,Zainteresowany“ .

7554g

SPRZEDAM zegar s t° j$ c y . O- 
fe r fy  Dziennik Zachodni Ka 
fow ice pod ,;Zegar“ . 7498g

LISA niebieskiego tanio sPrze 
dam. Kafow ice, Rybnicka 8, 
m. 7. Ł 7490g

FOTOGRAFIE na porcelanie 
do nagrobków wykonuje Foto 
W ikarek; Czeladź. 7473g

SAMOCHÓD ciężarowy Ope]- 
B lifz  3 i  półtonowy z zapaso 
wym Ino-forem sprzedam. Ka 
fow ice, fe j.  333-65. 7493g

PARTIE MISEK KLOZETO 
WYCH na sprzedaż. 240 szfuk 
,;M efaferrum “  Gliwice, Ban­
kowa 4, 'te l. 50-80. 7472g

SPRZEDAM meb]e. GJiwice, 
Plac Mączny 14: m. 9% _ 7462g

| SPRZEDAM samochód Citroen 
; i-foniowy na części albo całość 

Wiadomość: L inek Karol, No­
wa Wieś, ul. Karola  M iarki 
24. 7515g

KREPĘ białą ro lka 12.—, prze 
b itkę  wysyła M alski; Tarnow­
skie Góry, Krakowska 6. Sprze 
da okazyjnie dwie maszyny do 
pisania Mercedes, trzy radio- 

i odbiorniki 7-obwodowe, 4 opo- 
! ny nowe 16X200; m ojor zapa- 
■ sowy C ifroen. 7515g

SAMOCHÓD osobowy Opel P 
4; limuzyna w dobrym stanie, 
rejestrowany, do sprzedania 
Biejlskó, ifel. 20-51, od godz. 
18—22 lub skry fka  pocztowa 
16. * (PAP) 2374d

SAMOCHODOWY m ofor rop- 
n iak ;,B erlle f‘ ‘ czwórka lub 
„Mercedes“  czwórka ty p  90 
ropniąk możliwie ze skrzynią 
biegów kupię. Proszę podać 
Stan motoru i cenę: Warsza­
wa, Hoża 33: wulkanizacja.

2385d

I  S p r z e d a ż e
ESENCJE i  pasty aromatyczne 
do wyrobu lemoniad — wysy 
ła za zaliczeniem ooczfcowym 
Przemysł Chemiczny „M a lta "  
Kraków Zwierzyniecka 35.

2011d

TŁO KI SAMOCHODOWE, gwa
rantowana jakość, duży asor­
tym ent. Zakłady Mecnaniczne 
„A u tom oto r“  G liw ice Jagiel­
lońska 26. fe l. 51-79. 5846g

SPRZĘT sporfowy po cenach 
konkurencyjnych p o l e c a :
„S fa r f“  Kraków, Sukiennice 
23. 2l60d

liu p i ę
encyklopedią

sportową
ewent. w języku an­
gielskim lub niemiec­
kim. — Oferty do 
„Dziennika Zachodn.“ 
pod „Sport“. 1962

PIEPRZ, ziele angielskie, kmi 
nek. paprykę, kaKao, kwasek 
cytrynowy, majeranek kupuje 
stale fjrm a  „TR ZY  KORONY“  
Kafowice. Opolska 6. telefon 
311-85. 2015d

MASZYNY do pisania, licze­
nia, księgowania, kasy rejo 
stracyjne — naprawa — kup­
no — sprzedaż. „Maszyny Eiu 
rowe“  Kafow ic. WARSZAW­
SKA 30. Tel. 360-76. 2072d

DACHÓW KI i ru ry  cemenfowe 
sfale na składzie. Okazyjnie do 
nabyc:a p ły fy  k.syjo luow e. w 
różnych wymiarach. Betoniar- 
nia Kafowice II ,  Floriana 17; 
te ]. 307-93. 7198g

P O L E C A M Y :  eiejk! do
ciast, proszek do pieczenfah 
cukier waniliowy, esencję do 
lemoniad i lodów wszelkich 
smaków, pastę oranżalową [ 
barwniki jadalne wszelkich od­
cieni. „EN B E G E K A “ . Katow i­
ce, Plebiscytowa 17. telefon 
327-03. <802d

SPRZEDAM FUTRO karakuło-
we luźne: te-Jefon ' 321-45 lub
337-53. 7450g

SPRZEDAM nowocześnie urzą 
dzaną kaszarnię Wraz z śrufo 
wnią w cenfrum m iasta powia 
fowego (Pozań.skie) o przerób 
ce jęczmienia 200 c fr. na do­
bę za cenę zł 1.500.000. Zgło. 
szenia Ostrów, Gimnazjalna 
19, fe j.  646.' "390g

MEBLE nowoczesne używano 
kúpuje Skład mebli. K*»ow|- 
ce, M łyńska 14. 2l08d

KUPIĘ każdą ilość olejków 
perfumeryjnych. spożywczych, 
wszelkie chemikalia. Warsza­
wa. ul. Koszykowa 49/10.

2178d

FA B R Y K A  RĘKAW ICZEK
w Świdnicy, Nadrzeczna 27

zakupi
w każdej ilości ig ły . ręka 
wicznicze do maszyn i szy 
cia ręcznego, nożyce do 
krojenia skór. noże do do- 
lerowania, passefy, ca/ów- 
k i. Również Fabryka za­
kupi maszyny rękawiczni- 
cze, części do maszyn, ma 
fryce do k ro ju  ftp. 1945

ZAKUPIĘ każdą ilość fornleru 
i dyk ty . Firma „H odu r“ , K a l­
waria Zebrzydowska. Jagiellon 
ska 17, fe l. 14. 7091g

DŹWIĘKOWĄ 16-kę oraz Firny 
kupię. K u ku lsk i, Katow !ce, 3 
Maja 20. * ?292g

KAMIENICE, domy, w ilje , par 
cele, gospodarstwa, kupuje — 
sprzedaje: „ In fo rm a to r“ , K ra­
ków, Pi jarska 19. 2259d

POMPĘ głębinową maks. śred­
nica 3 i pół cala; natychmiast 
kupię. Jan Heininger; Często 
chowa, Zaciszańska 8.

(PAP) 2294d

MASZYNĘ praworamienną do 
ga lan terii skórzanej kup'ę. O- 
fe r fy  Dziennik Zachodni Ka­
towice pod ;,7829“ . 7364g

MASZYNY biurowe — warsz 
fa f  reiparacyjny — kupno — 
sprzedaż wszelkich maszyn 
biurowych, Kafowice, Kościu­
szki 15,i fe l. 356-22, Wukoma- 
nowiez Ju lian . 2379d

KUPIĘ opony z dęfkami w do 
brym sfanie 4 szf. 17X450 — 
500, 2 gzf, 16X 750, 2 szt, 16X  
700. Chorzów, fe l. 415-02.

7478g

Zakład jubilerski
Marian K l e c h a

Katowice, ul. Zamko 
wa la  poleca na Sta­
nisława i Zofii upo­
minki: złote, srebrne 
zegarki i różne war­
tościowe pamiątki po 
cenach przystępnych.

2013

ESENCJA OCTOWA, ocef, za 
prawki do wódek, esencje do 
lodów i c iast pojeca* : POLO 
N IA “ , G liw ice; Pszczyńska 9, 
te l. 20-97. 7141g

SAMOCHÓD kabrio le t 4-OsO- 
bowy DKW , po kap fajnym 
remoncie sprzeda „R ekord“  
Kafowice, ul. Słowackiego 28.

2317d

Sprzedaż Wyrobów 
Szklanych

K m z u ł
Ska z o. o.

Katowice, Francuska 
nr 4. .  Telefon 333-82

Poleca szkło:
galanteryjne
apteczne
perfumeryjne
gospodarcze
restauracyjne

HURT DETAL
Wypożyczanie szkła i 

nakryć na uroczy­
stości, zabawy i we­
sela. 1999

NADZWYCZAJNA okazja! Do 
sprzedania większa ilość san 
dałów drewnianych, podeszwa 
nie łamana; paski płócienne, 
hurtownie 20 flo ty c h  Para, po­
deszwy drewniane — 10 zł pa­
ra. Chmielowski. Boguszów, 
pow. Wałbrzych. 2380d

SAMOCHÓD ciężarowy, ,,Z is ‘* 
3 i pół fony, remon»fv general­
ny; sprzedam, Katowice. Kra 
kowska 12. 7456g

OKAZJA! Samochód ciężarowy 
0 fon  marki „Mercedes Benz“  
na^gaz drzewny, na 'chodzie; 
sprzedam za cenę jaką nabyw. 
ca oceni. Wiadomość K iifow i 
ce, u l. Warszawska 9, m. 1.

7455g

OKAZYJNIE sprzedam odbior­
n ik  radiowy. K oerfing , Trans- 
mare; 9 spałowych ]amp. B y ­
tom, Wofnośc: 6, m. 11. 7526g

LODÓWKA 60 X  50X120 cm, 
pierwszorzędna i kuchenka ga­
zowa, 4 grzejn ik i sprzeVlam, 
O ferfy Czyte-jnik Kafowice 
pod .:7936“ . 7539g

SPRZEDAM samocł łód ciężaro 
wy 1-fonow-y * Opel-B lifz k ry fy  
w bardzo dobrym sfanie, p ry­
watna rejestracja oraz moto­
cykle  500 i 125 ccm v>r dobrym 
sianie. 5 opon z dętkami 
1000X15 i odkurzacz e jekfrycz 
ny nowy J.25 V . ŚwięfoĆhlowi- 
ce; ul. Bytomska 23, garaże.

6946g

MAM 150 tysięcy. Poszukuję 
inte ligentne j wspólniczki' z za 
prowadzonym sklepem. — 
Współpraca. — O ferfy C zyte l­
n ik  Katow ice pod :,M gr.“  
__________  _ _ _ _  432g

PRZYJMĘ WSPÓLNIKA z 
w iększą GOTÓWKĄ do intere 
su meblowego. O ferty óo Od 
działu Dziennika Zacho iniego 
Zabrze pod nr. ,;777“ . ^520g

l Z g u b y

UWAGA! Zginął duży pies brą 
zowy rasy wyżel; brodacz wa 
hi się Loże-]. Widziano go w 
Chorzowie. Odprowadzić za do 
brym wynagrodzeniem. Kato­
wice, Mariacka 9, m. 2, felef. 
336-55; Fe licja  Sadłowska.

7458g

SPRZEDAM 3 motory sa.mocho 
do we Opel-Kapifan, BMW-6, 
Ford V 8. Zgłoszenia Byforn, 
Wesoła 4/6. *7534g

30.000 s zt.uk cegły sPrzeÓam. 
Kozłowski, Bytom, Składowa 
18: telefon 22-17. 7540g.

MASZYNĘ s zewską do ko łko ­
wania i robienia kołków, ręcz­
ną sprzedam, Kozłowski, By­
tom ; Ja n fy  24, fejefo^n 22-17.

15 W ANIEN emaliowanych 
sprzedam. Kozłowski, Bytom, 
Jan f y  24, f e je W  2217. 7542g

APARAT do wody sodowej 
sprzedam. O ferfy Dziennik Za 
chodni Kafow ice pod Apa­
ra t“ . ' 7544g

r Z a n j a n D

Biuro Techniczno. 
Handlowe 

„ M E T A F E R  RU M “
i warsztat mecha­
niczny — Gliwice, ul. 
Bankowa 4, teł. 50-80 
Wykonujemy: kra­
ty ochronne wysta­
wowe i inne roboty. 
Polecamy: narzędzia 
do obróbki metali i 

drzewa, narzędzia 
rzemieślnicze, windy, 
podnośniki, stal oraz 
armaturę wodną.

2018

ZAC IEN IĘ ru ry  kamionkowe 
0  200 na oemenf. żelazo, drze 
wo wzg], jinny m aferia f budo 
w |any. O ferfy Ćzyteflinik Ka- 
t: o wiee pod , -.7913“  fub telefon 
510-70. (489g

ZAMIENIĘ komfortowe 3-po 
. ko jo we mieszkanie w śródmie 
ściu K afow ic na fak ie  same 
lub mniiejsze w części połud­
niowej lub Brynowie. O ferfy 
Dziienn:k Zachodni Kaowiec 
pod „7915“ . 7491g

POSZUKUJĘ 2 pokoi 5 kuchni 
względnie pokoju i kuchni w 
Bogucicach lub Szopienicach. 
O ferfy Dziennik Zachodni K&- 
fow:ce pod ,;Ka-ma“ . 2384d

ZG INĄŁ pies o w'czarek czar­
ny 8-mies:ęczny, wabi s ’-3 „O- 
j iw “ . Znalazcę proszę o przy 
prowradżeni;o za wynagrodze­
niem: Chorzów I ;  L igo fa  Gór­
nicza 9 (fresura psów). 7505g

ZAG IN ĄŁ pieg, czarny szpic, 
wabi się „K ruczek“  Ódprowa 
dzić za dobrym wynagrodze­
niem na adres: Byfom ; ja g ie l­
lońska 13, I I  p. 7527g

26 K W IE TN IA  z roweru zafora 
no teczkę, książkę podafkowm, 
dowody kasowe. Proszę tecz­
kę zafrz^mać; kgiążkę, dowo­
dy zwrócić- za wynagrodze­
niem. Gliwice, Nówowdejska 5, 
Szćzagiełl. 7550gr Poszukiwania
POSZUKUJĘ Józefa W ilczyn- 
skiego. ostatnio zamieszał©* 
go u pani Lisows k ie j w Uchor 
nikach. woj. stanisławowskie. 
S iostra  Wanda, Kłodzko, ui. 
Czerwonej A rm ii 25 m. 1.

G082g

Czwartek, 1 maja 1947 r-

UNIEW AŻNIAM s kradiiou> dt 
klarację' wierności ńa nazwisk® 
Kamska Maria: Kafowice-L:?®
ta, Poleska 28' ' ?435g
UNIEVVAŻNIAM zgubioną legi­
tymację służbową; wydań? 
przez W oj. Komendę MO' Ka 
fowice, zezv/oIenie na broń, 
zaświadczenie re jesfracji RR“  
Paczków oraz inne dokumenty 
na nazwisko Gromadka Uibo* 
mir, P rudnik: Pow. Kom. My: 

23824

UNIEWAŻNIAM skradzioną fc»’
fę  ewakuacyjną, kartę pracy, 
zaświadczanie re je s t^ c y i? 6. 
RKU Kluczborek: Grocholski 
Czesław, Prudnik, Hofel Cen­
tra lny . 2383«

UNIEWAŻNIAM skradzione pr» 
wo jązdy na nazwisko Kobi* 
Ryszard, wydane prżez Urząo 
Wojewódzki w Kafowicach.

17 ,488g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
fę  ewakuacyjną nr. 10513, w-y- 
dahą we Lwowie na nazwisko 
Jaremczuk Zofia, Gliwice, Zię­
bią 23. 7471g

UNIEW AŻNIAM skradzioną k*r 
fę  ewakuacyjną^ nr. 11797; ^5' 
daną we Lwowie na nazwisko 
Wafaszek Sfanis ław  \ Anną* 
G[iw ice, Ziębią 23. 7470„

UNIEW AŻNIAM legitymąci? 
PKP r. 26618/2, na 
Barbara Dąbrowska. 7469»

UNIEW AŻNIAM zgubiony # b1- 
le f  okresowy, zniżkę kolej 
karfę  wymienną, leg itym ^c^ 
szkolną, leg itym ację P. y * ’ 
związkową i zniżkę do k ina* 
Gałeczka Roman, M:kołoJ’, 
Pedtejska 89. 745 ig

UNIEWAŻNIAM ws zelkie 
dzione dokumenfy ; zaświa[®: 
czenie na nazwisko inż. Jaci®r 
sk i Tadeusz; Ruda Śląska. P® 
wsfańców 4. 74o»fe

POSZUKUJĘ Uszackiego. Ire­
na Hardy z Poznania, Prądnik 
Śl., Szkó]na 11. 2319d

PACEWICZA JANA i Tózefa 
poszukuje Jadzia* Gryfogóra, 
Młyńska 2: Ładzińoka Maria.

' 1946d

JASIŃSKIEGO Zygmunta, ur. 
w 1928 . we Lwowie, k fó ry  w 
czasie wybuchu wojny w y je ­
chał do Rumunii z m atką; a 
w- 1945 r. powrócił do Polski, 
poszukuje Sfefania _ H rycaj i 
prosi o łaskawe wiad/fhośc:. 
Gliwdoe, Chorzowska 22. 7476g

ZAMIENIĘ dwa mniejsze po­
koje _ z k,uchpią, ogródkiem w 
Gliwicach na duży pokój z ku 
chmią w Chorzowie-Mieście. O- 
fe r fy  Czyfeln ik Chorzów pod 
,:1056“ . 7514g

r P o k o j e

POKOJU b lisko przysfanku 
tramwajowego, cena cbojęfna, 
poszukuje właśćiciiełka przed­
siębiorstwa. Oferty Dziennik 
Zachodni Kafowice pod nr. 
;,7919“ . ' 7496g

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje na 
biuro handlowe w centrum Ka 
•towic, d]a firm y już jstnieją 
cej. DOBRZE ZAPŁACĘ. Ofer 
f y  Czyfe ln ik Kafow ice pod 
„Dobrze zapłacę“  7546g

MOTOR Mercedesa 170 V 
sprzedam. K u k u ls k i; K atow i­
ce; 3 Maja 20. ‘ "291g

W YTW ÓRNIA pokosfu i  k i ­
tów  dostarcza pokost lniany 
k i fy ,  z-akupuje olej lniany, Bę 
dżin, Czeladzka , 2, Pęka.

7483g

2 WAGI na 200 kg. - 6.500, 
maszyna do prania z mofor 
kiern na 120 V — 13.000, 3-mie 
sięczny piiec b ia ły szpic — 
1.600, sPrzeda Gromofka E ryk ; 
Siemianowice, Staszica 3/7.

7479»

B S E L IM .M A
damska, męska, dzia­
na i gładka, bluzecz­
ki, skarpetki i mate­
riały w dużym wy­
borze, W HURTOW­

N I W ŁÓ K IENN I­
CZEJ, A. S c h o n  i 
Ska. Sosnowiec, De- 
kierta 6, tel. 62833.

1996

SPRZEDAM: szafę, sj-ól; k re ­
dens kuchenny, 2 szafy białe. 
Sosnowiec, Konrada 4; panter.

• 7443g

SAMOCHÓD 3 i  pótfonowy 
marki 0pel-31itz do sprzeda­
nia. Grzondziel, Kafpwice-Za- 
łęże, u l. Wojciechowskiego 74.

7447g

MOTOR sef,ka w dobrym sta­
nie do sprzedania. Chorzów 
Batory, u.]. Odrowążów 2 m. 
^ _______________________ T439g

SPRZEDAM s am°chód ?,5 + 
marki ,,Pord‘* na chodzie. O- 
fer-ty Czytelnik Katowice pod 
. ;7879“ . \  7435g

OPONY 17,5X55oi prawdę no 
we Engelbert, M iche|in; 5 
szt.uk z felgami i kapanfi, mo 
t,or elektryczny, prąd zmien­
ny 25 KM 210 V  oraz sfaiy 
7,3 KM 220 V  i aparat do spa 
wania dla robót precyzyjnych 
— sprzedam. Wiadomość tel. 
340-31. 7434,,

l Lokatę handlowe

Do sprzedania 
C IĄG NIK  „DEUTZ“
3 cylindrowy, 50 PS, 
na k o m p l e t n y m  
ogumieniu, z instala­
cją elektryczną, na 
chodzie, szosowy 45 
km/godz. — Wiado­
mość: Administracja 
Majątku Rolnego Zie 
mięcice, pow. G liw i­
ce. Telefon Zbrosła­
wice 38. 2017

BU TĘLKI ąpteczne; bor4ówv 
k i do s oków dostarcza Hur 
fow nia Felicja Pasfwa Kato 
wice, Andrzeja 6, fe l.  337-00 

7433p

LUKSUSOWY sklep i  loka­
lem gastronomicznym do cd^fą  
pienia. O ferty pod Uzdrowi­
sko 'dolnośląskie“  C zyfe ln ik 
Warszawa, Poznańska 38]

2318d

W BIELSKU-BIAŁEJ lokal
handlowy w dobrym punkcie 
za zwrotem koszfów remonfu 
poszukiwany. O ferfy Czyfelnik 
B ielsko pod „A n fo n in a “ .

7359g

ODSTĄPIĘ loka l handlowy 
wraz z mieszkanifem za /w ro 
fem koszt.ów remonfu. Oferty 
Dzrennik Zachodni Gliwice pod 
„M . G.“  746Sg

POSZUKUJĘ loka lu  (2 ubika­
cje) suferyny, parfer oficyny, 
fron t, może być sklep na pra­
cownię itro ligafo rską. O ferfy 
C zyfe ln ik Kafowice nr. 
;,7885“ . 7440g

POSZUKUJĘ lokalu p-zemy- 
słowego, nadającego się na 
wytwórnię mydła w obrębie 
G liw ic, K afow ic j Chorzowa. 
O ferfy Czyfeln ik G liw :ee pod 
„M ydil arz“ . 7553g

BUFET restauracyjny, stoły 
i  krzesła ogrodowe sPrze^ ani- 
Jo jko, Panewnik, ul. 3 Maja 
2. 7430g

l Nauka i Sztuka
KORESPONDENCYJNE KUR 
SY KSIĘGOWOŚCI. Informacje 
Lublin, skr. pocztowa 105

i8G7d

BIUROWE meble ze składu 
dostarczam. O ferfy Czyfeln ik, 
Katowice pod ;,7870“ ! 7429g

W IERTARKI RĘCZNE 2-biego 
we uchwy-ty w ierfarskie, do; j 
starcza W ytw órn ia  narzędzi i 
„Spiiin“  G liw ice; Wrocławska : 
26, te ł. 37-21. 7410g ;

SAMOCHÓD 3,5 f  Mag eru.cT w j 
dobrym s tani® sprzedam. Cho- i 
rzów, te l. '400-36. 7512g 1

KURSY Cenfralnego Związku 
Sfenografów nauczają s ien0‘ 
grafiii korespondencyjnie. Łódź 
P iotrkow ska 83. Żądać pro­
sp ek tó w / (PAP) 2325d

ANGIELSKIEGO, rosyjskiego 
najszybciej wyuczam. :,Dypiło- 
mowany“ . Tel. 347-94. 7538g

ANGIELSKIEGO, francuskiego, 
łaciny, m atematyki wyucza Ka 
fow ice; Opolska 5, m. 2, I pię. 
tro . , 7545g

TYMCZYSZYN Zygmunt z' pie 
karni Tabaezyńskiego we Lwo 
wie, poszukuje żony i krew­
nych; F ilipa, Sfanislawa i 
Anielę, urzędniczkę głównej 
poczfy we Lwowie. Wiado 
mość: Harhala Franciszek, Ru 
dziniiec 53, pow iat G liwice.
V -mg
KTO KOLW IEK coś wie o Mie
ezysławie Rozowskim z obozu 
Flossenburg, uprzejmie proszo 
ńy jes t o podanie a-dre.su. Dr 
Nos Sfanisław, Byfom , Józef­
czaka i0/2. 7452g

UNIEW AŻNIAM zgubione T'a' 
świadczenie z obozu koncentra 
cyjneg.o Dachau nr. w ’ęźai8 
58727 oraz zaświadczenie wła­
sności - radia i  roweru. , Żyde* 
Czesław, Andi*ychów, Krakow­
ska 342. ' 74olS

UNIEWAŻNIAM skradzioną le­
g itym ację kolejową nr. 410697 
dwa bi,le.ły bezpłafne nr. 6527» 
na nazwisko W ójc ik  Józe'7 
oraz dokum enfy na nazwisko 
W ó jc ik  Janiny. 7444?

UNIEWAŻNIAM zgubione 4® 
kumenty ¡ pbcząfkę: M afer^' 
ły  -piśmienne, Stanisław Szp*'- 
gie| ; Żymierskiego 50. Wanda 
Szmigiel. 7442f

UNIEW AŻNIAM ] egitymacj.«? 
służbową nr. 78/46 na nazwi­
sko Piątkówna Sfanisława; 
skradzioną dnia 11. IV . 47 ń* 
dworcu kolejowym w KafowJ 
each. Ł 2371®

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi­
tym ację PKP wydaną prze* 
Dyrekcję Kafow ice na" nazwi­
sko Sanek Helena: Zabrze-B*' 
skupice, Kos saka . 33. 7522.2

MACIEJCZAKA Jana, ur. w 
1922 r. w Zbijow ie Małym, po 
w ia f Iłża, osfafnio przebywa­
jącego w Skarżysku Kamienna 
poszukuje żona K rys tyna ; za 
mieszkała w Komorowie, pow. 
Jelenia Góra. 2368d

ŁOW KISA W ifo łd a  — krawca 
rodem z W ilna, k fó ry  w r. 
1946 w rócił z P a lestyny. K to ­
ko lw iek  zna jego_ miejsce po­
by tu , proszony jest o zawia­
domienie w ważnej i korzysf 
nej dla niego sprawie. Jelenia 
Góra, ul. A l. Wolności 9; II 
p iętro, Rybka Sfanisław. 2370d

POSZUKUJE się Jana Kurów 
skiego la f  około 54, urodź, 
Chęcinach. Brak wiadomości o 
nim od 1926 r. K toko lw iek 
wiedziałby coś o nim, proszo­
ny je.ęjt o podanie wiadomości 
do Liziennika Zach > Iniego
Wałbrzych pod Maria“ .

2378J

LW O W IAK; k fó ry  dał znać o 
śmierci Augusta ' Gł.adkowslcie- 
go, proszony jest_ o dokładny 
adres, celem osobistego widze­
nia się. Kazimiera Gładkowska 
Chrzanów, Rosponfowa 5.

2381d

K ID Z IA K A  Jana z rodziną, re 
pa frian fa  ze wsi Ruda K otłow  
ska, pow. Złoczów; poszukuje 
Tyńska Hejena. Świdnica. Brać 
ka G. 2367d

MOHR 1ZAK, Lwów, ul. Za 
marstynowska 1.8; s iosfra  
Green Berta, Krakowska 20 
poszukiwani przez Mohr Tudę 
w Ameryce. Wiadomości pro­
szę ^kierować: Bytom, ul. W ie­
czorka 64/6. Jo28g

KTO by wiedział o losie Ra- 
dziukowej Heleny lub je j bra- 
c\ Mancewiczów M ikołaja i Ser 
giusza_ oraz dr. Izabeli Roma­
nowskiej z W rjna; proszony 
je s t o podanie wiadomości na 
adres: Syców, Kamienna 10. 
Dar o weka . 2387d

STOŁPCE! K fo  z repatrian­
tów mógłby udzielić wiadomo­
ści o ar. Grynbergu — leka­
rzu ze Stołpców. Sypniewska 
Br.. Wrocław, Trzebnicka 62.

2386d

c Unieważnienia
UNIEW AŻNIAM zgubioną de 
klarację wierności na nazwisko 
Kopeć Kafarzyna; Ligona, po- 
w ia f B ie lsko. ' 2239(1

UNIEW AŻNIAM zgubioną ka r­
tę re jestracyjną RKU Żywiec 
Trębacz Czesław; Oświęcim.

7477g

UNIEWAŻNIAM skradzione 
świadczenie re jestracyjne B 
Zabrze nr. 1/27 na nazwi 
Szymański Ju lian , Zabrze.^ 
Szczęść Boże 18., 75

r R a ź n e J
WYNAJMUJEMY SAMOCHODU
te l, 304-41 lub 355-86. 7069«

SAMOCHÓD ciężarowy 3 t- 
3-osiowy w pierwszorzędny^ 
stanie; dobrze ogumiony ęPJJ 
damy. O ferfy  do Czyfeipik 
Gliwice pod „Samochód clAzJ l 
rowy“ . 73-*»

PIEGI, plamy usuwa 
Rio-Rifa Olszewskiego. 
w aptekach i  drogeriach.

.Tai«)'WWZA DŁUGI mojej żony 
gi Gawflikowej z domu 
ciechowska, nie od.powińa^f 
Gawifik. Sfanisław.

ELŻBIETA czeta ca odpowied*
szarych d n i“ . '  23l5°

PIEGI, żółte Plamy, Opal6®*, 
nę, usuwa Axela-Krem. Do
bycia w drogeriach. 237̂

ŚWIATOWEJ SŁAWY 
jaŝ .widz - Ps.Vch0Sra!°j0̂
zdumiewająco przepo^i311̂ * 
Nadeślij charakter 
— dafę urodzenia, 50 
tych ńa ko3zfy koresP.0“ * 
dencji. Pyfań  nie stawiap* 
Analizy — horoskopy 
todą grupową —
Tysiące podziękowań. 
resować: B. Vapuro. 
wice. skrzynka P00^ ^ 1

376.

Sąd Grodzki w Dzierżonio’
Nr. a k f. Zg 26/47.

o wszczęci u postępowa»;* 
lem uznania za zmarie» * 
Na wniosek Katarzyny * 

dziaków Gajda, zam. w , „¿fe* 
nie (pow. Dzierżoniów) ę.
na się postępowanie feienj g 
znania za zmarłego * t an‘ jpj* 
Gajdy, urodzonego w ,So? „A 
kach (pow. Lwów); dnia *  
ja 1912 r.. syna Józefa i  ̂
ciszki z Ordów, k fo ry  z^ Je, 
szkały ostafnio we 
ze Lwowa ewakuowany ^  | 
do Rosji dnia 22 maja 
od fego czasu nie daje w 
mości o sobie. . , . (j^j-

Zaginionego Sfanistawa , ^ e 
dę wzywa . s ię; by / .  “ -ipid i' 
do 3 miesxęcy od dnia 
szego ogłoszenia liczyc ^  
s ił Się w fu t .  Sądzie, 
przeciwnym Tazie będz-e, 
r.v za zmąrłego. . 0so- 

Wzywa się w szystkie  ^  
by. które mogą . ^
domości o zaginionym. -ogły

Dzaerioniawle. (PAF)
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